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Z udziałem sekretarza KC PZPR Edwarda Babiucha 
• 
I 

a a o 
W Gdyni obraduje dziś XV Konferencja Sprawozdawczo-Wy­

borcza PZPR Marynarki Wojennej. W okresie przed VIII Zjaz­
dem ~ZPR podsumowuje ona dwuletni dorobek oraz wytycza 
zadania w aktywnej pracy ideowo-wychowawczej, działalności 
instancji i organizacji partyjnej na rzecz umacniania gotowo­
ści bojowej, dyscypliny i kształtowania socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich. 

Fot. M. 

O TWIERAJĄC kon:tereneję -
sekretarz Komitetu PZPR 
Marynarki Wojennej kmdr 

Heliodor Tekieli powitał przybyłych 
gości: członka Biura Politycznego, 
sekretarza , Komitt'tu Centralnego 1 

PZPR Edwarda Babiucha, I sekre­
tarza KW PZPR w Gdańsku Ta­
deusza Fiubacha, wiceministra o­
brony narodowej gen. broni Józe­
fa Urbanowicza, zastępcę szefa 
Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego gen. bryg. Tadeu 
sza Szacilę. Kastępnie powołane zo­
stało prezydium, w którym zasiedli 

(Dokończenie na str. 2) 
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supersejner tuńczykow iec, no którym wczoraj podniesiono banderę radziecką w Stoczni Północnej 
Fot. M. Zarzecki 

. 
Zaczęło się od kutrów 

400 statków na eksport 
ze Stoczni Północnej 

do.wnictwie statków rybackich, naj. 
większe x dotychczas budowanych 
na świecie jednostek łowczych. 

(Dokończenie na 5tr. 2) 

SPOTKAN IE 
P. JAROSZEWICZA 
Z K. KATUSZEWEM 

Wczora l r,rezes Rody Ministrów 
Piotr Jarouewicz r,rzviol c,r·z&­
bvwa iaceąo w Polsce, w rwiQzku 
z XXII posiedzeniem międryrządo. 
wei p-0lsko-rodzieckiel komis~ 
współpracy oospodarczel i nauko· 
wo-technicznej, zostęoce przewodni 
czqceqo Rady Ministrów ZSRR 
Konstantina Katuszewa. 

W toku rozmowy, która u~YM· 
Io w serdecznej, przyjacielskiej at­
mosferze, omówiono olówne pro­
blenw bieiocei i perspektvwicznei 
wsoółpracy oosoodorczei miedzy 
PRL i ZSRR. 

H. JABŁO~SKI PRZVJĄt 
H. ALI 

Przewodniczqcv Rady Państwo 
Henryk Jobłoński przyjął wczoraj 
członka kierownictwo kroioweoo 
Partii BAAS, członka Rady Dowódz­
two Rewolucji, mi,nistro handlu Re­
publiki Iraku, Hassana Ali, przeby­
wojqceqo w Polsce w zwiozku z 
obradami oolsko-irackieqo komi­
tetu mi.nisterialne<io ds, wsoólorocy 
gospodarczej naukowo-technicz­
nej, 

W czasie spotkania omówiono pro 
bierny dotvczoce aktuolnej svtuocii 
międzynarodowej . 

OBRADY POLSKO-IRACKIEJ 
KOMISJI MIESZANEJ 

W Warszawie- zakończy/y s ię 
wczoraj obradv V sesji polsko-irac­
kieoo komitetu ministeriolne<io ds. 
współpracy aospodarczel i nauko­
wo-technicznej. 

W wvniku obrad podpisanv został 
wspólny protokół ustalojqcy kierunk ' 
rozwoju współpracy oosoodarczei 
i wymiany handlowej w 1980 r. Pol­
sko sprowadrnć Mdzie z Iraku róż­
ne artvkulv przemvsłowe I surowce. 
Rozmawiano również no teniot obec 
nvch i przyszlych dostaw irackiej ro-
py naftowej do Polski. 

PLENUM NK ZSL 

Spotkanie H. Jabłońskiego GDAŃSK SOPOT - GDYNIA 

Z ACZĘŁO się w 1956 roku od 
małych kutrów różnego prze­
znaczenia, których do roku 

1959 ~przedano armatorom ponad 60 
sztuk. Równocześnie budowano tan­
kowce, hydrografy, statki locmis­
trzowskie, jednostki rybackie. Wszy­
stkie własnego projektu i konstruk­
cji. Wiele z nich zyskało u odbior­
ców zagranicznych najwyższą ocenę. 
Wśród nich jednostki B-422, wyróż­
niane na międzynarodowych wysta­
wach; B-400 będące szlagierem w bu 

Projekt ustawy 

Zaoadnienia •dotvczoce ~rzyspie: 
szenia oostępu produkcy1neoo 1 
poprawy efektywności gospodaro­
wania w rolnictwie bvly wczoraj w 
Warszawie tematem XVIII plenorne-
00 posiedzenia NK ZSL, któremu 
przewodn iczył prezes NK - Stani­
sław Gucwa. W obradach uczestni­
czył sekretarz KC PZPR - Józef 
Pińkowski, 

Nr 9 (7142) 11, 12 13 stycznia 1980 r. Cena 1 tł 

·z korpusem dyplomatycznym 

I RADYCYJNYM zwyczajem, w salach Pałacu Wilanow• 
skiego odbyło się wczoraj noworoczne spotkanie prze• 
wodniczqcego Rady Państwa HENRYKA JABŁOŃSKIE­

G O z akredytowanymi w naszym kraju członkami korpusu dy­
plomatycznego. 

Program w chowania morskiego 
o godle, barwach 

i hymnie PRL 
No wspólnym posiedzeniu dwóch ko­

mis}i s,ejmowych: Kultury I Sztuk1 Qraz 
Pro(: Ustawodawczych rozpotrzonQ i 
przyjęto poselski projekt ustawy o go­
dle, borwoch i hymnie Polskiej Rzeczy­
pospolitej LU'C:lowej. Projekt - t,e,j ustowy 
będzie wnie-siony pod obrody Sejmu no 
najbliższym posiedzeniu plenarnym 
Izby. No sprawozdawcę wybrano pos. 
Rys~arda Wojnę (PZPR). 

35 LAT HARCERSKIEJ 
SŁUŻBY POLSCE LUDOWEJ 
W zwiqzku z 35 rocznk:Q pierw­

szeqo oosiedzenia w Polsce Ludo­
wej Tymczasowej Naczelnej Rady 
Harcersk iej odbył się wczoraj w 
Warszawie koncert pn. ,.35 lat hor­
cerskiei slużbv Polsce Ludowej", 
któreqo oosoodarzem była Główn~ 
Kw,::itero ZHP. 

W spotkani~ uczestn!cz~·J!; Wla­
d;\,·slaw .~.rue.i:ek, Tadeusz W, l\Ilyń­
c:-r.ak, Zdrislaw Tomal; .'\lif'czy~aw 
Jag·ieli,ki, Longin Ceglt:lski, Emil 

,, ZAKOŃCZENIE ROZMOW 
KPZR - FPK 

Wczoraj odbyło się końco"'e soot-
konie deleqocii Komunistycznej 

·woJtaszek, sekretarz 
Rady P.'.:ństwa. 

c.złonkóv,:ie 

Wit;:ijqr. przybyłyrh 1 tyr:z11~ fm 
przyjemnego i ov.'OCnego pobytu w 
Polsce przewodniczący Rady Pań­
stwa st-.vi-erdzil, i:!: w ub.r. byliśmy 
świadkami rozwoju szeregu niewą­
tpliwie pozytywnych tendencji. w po 
lityce światowej. Powitaliśmy :i za­
dowoleniem pomyślne zakończenie 
ro.zmów SALT II między ZSRR i 
USA i podpisanie odpowiedniego po 
-rozumienia między nimi. \Vyrai.am 
nadzieję - oświadczył - że od::-o. 
czenie debaty ratyfikacyjnej w Se­
nacie 'USA będzie krótkotrwałe i za 
kończenie jej będzie zgodne z oc ze-

(Dokończenie na str. 2) 

ow-y 
N A poldadrle ,,Daru Pomorza„ 

odbyło ~ię ""czoraj kolejnP. 
posiedzenie Komitetu Wyko, 

r,awczego Budowy „Daru Młodzie­
ży" pod przewodnictwem I sekreta­
rza KW PZPR w Gdańsku Tadeu­
sza Fiszbach:i.. 

' ' 
• na Ie zł 

,,Da 
kon 
llo zieży'' 

Omawiano aktualny stan przygo­
towań do budowy żaglowca oraz 
zagadnienia organizacyjno-t~chnicz­
ne i propagandowe związane z re­
alizacją inicjatywy młodzieży gdań­
skiej. 

Stan wpłat na konto budowy 

Partii Zwiazku Radzieckie<io I 
Leonidem Breżniewem nci czele I 
deleqocii Francuskiej Partii Komuni­
stvcznei ood przewodni<:~m se­
kretarza oenerolneqo FPK, George­'° Marchais. 

Do w boru do koloru 

szkolnego taglowca sięga 60 mln 
złotych, a. suma deklaracji r:ieczo­
wych zgłoszona przez młodzież za­
kładów pracy z całego kraju wy­
nosi szacunkowo 75 mln złotych. 
Będą to różne elementy i mecha­
nizmy, które wykona młodzież., po­
trzebne do wyposażenia statku. Po­
nadto na koncie dewizowym zgro­
madzono 38,9 tys. dolarów i 6,3 tys. 
marek r. fundacji Polonii i mło· 
dzieży pobkiej mieszkającej za gra­
nicą. 

Po sp0tkaniu ooublikowaf'lo tekst 
wspólne<io komunikatu o wvnikoch 
przeprowadzonych rozmów. Jak 
wskazuje s'e w komunikacie od0re­
żenie polityczne należy uzupehiić 
odpreżeniem militarnym i obie par­
tn oroponuia w tei dziedzinie ko.'l­
k~etne i realistyczne oosun:ecia. 

„MORSKI POMYSŁ'' NATO 
Wiceadmirał zochodnioniemieck; 

Horst von Schroeter, od 3 lał do­
wódco sił morskich NATO na Boi· 
tvku, oświadczył w wywiadz'e dla 
duńsk,eoo c zasopismo ;,Forsvorei I 
Dao". że uzna ie za celowe „defen­
sywne zaminov ... anie" Morza Ba!ty,c­
k.eoo przez stronę zachodnia, uwa­
fo on, że dowództwo wojskowe 
Paktu Atlantvckieqo powinno otrzy­
mać w tei sprow:e wolno ręke. Po­
nadto ooowiedział siP. za zw:eksze­
r.,em aktvwności NATO no Morzu 
Boitvck1m 

ATOM OWE PROJEKTY 
W. BRYTANII 

Rzad brvtvis,i powziął decyzję 
rbl1dowonio zakładu przeróbki ura­
r.u, który dostarczać bedzie ooliwa 
d\o atomowych łodzi oodwodnvch 
oraz materiału do wvtworzonia 
broni jqdrowei. Nowy zakład p,,;yw­
stanie r.a teren :e dotychczas()Wei 
wvtwórni pal iw jądrowych w Ca­
penhLH!'-ł dostarczającej wzboga­
coneoo uranu dla potr1eb eneroe·­
tvki atomowej. Po· zbudowaniu za ­
kładu. W,elka Brvtanio unieiale:rni 
się od importu paliwa z USA dlo 
łodzi atomowvch oraz skk.lników 
do orodukcii uranowvch „zaoalni­
~ów" do bomb wodorO'NVch. 

PRZYSZŁOSC RO DEZJI 

Już cztery miliońy telewizorów 
wyprodu ował .gdański ,-,Unimor" 

Z inicjatywy v,,ydz!ału morskie­
go gdańskiej organizacji Rada Głów 
na FSZMP zatwierdziła szczegóło­
wy program pracy z młodzieżą 
szkolną, studencką, pracującą, woj­
skową . • Program ma na celu pod­
niesienie morskiej świadomości 
młodego pokolenia Polaków, a to z 
kolei powinno przynieść wzmożenie 
akcji na rzecz budowanego żaglow­
ca. 

Dziś rano z taśmy produkcyjnej Gdańskich Zolcładów Elek­
tronicznych „Unimor" zszedł „Neptur 429"' oznaczony kolej: 
nym numerem 4 OOO OOO. 

Pogoda na jutro 
' Jak !nformu}e dyi:urny 1ynoptyk gd~--ń­
•kiego Instytutu Meteorologii ~ Gosp?· 
darki Wodnej. jutro zarhmurzen,_e _bedz1e 
u1niarkoy.•ane. Temperatura m1n1malaa 
nocą od minus in at. C na 1amy~ wy­
brzełu do mim1• 16 1t. C w głębi lądu. 
Temperatura w dz~eń, odpowiPdni? od 
ntimn 6 st. C do mmu• 12 st. C. Wiatry 
dah"' " ·•chodnie do póln<><'no - wscbod­
ni~h. 

w .tollcach "'uN>J>•.,.kkh notowano na-
1tęnu.Jące tPmperatury ujemne: B~Jgrad 
- t ,st. C, Berlin - 4, Helsinki - Z, ~{o­
ikWll - 10, Oslo - 5. dodatnie: AtPny 
15, Rruk,ela z. Genewa I. Kopenhaita O, 
U:tbona 17, r.onrtyn 5. Madryt 5. Paryt 3, 

Produkcja telewLz<>rów rozpoczęła 
s ię, w 1958 roku montażem 2 tys. 
„Belwederów'' na licencj,i Warszaws 
kich Zakładów Telewi:zy}nych . 
Wkrótce jednak powstał gdański 
„Neptun", dmeło konstruktorów 
i lE!{:hników Zakładów T-18 - taką 
nazwę nosiły wówczas GZT. Potem 
przez kilka lat wytwarzano „Zefi­
ry" Fale'' Alg' " i inne telewizo­
ry ':i: "morski;·j s:ri:, lecz; w końcu 
ostały się .. ~eptuny" ro:r.poczyinające 
długą serię tej rodz.iny, produkowa 
ne do dzi.ś. 

Nie-usta:nnie unowocze~iano pro­
dukcję, wprowadzano nowe typy te­
lewizorów, . które powstAją w ?a­
kładowym b;urze konstrukc_yjnym. 
Bieżący rok przyniesie ~eść dal: 
szych nowości :r. ekranami 20 i 24 

Oświadczenie min. przemysłu naftowego Iranu 

cale. Zmiany dotyuą nie tylko sa­
mej elektroniki, ale także zmian w 
wystroju zewnętrznym odbiornika. 

Telewizory z:· Gdańska z.nane są 

(Dokończenie na str. 2) 

Najciekawszym punktem tego 
programu będzie niewątpliwie ak­
cja „Bałtyk 2000" inicjowana w br. 
przeł': gdańską młodzież. Następnie 
ma być ona rozszerzona na mło­
dzież całego kraju. Zgodnie z pro­
jektem „Bałtyk 2000" kontynuowa-

(Dokończenie na str. 2) 

Autonomiści korsykańscy 

opuścili hotel w Aja'ccio 
Autonomiści korsykańscy, którzy opa­

nowali w środę hote l „Fesh" w Aja­
ccio i zatrzymali w n1m qośd oraz 
personel, poddali się w nocv z czwar­
tku na oiotek bez stowiania 'N<!run­
ków, wyszli z budvnku ŚP,iewojqc hymn 
korsvkońskL- 1 nie skladajac iodny,:h 
oświadczeń. Zdaniem przetrzymywonych 
przez nich qości, przerwali oni okcie, 
qdyi przy stornnkowo słabym 11zbroie­
niu nie mieli szans na wymuszenie re­
alizocii stawianych przez siebie ża­
dań. Według komentatorów polityczny-eh 
chcieli oni zwrócić ponownie uwogq o­
pinii publicznej · na trudne . problemy 

zwlqzkowveh uqrupowai't korsykań­
skich wezwało do stro jku powszechne­
qo na wyspie dziś no znak protestu 
przeciwko zabiciu przez policję dwoj­
qo młodych Korsvkonów. Zginęli oni 
w czasie akcii CRS poszukujq ce j męż. 
czyzny, który zastrzelił kilka godzin 
wcześniej policjanta bi orącego udział 
w obłażeniu wspomnianeqo hotelu. 

B • anza 

Intencją ustawodawców - cświodcz·1I 
m.i-n. pos. Wojna w rozmowie z dzien­
niko-rzem PAP - jest zapewnienie szcze 
gólnej ochrony prawnej symbolom, któ 
re są znamionami toi:somości, honoru, 
dumy i godności narodu i państwa. 
Fo kt przejęcia przez PRL oraz otocze­
nia czcią i szacunkiem symboli uksz,tał 
towonych wielowiekową tradycją jest 

Wyrazy ~aiwviszeoo szacunku 
i uznania instruktorom i działaczom, 
któr2y w tamtvch dniach, przed 35 
!atv, zapo,..mtkowoli don iosłe . ideo• 
we przeobrazenio w ruchu harcer­
skim przekazał naczelnik ZHP -
Jeny Woiciechowski. 

Tego samego dnia odbyło się w • 
siedzibie OK FJN spotkanie zasłu­
żonych działaczy harcerstwo, którym 
wręczono odmoczenia państwowe 
przyznane przez Radę Państwo. 

BUDOWA CZD 
dobitnym wyrozem kontynuacji dziejów „Szczeście dziecko najwvższym 
Polski w ustroju socjoli~tvcznvm. Zada prowem" - to hasło orzvświeco!o 
niem ustawy jest uregulowan ie spraw wspólnemu po; ieche,1 iu · Rady 
związanych z używaniem godło i barw Ochrony Pomn ików Wo lki i Meczeń­
oraz 1 wykonywaniem lub odtwarzaniem stwa oraz Społeczneąo Komitetu Bu 
hymnu przy za~worontowaniu warunków dowv PoMnika Szpitala Cenlrum 
zopewniojqcych im noleźnq cześć i sza I Zdrowia Dziecka . które odbvło sie 
cunek. wcz.orai w omochu CZD 

SJ)okój w Afganistanig 
lwolen-nlcy inge-rowanla w wewnętrz 

ne sprawy Afganistanu s·ięgnęli na fo­
rum ONZ po kontrowersyjną rezolucję 
- przyjętą w okresie wojny koreańskiej 
wbrew zasadom Korty Narodów Zjed· 
noczonych - I przeforsowali no jej pod 
stawie w Radzie Bezpieczeństwa uchwa 
lę o zwoło.niu nadzwyczajnej sesji Zgro 
modzenia Ogólnego NZ d!a rozpatrze 
nia „sytuacji w Afganistanie". Zwołan ie 
w tym tryb.ie sesji nadzwyczajnej, nastę 
puje w ciągu 24 godzin. Zgromadzen ie 

zebrało się wczoroJ poznyl'Q wie,ez~re-m. 
Sesji przewodnic:ry delegat Tanzanii Sa 
lim El Salim. 

Korespondenci zachodnich o~encji 
prasowych i środków mosawej ·informa­
cji, · przebywający w Kabulu, stwierdza. 
ją, że w stolicy Afganistanu j w jego 
prowincjach panuje spokój. 

Życie w Kabulu .:. informuje korespon 
dent agencji UPI - powraca do n01'­
my. Czynne są ·sklepy i instytuc je. 

Kre-wrn i zn<1jomi witają więźniów po litycznych uwolnionych przez nowe w/a-
dze w Kabulu. CAF - Pl - Telefoto 

re ont u ~tatków 
Radio Maputo podało, iż przy-

wódcv tzw, afrykańskich państw 
frontÓwvcb oskarżyli władze brytyjs 
skie w Rodezii o poqwalcenie poro­
zum.enia londyńsk1eao w soraw'.e 
orrvszło~ci te<io kraju. No spotkani u 
w mozambickim porcie Beira przY· 
w6dcv ci postanowili, jeśli zajdzie 
potrzeba, wvstqpić o zwołanie Ro~~ 
Bezpieczeństwa , bv doprowodz1c 
do reoii zocii rezolucji ONZ dotv· 
czocych Rodezji. 

Jeśli dojdzie do -blokady 
użyjemy broni naftowej 

ich wyspy - ,zacofanej qospodarczo w 
porównaniu I Francici kontynentalną. 

Tym.czasern niechętr,y separatyzmowi 
korsykańskiemu rząd francuski posta­
nowi/ traktować wspomnionych auto· 
nomistów iak zwykłych orzestępców -
r,r,,loszcza że w następstwie oblężenia 

hotelu przez francuską oolicie CRS 
doszło do · kilkakrotnej strzelaniny, 
o w jei wyniku do śmierci trzech o­
sób · - w tym policjonto. Podejmujqc 
decyzję Paryż nie uwzględnił protestów 
cywilnych i relioiinych przvwódców 
Korsyki. 

starylll • I nowy1n roku 

„AMY'' NAD AUSTRALIĄ 
Na-d Au-strolici wezor<:1J szalał cyk­

' lor, ,.Amy". Szybkość wiatru przekra 
czoła 200 km no godz. Spowodował 
iM J!l'IOCJne strotv materialne. 

M INISTER przemysłu naftowe­
go Iranu - Ali Akbar Moin­
far oświadczył wczoraj, że 

,.Iran w strzyma dostawy ropy n a f­
towej do każdego kraju, który za­
stosuje wobec nas sankcje ekono­
miczne". W wy',Ą,iadzie, udzielonym 
teherańskiemu tygodnikowi „The 
Iranian" Moin!ar oświadczył m. '1'1.: 
.,Nie oba\,·iamy się sankcJi ekono­
micznych po pierwsze dlatego, ż.e 

jesteśmy na nie przy-gotowani, a po 
drugie - ponieważ uważamy, że 
Zachód tylko nas szantażuje. Poza 
tym chcę dodać, że kraje niezaan­
gażowane i kraje socjalistyczne, a 
nawet te państwa, które należą do 
obozu amerykańskiego, zadeklaro­
wały gotowość współpracy z nami, 
·gdyby narzucono nam sankcje. Ale 

(Dokońcienie n11 at,. 2) Dwadzieścia jeden politycznych 

z 
'1.1 A ~i~rws:rym w tym roku posie-­l ~ dze,niu kolegium Zjednoczenia 

M::>rskich Stoczni Remontowych, 
lc:tórego obradom; kierował dyr. nacz. 
Tadeusz Ośrodek, pod-sumowG-no i o­
ceniono efek'ty j(Jlc:i,e uzyskała bronźo 

z 
w ubiegłym roku oroz omówiono cze­
kojące ji:i zedon i<i w obecnym roku, 
szczególn ie zoś w cktua.lnym kwarta le 

Bro,nżo remr>ntu statków z-e<ilizowa­
lo plon sp rzedaży produkcj i i usług za 
1979 rok w 100,4 proc. Godzi się za-

" - .,.. .,.. .., J , ...., .n _, ,.,JU \V \ ~\,Vl~-

• w yz 
znoayć, Ż~ p:-zeds i(tbi~rstwo podległe 
ZMSR reol 1zowały SWOje zodan,io przy 
znaczn ym n:e,,l.oborze za t rudnienia, o 
w:ęc ca ły uzysk<iny przez n:e przyrost 

(Dokończel'lie na i tr, 2) 



kon erencja partyj a 
.. uryno ki Woi.e • neJ 

(Dokończenie ze str. 1) duje w szkoleniu, pr€'zentuje wyso- Po referacie rozpoc'zęła sifl dy-
ki poziom wiedzy marksistowskiej, skusja. 

gosc1€ oraz przedstawicie le dowódz­
twa Marynarki Wo,iennei z jej do­
wódcą admirałem Luclwikirm Jan­
n ~ s1-~-nt>m, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych oraz jednostek 
i "f!::clnizacji partyjnych. Zebrani 
z.:it,wierdzili porządek i re_gulamin 
obrad oraz wyhrali komi,.ię man­
d-B1 ową, wnioskową i wyborczą. 

Rrferat problemowy na XV Kon 
ferE'nc.i~ Sprawozdawczri - Wybor­
czą PZPR nrzed~tawił za,tępca do­
wódcy Maryn,:irki Wojennej d~. po-
litycznych kontradmirał Ludwik 
Dutkowski. Mó·.viąc o kamp::mii 

aktywnie uczestniczy w pracy ide­
owo-wychowawczej, spełnia trudne 
funkcje kierowników l!rup szkole­
nia politycznego 1 partyjnego. 

Wiele miejsca poświęcono spra­
wom obronności 1 bezpieczeństwa 
naszego kra.iu oraz ~ojuszu i wspól 
pracy w wykonywaniu zadań na mo­
rzu wespół z Flot;.i Bałtycką ZSRR 
i Ludową Marynarką NRD. 

• • 

W materiałach przedłożonych ucze­
stnikom dzisiejszej konferencji 
wiele miajsco poświęcono co-

dziennej pracy e>ficerów i marynarzy, 
która składa się no qlówne kierunki 
działalności orgon,zacji partyjnej. Go­
dnym podkreślenia jest fakt, że w wy­
niku daskonalen,o stylu pracy organi­
zacji partyjnych w jednostkach i no 
okr!ltoch w ciągu minionych dwóch lot 
nastąpił wzrost szeregów PZPR o dal­
Hych 8 proc., ugruntowała się jej kie­
rownicza rolo, wzrosły partyjna bojo­
wość oraz ideowo-wychowawczy wpływ 
no wszystkie środowiska i dziedziny 
życia w jcdnost:rnch MW. Szczegół ną 

rolę zwracano no procę kół i zarzą­
dów ZSMP oraz rad młodzieżowych. 
Wyrazem tego jest 100-procentowy u­
dział członków orqanizocj; 1w podejmo­
wa.niu i real izacji. zobowiazań oroz czy 
nów z okazji 35-lecia LWP i jubileu­
szu Polski Ludowej oroz dalszy roz­
wój współzawodnictwJ w służbie w. 
jednostkach i na o~rętach MW. O­
becnie 52 proc. czł.:,n~ów ZSMP po­
siada odznakę „Wzorowego Zolnierza", 
a więc o 3,6 proc. więcej niż było to 
w roku 1977. 

- Umacnianie siły obronnej Pol 
ski na morzu, kształtowanie wyso­
kiej ideowości kadry i marynarzy, 
do,konalenie kunsztu boiowe!!o,' u­
macnianie dyscypliny wojskowej o­
raz racjonalne gospodarowanie po­
wierzonym mieniem - to żołnier­
skie zadania, za realizację których 
czują się prwdc wszyst:dm odpo­
wiedzialni członkowie PZPR w Ma­
rynarce Wojennej. Swój związek z 
partią i z całym narodem d0ku­
mentują codziC"nną ofiarną slużhą i 
pracą - stwierdzi! na zakończenie 
mówca. Zwrórił on szczególną u­
wa,(ę na aktualną sytuację polity­
crn~. i fakt zbrojenia się pa11stw 
NATO, T~'m wiqkszcp:o znaczPr1ia 
m:bicra soju,z pań,lw Układu War 
szaw,kiP!!O ora;,; dnskonalenie po­
ziomu ,\·yszkolE"nia bojow„E'.o i po-

sprawozdc1wczo - wyborczej w Ma­
rynarl'e Wojennej stwierdził on, 
że przymosła ona ponad 700 cen­
nych wniosków. Nastąpił dalszy dy 
namicz11_v rozwój prwdownirtwa i 
wspólrnwodnictwa, dzięki któremu 
ponad 78 proc. st,mu osobowego -
to klarnwi spec.ialiki. Silą motory­
czną widu inicjatyw, służących do­
skon;,Jcniu służby, umacnianiu dy­
sc~·pliny oraz roz,vijaniu racjona­
lizatorsl<:icl1 i now;,torskich form o­
raz 111"\0d działania - są członko­
wie rartii. Ornani1.acja PZPR sku­
pia '·" swych sz:cre)?.ach 94 proc. o­
ficerów i ok. 1:3 proc. marynarzy. 
Zdf'cydo,vana \\·iększo~ć 7. nich przo lit:-,·cmf'i::n w !\farynarce Wnjf'nn('j. W całokształcie swej dziołalności in-

I stancje i oq:ion1zacje partyjne wisie 
LILL.U: WMRW m +ałUi 6vtiHiMs1ik'AEWA#MM uwagi przywiqzywoły do zacieśniania 

400 St„atków na eks11ort iĘil~:?iif?:J:t::~~i~~''.'.:łli I' Tro1m1osta I WOJ. qdanskreqo znaidu­

(Dokończenie ze str. 1) 

WrPszcie s-upersejnery o ~ymbo1u 
B-41J6, przeznaczone do połowów tuń 
czyka .- statki o najv,;yi.szym poz10 
mie tecbnicznym. 

Wczoraj w Stoczni Północne.i im. 
Bohaterów Westerplatte podniesio­
na została bandE"ra na czterechset­
nym statku, przeznaczr:,nym na eb­
port. ,Jcclnostka ta. to rnpersejner 
mt. ,.U1.gorsk", zbudo,~ana dla nma 
tor:i. radziE'ckiego, jNt czwartą z tej 
nowo~zesnej s<?rii. 

deru Odrodz€'n'a Polski: J. Fii:-1<'­
wicz . .T. CiC'śJikowski, R. Hin1, T. 
Gibalski, J. Kamiński, W. Kamiń­
ski, .T. Kas11rowic-1.. L. Kolas, .T. Ko-
1(,cJzir,in.~·k, K. Kowalczewski, J. 
Knl.'miń~ki, C. Kuter. L, Lewan­
dow~ki, F. :\lichalowski, T. !\ieclzirl 
ski. Il. S~cle!'ki. B . Stanclurn. K. War 
miński, ,1. Wrlizarowicz, T. Wó.icik 
i '.\I. Wyrostki!',Yiez. Kilkanaście 

osób otrzymało Złote i Srehrne Krzy 
że Zasługi. Wielu pracowników sto­
czn,i, a także p,z('dsiębiorstw koope 
racyjnych i przedstawicieli armato­
ra w,:różnionych zostało honorowy­
mi odznakami r('gionalnymi „Zasłu­
żonym Ziemi C,da11,kiej", ,.Za zaslu 
gi dla Gdańska" oraz odzna­
ką honorO\\·a Towarzy<t\\'a Przvja­
żni Polsko-Radzieckiej. ,\,G. 

jq się także ośrodki przemysłowe w 
głebi kraju. Żoł,frarze w ąranatowych 
mundurach znarii sq tak,e dobrze, ja­
ko ofiarni społecznicy. Obok pomocy' 
jaką niosą w przypadkach klęsk ży­
wiołowych podejmują także liczne czy­
ny. W ciaąu mi.1ionych dwóch lat war 
to~ć czynów no rzecz srołeczeństwo o­
siognelo 9,6 mln zł.; oda ano 6460 li­
trów krwi, ufundowano 47 ksioieczek 
mieszkcrniowych dio sierot, zaś na kon­
to NFOZ, Centrum Zdrow·a Dz;ecko, 
Społecznego Komitetu Budowy Zamku 
Królewskieoo w Warszawie, ,.Daru Mło 
dzieży" i -PCK pw,,'~arnno pon~d 2,3 
mln zł. Ponad 1800 ofkerów, chora­
żych i podofice;-ów zawodowych - w 
więk1zości członków partii - aktyw­
nie działa także w orqonizocjoch spo­
łecznych i poramilit.:irnych w miejscach 
swojeqo zamies1kor.ia. 

W uroczystości podnirsienia ban­
d,,n·' uczr,tniczvli: SE'kreta rz K\\' 
PZPR A11dnrj i-urnwirc, wiccwoje 
wnda gda11,ki Ludomir Z1dr~ki, I se 
kre1 ar;,; Kn PZPR Grl.i11,k-Portowa 
Hrnr:,k Kra,il'wsl-i oraz konrnl gp­
n,;,ralnv ZSRR w Gda11~ku LE"w Wa. 
rhramir.iew. Obecni również byli • 
oru'ds:awiciele ,um;,tora. bratnich 
stoczni. przedsiębiorstw kooperac:,-j­
nw·h. Prz:,·hyl zastępr,1. radcy han­
dlo,n'.!:to ZSRR w Polsce Sierld ... i 
PMt1101~ i dyrektor nrzcdstawiriel­
sh,·::t handlowego w Gdai'lsku -L"cnid 
Kudłaj. Brała udział w urocz~·sto5ci 
matk;i. chrzr,tna statku G!'rtruda 
Li,,.,-111a. 

MW&5iiMASi t Hif!vliW 

,,Bałtyk 2000'' 
(Dokońcren~PI ze str. 1) 

i Równocześnie powszechnie rozwija 
się ruch rocjontilizat-:mki i wynalanzy, 
Tylko w 1978 r. zął,:,szono 575 projek­
tów, z których 5.31 rns\olo wdrożonych, 
przysparzając efe'<ty wartości ok 35 
mln złotych. 

n~ będ::\ cztery pod ;tawo'I.\ e inie ja-
tywv. 

Przedstawione przykłady, to jedynie 
przyczynki do całokształtu wielorakich 
działań, które ma n.J swym koncie Ma­
rynarka Wojenna. Jest się czym szczy­
cić, chociaż istnieją przecież tokże pe­
wne niedostatk i, które' poddawane są 
krytyce i wspólnym wysiłkiem doży, się 

do ich usuwania. Głosy w dyskusji ~ta 
nowić będą jeden z cennych elemen­
tów wszechstro1111ych działań no rzecz 
lepszej procy i służby dla nadmorskich 
regionów i kroju. 

' (Grad.) 

W!ECZOR WYB RZEZA 
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I. Gandhi desygnowana 
na premiera Indii 

lndira Gandhi, przywódczyni Kongre­
su I, który zwyciężył w przedtermino­
wych y:yborach powszechnych 3 i 6 bm., 
()trzymało wcze>raj od prezydenta San· 
jiwy Reddy'ego misję utworzenio nowe­
go rządu Indii. 

noczone<io Stronnictw(! LudoweQO. Ob­
radom przewodniczy prezes WK ZSL 
w Gdańsku Bo<1usław Droszcz. Na-
czelny Komitet stronnictwo reprezen-
tuje zostepco kierownika Wydziału 

Po raz pierwszy w ty·m roku Wydział 
Ruchu Drogowego KM MO w Gdań­
sku, wspólnie z jednostką specjalisty­
cznq ORMO i Po-lski-m Związkiem Mo­
torowym organizuje akcję kontrolną: 

„świotło", Ostatnia taka akcjo, która 
odbyła się 17 listopada ub.r. cieszyła 
się wielkim powodzeniem wśród kierow 
ców, Na parking, gdzie kontrolowono 
prawidłowość ustawien ia świetel, przy­
jechało ponad tysiąc samochodów. 

oświetlenie pojazdu, sprowoosc 
torów. Zwłaszcza teraz, kiedy 
trwa niewiele ponad 8 godzin, a 
zapoda wcześn:e. 

Kongres I zdobył ostatecznie 351 mon 
dotów s.pośród 525, o które walczono 3 

rfl'fl-ek · i 6 bm. No drugim miejscu znalazła_s'ę 
dzień chłopska partia ludu (Lok Dal) dotych 

zm rok czaso~go premie,ra Charona Singha z 
41 mandatami, a no trzec ·m KPI (mar­
ksii'tOW!lko) z 35. Oświaty, Kultury i Spraw S::,ołecznvch, 

Stefan Brzeziński. 
Referat o .zadaniach adańskiej orqa­

nizacii ZSL w rozwoju oświaty i wycho­
wania na wsi orzedstowil sekretarz 
WK ZSL Romon Albin<1er. 

Uroczystym momentem sootkania 
działaczy ZSL 110 dzisieiszvm plenarnym 
posiedzeniu stolo sie wreczen:e od­
znaczeń państwowvch. Krzyż Kawaler­
s~i Orderu Odrodzenia Polski otrzyma li: 
Juliusz Abraham, Henryk Krajewski, 
Tadeusz Lewiński i Mieczysław Szer· 
szeń. Złoty Krzvż Zasłuoi otrzvmali: 
ReQina Drewa i Józef Dzięcielski, 

W. R. -· 

Jutro w stacji obsługi przy ul. Kar­
tuskiej 187 od godz. 6 do 18 będzie 
można bezpłotoie skontrolować , i pra­
widłowo L1stowić światła w pojeździe. 
S:acja procuje normalnie, możliwe w·ec 
będzie równiez wyregulowanie układu 
zapłonowego, zasilania i hamulcowego. 

N:e trzeba chyba przekonywać kie­
rowców, jak ważne jest prawidłowe 

HMHW##tłb-łit.W 

Przy, tej okazji chcieliśmy je,szcze przy 
pomnieć wszystkim ,tym, którzy wyrusza 
ją w .dłuższ€ trasy, że należy co ja,kii 
czos zatrzymać samochód, przl!tneć 
szmatką wszystki-:, światła, oczyścić szy 
by z kurzu i błota. Aby przek0<1ać się, 
jak jest to ważne, wysta-rczy no pu­
stej szosie, po zmroku przyjrzeć się ja­
ki zasięg mają światła drogo.we pr-zed 
i po oczyuczeniu szkieł refle-kłorów. 

Problemy demograficzne ChRL 

Ostatnio wiele wypadków dr0<:1owych 
powodują osoby starsze, które w m;ej 
scoch nie wyznaczonych prze-chod2q 
przez je,zdnię. Jest to szcze-qólnie nif!­
bezpieczne na zatłoczonych ołicach, 
gdzie _przy krawężnikach parkują somo 
chody zaslaniajqc kierowcom te>, co d1ie 
je się no skraju chodnika. Pieny -zo. 
stoje, zauwatony dopiero wówczo·s, ~dy 
już znojduje s:ę na pasie r1.1ch-u, craset 
mi - tuż przed samochodem. W zimo· 
wych warunkach, ki~dy jezdnio ba-rd10 
cz<es\o pokryto je~t śliskq worslwą l'M­

mokniP,tego śniegu, hamowanie j~t w 
takim prz\•podku man-ewr9m 1t,Ól!lnie­
nym. 20 mln bezrobotnych 

brak miejsc w szkota·ch 
Natomiast osoby starsze, z r•oul,,, 

mn:ej sprawne, w tak'ej sy{-uo-c~ rów­
nież nie zdążą umknqć przed r,-i+b4~• 
czeństv,em. 

Wydział Ruchu Drog~o KM MO 
w Gdańsku wsoólnie z Zanąd&m Miej 
sk:m PCK orgaoizuja poqadanki dla 
osób starsiv:h, w których, C>bok funkcje 
noriuszy MO biora również udziel le-

Według infoimacji szwojcarskiego 
di.ienn:ka „Neue Zuericher Zeitung" w 
Chinach trwa obecnie szeroko zakroje 
na kompania na rzecz jak najściślej­
szej kontroli urodzeri. Zo 1dea·!ny mo­
del rodziny uznaje się - ze względu 
na warunki gospodarcze i społeczne -
wzorzec 2 plus 1. Prowadzona od pew 
ne-go czasu kompania jest związa­

na z rezultatami analiz gospodarczych, 
które dowiodły, iż przy obecnym przy­
roście naturalnym, utrzymującym się w 
granicach 2 proc., no prze!omi~ obec­
nego i przyszłego stulecia Chiny będą 
liczyły 1,3 mld ludności, co może prze ­
kreślić realizację wszystkich pla,,ów 
modernizacyjnych. 

W zw'ązku z tradycyjnym wśród 
Chi1\czy'<ów zam,łowonie:-n do pos,ado­
nio liczne-go potomstw-o i slnbymi reok 
cjami na wezwania władz do ograni• 
C7enia przyrostu naturolnego, w n1ektó 
rych prowincjach kraju stosuje się 
„sankcje ekonomiczne", polegające na 
zmniejsrnniu mies:ęcznych zarobków o 
5 proc. w przypodkL.i rodziców posiada 
jocych trzecie dz,iecko, 6 proc. w przy­
padku tych, którzy moją już czwarte 
dziecko, oraz 7 proc, w stosunku do 
tych, którzy zdecydowali się no pfqte. 

Zgodnie z praktyką obowiązujacą w 
całym kraju, n'a trzecie dziecko i o­
czywiście na każde kolejne nie przyz­
naje Si!l żad nych talonów na zakup 
racjo,,owa:iych orty·kulów żywnościowych 
i niektórych towarów , przemyslnwych. 
Ponadto posiadanie licznego potom-

karze. Zachęcemy kluby seniora, domy 
siwo nie upoważnia do otrzymania poqodnej starości O naw~t komit•tv 
większego mieszkanie. Notomia~t rodz. o.siedlowe, do organizowania tokich S!)G 

ce po~iadający jedno dziecko otrzyrnu- · tkań. 

ją dodatek finansowy w wysokości ok. Do zobaczenia w P<><1ie<iziol<ik! 
5 }ua,nów, tj. ok. 10 proc. m:es:ęczne-
go uposażenia. 

Problemy demograficzne spowodo-
wały w ub. r, rezygnac je z pierwotnych 
planów prawie cołkow:tej mecho-,'zo­
cji rolnictwa, ponieważ w wyn,ku <ego 
ok. 100 mln chłopów stra ciłoby za­
trudn ienie. Obecnie oficjalnie szacuje 
się liczbę bezrobotnych w ChRL na o­
koło 20 mln osób. Niedow~o odpowie­
dzialna zo zagadnienia demografiĆ::t­

ne ChRL w,ceprem 'er Czen Mu-huo 

stwierdziła, że dla 6 proc. dzieci w 
01'inach brakuje m,ejsc w szkołach 

państwowych note>miost dla 12 proc. 

absolwentów tych szkól nie starczo 

miejsc w sz~ołach średnich. 

AL _, 
wa 

Na p r ze j ściu dla pieszych 
No skrzyżowaniu ulic Wtady~ława IV 

i Zw:rki i Wigury w Gdyni Zbigniew 
Cz., k1erujqcy „Fintl'm" GDT-9S96 !'lt>· 
trącił na pnejściu dla pieszych Miro­
sława Z., klóry doznał obrożeń. 

W Gdańsku, na skrzyżowaniu ufllc 
Chmielnej i Żytn'ej 70-letni Michał M. 
roptown;e wszedł no przejście dll'I 1':e­
szych, wpadojqc no bok „Syreny" 6263 
-GN. prowadzonej przez Miecryslawa 
P. Pie~zy doznał obrażeń 9łowy. 

Jeśli dojdzie do blokady ... 
{Dokończenie ze str. 1) 

jefo doszłoby do blok;,dy. wówcza~, 
definitywnie uży1emy naszej. broni 
naftowej wiedząc, że Zachód bar-

dziej potrzebuje naszej rop:,, niż my 
potrzebujemy dochrJdów z \ej ropy". 

Przemawiając - wczoraJ pani Gondh' 
óŚwiodczyła, że jej part io bedzie sta­
rała s·e „usunąć nędzę, zacofanie gos­
podcrcze oraz niespraw:edliwoś:: społe­
cznq i &kooomiczną". 

Kie-rownictwC> Kongresu I uchwaliła 
re1olucję, które zapewnia, że nowo por 
t.ia rządząca bedzie budować „deri,a 
l«-otyczne, socjolistyczne, świeckie i so­
l'llodzielne Indie". - AA,;m 

H. Jabłoński przyjął 

korpus dyplomatyczny 
(Dokończenie ie str. 1) 

k:iwaniami tych wszystkich, k1hrzy 
._ierzą w przyszłość śv,;iata bf'7. woj 
ny i kos:&townego wyścigu zbrojeń. 

Stwierdz.ając, iż ciągle krucha jest 
je-nczf' pod-stawa odprężenia H. Ja­
błoński powiedział, że uzasadni..,ny 
jf'~t nasz v->ielki nie-pokój, wywołany 
d~yzjami zmierzającymi do e~ka­
lacji niezwykle groźnych zbrojeń Ta 
kif'towo-atomowych w Europie. , 
Kończąc , przewodniczący Rady 

Pań~twa przekazał narodom repre­
zentowanym przez d:-,·plomatów ży­
C'l.ł',nia spełnie-nia dążeń do i.ycia i 
pracy w pokoju, skierował tPż naj­
ll'l)l!Zf' życzenia dla najwy;;_:;;,:ych 
władz państw reprnentowanych 
przez ambasadorów, dla nich sa­
mvch i ich rodzin. 

W imiNliu szefów mi,ji dy-ploma­
tvcz!lvch oraz ich rodzin sf'rdPcmie 
podziękował za cieple ~!owa i ii:ra­
tulacj" i; okazji nowego roku dzie­
kal'l ko,rp;.,i,u dyplomatyczne110, am­
ba,ador NRD Gul'nter Siehrr. 

Inauguracja ... 
Wcroroj trzech zamaskowo~ych i uz. 

broio,wch mężczyzn uorowodziło w ce,i 
rrvm Rzymu córke bo{Jat„ao proiek­
l(ln~l'I odzif'ŻY, 27-letn q Barbare Pia­
tteHi. Było to p ierwsze w nowym roku 
i,oiW"n·e we Włoszech. Napad nasta­
Dil w momenci!!, cidv Piottelli powró­
ciło wraz z matka 'do domu wvcho­
dz:la z samochodu. Porywacze kazał, 
mat<:e położyć sie na chod„ ku na 
c:ZC!s ich uci<eczki. 

Ojc'ec pe>rwonej, Bruno Piatt~I:', je,t 
jf!dnym z croiowych dyktotorów mody 
w& W/onecn. Wedluq ieqr, suq,.,f, 
ubiero s;e m. in. prezydent Wioch Son• 
tlre P!!rtini 

Xas:epnir oah:-,·ło ~i.!( spotkanie hu 
do,q11cz,·~h r(atku z radzi('cka zało­
gi;\ jubilruczowri, e<,porln\\'f'.i i0d­
nostki W cz;,l'i"" ópntlnni'I d~·r. 
n;ir,:. Stnrmi Fólnnrn°i Willi Fan­
rl~e~- infom10wal ZPbran, eh o dnrrJh 
ku stoC7:ni, jp_j wysilkacb w opr;icowy 
I•.-an;u i budowie nowoczesn,Th, co­
raz h'l rdzir.l ~kompliko,yan"ch tech 
nicmiP statków rc'>żm·!:to przeznaCl.e 
nia Słowa uznania dl;:i ~!oc7.niow­
ct'>·v za ich trud. nrzynosz;icy t:ik 
l"fe ktn"·n" OWOCI"'. pn:,. k;, 7,;i 1 i 7.il ln­
d-0 „Pólnric'1C'j" i<:nnsul L0w \V~chr;:i 
ii1ie-ie,v 0r;iz ,,-lud;arz K\V AndrzPj 
S"rn',\'iN". ż,-rzar r,om:-,·ślnf'!!O rozpo­
c:'P,..ia ncistcrmE".i setki $lat.kó1\· 

,.,\'~zef'hnira ?llorska" ma upow­
s~ecllniać. Kśrńd młodzi ez:,- . ':·ied1.ę 
o prz\TOOZH' B,1ltyku, polskJE'J gos­
r' dar~e mor,kiej i obronno~,i gr;,­
mcv m0rskiPi. ,."Wszr-chnica" mil 
zape-wnić mlodzieiy osobisty kon­
takt z kulturą i sztuką maryni$tycz 
n::i. W tym crlu będą organizo,yanP 
sttidi::i wi"!dzy o morzu w cz;i<iP 
zebra11 hkolenio\\-ych, seminariów 
i ~zkól a kty\\'U. Ponadto zorganizo­
wan" zastani" '\Vo,iPwódz;kiP Forum 
B;11tyckie i Festiwal l\fo~,ki. 

IJ M Wi&tQi& IPZdb:.UAiiSi ,aeer- ·d AA 

.\,iatnllah ('homrini w czasiP spot­
kani;, 7. dr-legacją mia~ta OrumiP."'l 
(zachodni A7.erbPjd:i.anl ,>;:nwał na­
ród ira11ski do „rnniec hahia ~porów, 
podania sobie rąk i przy,tapienia 
do prac.v nc1d budową o.ic1.yzny". 
Powiedział on, że Iran przeżywa 
\\·ażny okre, formo,\-ania nowej 
"·ładzy, którezo kolejnymi etapami 
br;dą \\·ybory prez:..-denckie i wybl'l­
:-y do z!?'romadzl"nia narodo:,.Yt>I(,, 
.. nas:ępnin - stw:erdził Chomei:-ii -
przystap.my do re.ilizacji ambitnP­
go planu budo,\·y nowoczesni-go 
Tranu··. 

Niepowodzenie szczytu 
egipsko -izraelskiego 

Z ok;,7,ji te.i d0nio<łej uroczystn~­
ci wiriu zasłui:onych pracowników 
$toczni uctek0ro,,·an:-,·ch zostało v..-y­
sokimi orlznacwniami p;iństWO\Yymi 
i regiona:n,·mi. Krzyż Oficerski Or­
d':'rll Odrnctz"'nia Polski otrzymał F. 
,Yisniow~ki, Krzyż.~ Ka,.,·alerskie Or 

NIECH PA.t-,1 KUPI. .. PISTOLET 

Dwóch młodych ludzi na Dworcu 
Giównym w Pozn,:iniu zacze-p:lo pr1e­
c:1cdzącego IT'~iczymę proponując mu 
kup~o bliżej ni.e,okre5lonego prze,clmio-
tu. Kiedy zaintr)'gowa11y zapytał co 
moją d-, sprz€don ·o zoproW<'.ldzili go 
do toalety i pokazali ... pistolet. Zożą­
do li za n:eg o 2500 złotych. 

Zd<Jmiony mężczyzne, poprosił eby 
pocze',eli na przyniesien'e pieniedzy a 
n-as,~pn e o całym zo,jściu poinformo­

Druga inic,iat:n"-'·a dotyczy sa-
mPe:o „Daru :'-llod1.ie1.y'' i propa­
go,\·ania nrac młodzieży na rzecz 
buclol\'y żaglowca. 

Trzecia ini<:"_iatywa „Ba łt~·ekie 
S,:la?.i" będzie propagrnvała wyeh0-
wanic mor,ki~ przez ;:p,1rt i turys­
t,·kę. W t~·m celu zo,t;i,ną zorga :-ii­
zo\\·ane szko]Pnia wodniackie na 
śródladziu, $Zkolrnie :że:glarskiE' n;i, 
morzu, nauka pl:-,•wani;, i rato,\·nic­
twa wocinPgo. \Vojewódzkie Biura 
Turvs!Yki 1\llodzieżowpj - , . .Juven­
tur'\ · .. Alm;,tur" i ,.Harctur" będą 
or:ganizowa!v turystykę mor,k~ za­
równo wodną jak i przybrzeżną. 
w czasie której mł0dzież - pozna 
pol,kie wybrzeże Bałtyku i uroki 
że:glov,;ania po morzu. 

'\Vre~zcie rn\·arta inicjat:vwa poci 
k'ryptonimPm ,.Bałtycka Granica" 
ohf'jmuje wyr ho,, anie obronne. 

Do realizarji rrogramu .. Bałtyk 
2/lOO"~. zosł.anie po,\·olany przez Ko­
mitE't '\Vyk0nawczy $pN'.ialny 7.Ps­

p6l ::iktywistó'w Ifad:v v\'oje\\·ńdzkie.i 
FSZP:t,f. l\T. in. podejmie on dzi;,­
łania w C('lll po1yskani;i snju,zni­
ków w .i"dno,tk,irh i;:o,pncfarki 
monkiej i oreraniz;,c:jach ,polprz­
n:-,-rh do r.rPa\iznwania tPe:o wiel­
ki<'!:(n i nnżytPrznP!!O nr'lgnmu. 

Pode-za, wcmrn.i,zeto po~iedzenl::i 
przrdst.a"-iono HPrf'e: inny.eh ini­
cjatyw rlotyc7.arych rnzwinic;cia \\'Y­
chrJ\\'ania mon,kici(o mlodzie;'::v l 
n;:i,ilenia zbi6rk1 na „Dar Młodzie­w:.ł fu,ikcjonariusza MO. 

Mkid.zieńców zotrzymo,no, Jeck n I ży''. 
(m\) 

nic~ mat przy sobie pist'olet produkcji 
be1gij,kicj, w bardzo dobrym stan e 
i io'lko sztuk n-o,boi. ?.1 - letni Tadeusz K. 
i 18-let,,i Sylwester T. z woj. le<zczyń ­
s~ ·ego specjaln,e przyje,holi do P<'l~-na­
nio, a-by sp,e·,:ężyć rze,kcmo zr1e'ez,o­
ną broń. 

UJĘTO MORDERCĘ STARUSZKI 

M,eszko,,icom-i wsi Moksy ma 11onf>\A.'O w 
woj. pozna1\skim ws+rząsnęła wiedo· 
mość o bestialsk,m mordze, którego 
of;,ara podła 76- le,n,o Władysławo J, 
Zostclo ooo z.ab,ta podczas n'eob,e,c­
ności zam:eszkującej z nią córk , która 
nl"J kilka cln: wyjec 11a 1a. Sos:~dzi l)ie 
widząc krzątającej s ę po obejściu sta­
ru.szki, zajm,li do jej m,eszkania , gd,zie 
zncleźli zwie-ki. 

Pc~'t<idomie-ni funkcjonariusz~ Ko-
me~:ly Wojewódz·kiej MO w Poi:ne,niu 
podjęli intens)'wrie ś ledztwo. Dopro­
•.vod zi ło ono w cioqu dwóch dn, do 
uj ec:a sprawcy zab6jstwa. 

J Uż tylk-o miesiąc dzie li nas od 
dnia rozpoclęcia Vllt Zja1du 

PZPR. W p<i!lnym toku jest 
przed1jazd owo dyskuijo, w ktorej do­
mi,nują go,,,po-darskie rozwoża-iia na te-
1nat pe!11e90 wyko-rz~tc,nio wszystkich 
możlh.\'OŚci do lszego spol-..czno-go-s po­
da,cze-go rozwoju poszczególnych re,­
g'o-riÓ"'° i kraju, prze-de wszystk im w o­
parciu o dotychclOs wyprocov--any ·po­
tencja/ ekonomiczny. Jednoaeśnie 
chodzi o ksztoltow-anie zaangażorw<'J­

nych, po~rio-tycznych posiew w reol1za-
c}i sp<>/e-cznych i gospodocczych zo-, B b k deń. Toko jest pooslOW<>WO t•eść woje--oczywiscie . ar a an wódzkich konfe<re,ncji sprawozdowczo-

. wyborczych, które powoli zb li iojq się 

We wczorajs,ym numerze nasze.j ga- , do ko1\ca. Odbywojq się też konleren· 
zety ukorn ło się zdjęcie zatytułowane ej!! partyjne w wojs~u - dzisioj w Mo 
„Uroki Storego Mł\'no". Zdjęcie przed- ryn<irce Wojenn~j - <:l ic h tematem 
stowia natom:ost krokow,·ki Barbakan. są spr~wy pog lębio,io ideowości joiko 
Za ten blad, powtórzony rn Ccntm!nq źródła s'ły i gotowości bojowej woj,kc . 
A~~ 7 cJ'1 F~•'.l-,raf =no o:l k•órej otrzy- 00 d . . k , 

111a •my zdJęcie, przepraszamy Czytel- Jest to problem trm ,r Z1'1J o tu<:i l'IY, 
,ul«'>w. J że obecna sytuecja mięclzyooro<:lowo i 

. 

Poprzeczka wyżej ! 
(Dokońcrenie ze str, 1) 

produk•cji osiqgniety zostol dlieki 
wzrostowi wydajności p:acy. Stocznie 
zreoliz<:>w-oły w 1979 r. 531 rem<:>11tów 
(klasowych i bieżących oro,z przebu­
dów), 3777 rer>10<ntów dok-owo-konse-r­
wacyjnych, międ•zyrejs,owych i awaryj­
nych. 

Wysokie wykonoi,i& zodoń _plano­
wjrch notuje się w eksoo.rc:e. Tu zre­
e .fizowono p l-on w wysokości 108,9 
proc., o więc znocznie go prJekrecza. 
jąc. Niestety, n,ie w peJni wykono·ne 
zostely remonty floty kra j<>-wej, mimo 
osiagniecio · t,u w porówna•n iu z ub. r. 
dynamiki ok. 7,6 proc. Jako przyczynę 

tego zjow,sko podowo~o rezygnację 

o-rmotorów z n:e-kt6rych, uprzed,nio ze 
powie-cizia nych re-mon,tów. I tok Polskie 
Linie Oce-aniczne wycofaJy się z re­
montu 18 statków, PŻM z re,mol'}tu 18 
j,ednostek, ,.Da.lmor" - 14, ,,Gryf" - 3, 
„T~ansoce<:m" - 3. Zomio.~-a rem011tów 
bieżących oo dokowó-ko-™ervx,cyjn,e 
-oraz międzyrejsow-e o znaczn1e mnie,j­
Hym rnk·esie p·oc, 1<:1kż! nietermino­
we pod;to~'łio,nie statków do s!oczni 
(np. PLO opóźn,lo się w tym względ~ie 
ze swoimi, st~tko-mi o ok. 917 dni) -
to główne powody n'ewyw'qzonia ;ię 
brenży z usług wobec krajowej flory. · 

Prze-clsiębi,o.rstwo pocl.1-egle ZMSR 
w ubiegłym ro,ku wypro<:l,u,kowa./y wi~le 

nowych wyrobów. Zre-0li zowo-no m, in. · 
p.rzy ws'Półudz;ole „No,vimoru" kon­
trakt na doste,wę do Birmy zbiornikow­
ca 28-1 300, doku d.'a Syri,, jechtu na. 
ukowo-b-adowczeg<> die Se-nego·lu, bark; 
dla Hola,ndii. Jednos'.ki te stoły się do­
b·ą w zytówką moil' wości produkcyj­
nych branży. 

Rok.1979 był wiec dla stoczni remon 
!owych procow':y, a le ze>s:ol też efek­
townie zakończony. W br. plonuje s i ę 

w bren.ży sprzedaż prOO'ukcji wyższą w · 
porówoo,ni-u z 'ub. r. o 8,3 proc. Hsport 
zw'ębzyć się mo o 6,6 proc ., zoś 
remority floty krajowej (według war­
tości) o 15.8 proc; oczyw:śc,e nodol 
przy zmn,e-1szojqcym s ę wtrudn,eniu 
i zwiększającej ekumu le cjL W tej sy­
tuacji - co podkreś 1eno w Clas,e kole 
gi-um - co!y przymst pr,xl·ukcji tego 
roku musi być osiągnięty wyłącznie 
p·rzez wuost wydajności pracy. T~n 
osiągnąć można głównie prze,z szero­
kie stosowanie po,'.ępu tec!inicznego, 
sięg<:1<1ie do in·nov,acji orgeni,rncyjnych, 
l~pue wykorzys t<'.mie cze-su procy. Pod­
kreślo•no teź, że mimo wysokich zc,doń 
branży na ten rok, stoczn:-e re-monto­
we nie zopewn10,Ją ca/kow:c·e po­
t·ze-b re-montowych armatorów krajo­
wych (tylko w 87 proc.). zupełnie n-,e 
rozw,,ązany pozostaje nadoi problem 
re-rn,ontu st-atków powyżej 65 tys. DWT. 

· A.G. -IJU-
stworzone przez NATO z agroźenie dla 
świ<1towe,go poko-}u nolclo-dojq no no· 
sze siły zbrojn,e obowiqze-k wyostrie-nio 
cz.u;ności. 

Z pro-bie'1'lo•m.i jok-:>i.ci goopo<loro­
won,o ma,ją bezpoired,n,i .zw,ią­

zek trwojoc,e obecnie sesje KOl'I 
ferencji Sarnoriądu RC>bl>łnieuigo. 
Przedste-w'dele zelóg dyskut-ują nod 
założeniami n~go plonu spc,.łe-czno­
go-spodorczego i możliwośc'o•mi spro­
wnego reolizowon-o zada-ń . Pod.i.reślo ­
ją potrzebę wykorzystania w peln-: po­
tencjo/u produkcyj11egc, wszystkich ·re ­
zerw tkwiących w usprawoioniu orgo ­
n-i,zecji pracy, wyższej efektywności i jo 
kości pro<:lurkcji. 

Zweżmy, że rok b'e,iacy jest ostat­
nim rokiem pięcio-lo•tki. J('go wyniki bę­
da dopełniać rezulto1y norodow~go wy 
s ł~u nod rozwoj„m kraju, r;-:,,d stworzo 
n -e:n 1•.,:vu,nkó·.v d1a wzrostu poz'omu 
życia spolea~ństwa I rozwiqz)'W<lnio 

jego Żyw-otnych spraw, Tegore>czny 
plan zos, uwzg!ędniojąc zo•rówoo n<:J· 

do l ni.-korzystne worunki zewnętrz<1e 

jak i kc-n 'ecznoić przezwyciężel'}io wielu 
dotychczo.se>wych slobości, zo,klodo pC>­
pra,wę równowag.i ekonomicznej i likwi 
dację tych zjawisk , które opóźniają 
po1 tęp. W tym sensie p,lon ne rok 
bierący jest p-ione-m ofensywnym i wy­
maga ak1yw~j postawy wszys'l"ł<ich, lrtó 
rzy zadonio plonu r..oli-zują. Somo­
r-ządy robotnicze m<ijq w tym wzgle­
dz,e wiele do p,owied,ze-n<o, w:e,c do 
przeb'e9u sesji przyw,qrnje-my d'U<żq 
wa,g,:. 

P ODSUMOWUJĄC tyd-ri~ń w"k-roj,u 
- trzeba zouwa,żyć ozywione od 
pie.,wszych d-~ st)'Czn,:e naue 

kontakty handlowe i zogranicq. W War 
s1ewie kończy obrady sesjo l'ol~~o-Ra­
dziediej Komisji Współpracy Gospo­
dcm:iej i Naukowo- Technicmej. Omó­
wie>no proje-k-t długofalowego pm­
gromu rozwoju specja,lizacji i koope-ra 
cji prod"Ukcji między Polską o ZSRR. 
Jak wiedomo, decyzjo w s,p1"awie o.pro­
cowania tego programu została pod ­
jęta na hymsk;m spotkaniu Ed1110(dl0 
Gierko z Leonidem Breżnie-wem. Uczest 
nicy wo•--zawskiej ~e~ji omówili też 

kw'!'-;t'~ ko(>·dynecji pla"1ÓW sp<:>/.o.-czno­
g'.:'socvia·~zych ,:,bu h:,-Jów no feta 
1981- 1985, prze<:i noJizOY,o,łi reoli~ję 

r-

Na 1djęciu: portret ojatollaha 
SzGricrt-Madariego - pr:eciwnika Cho­
mttinie-go na jednym I budynków w 
Tel>ri?ie. 

CAF - AP - Telefoto 

0,tathie doni('sienia z Tebriw 
mówią, że wczoraj panował tam 
\I zględny spokój, kdnakżP. ~-tua­
' ia w midcie - w którym sklep.-· 
szkoły i urzędy ,ą nadal zamkni,:tt 
- jest w dalszym rią:gu nap:~ta i 
ist"lir'.ią obawy, że może tam pO:'lOW­

:1ie dojść do walk między zwoknni­
kami ajato1!;1ha Szariat-Madarie-11:0 
i ajatollaha Chomeiniego, W czasie 
;n,d'lwych walk jak podaje „Tehe­
r:1 1 Time," - zginelo w Tebrizie 
IO , ·t"ib. a około · stu· odniosło n.ny. 
Po,\ 011.r e q ró\\·nicż straty mate­
r,, 1··, "••"Ż ,nanifestanci spalili bli­
s .o :IO hankó,\·, oraz szrrl'g idd!'pt'>w 
i snrno!'hodów. TehE'rnński dz:enn :lc 
.. Jor.1hurye Eslaoi" oisze. że w:nny­
mi '.',}'\\ ol,inia frndowych walk -
,ajwiększych, jakie miały miej;s('e 
dotychcz;i:-; w Tf'hri7.ie - q d?.ia!a­
cze a7.erh..,idż;,ń .,kif".i r~pubJ:k;,ń­

skicj partii ludu mu?.u!m,u,~k~"i!"'· 
;dórzy "·ystinc)i ha~l,., .. pruk~1:tal­
C'E'ni-1. A1.nh..,jdi.anu 1v drulci Kurdy­
stan". 

Władze ir;,ńskie po<i;;i l y, ii: .-r,,.~?'tl'I 
,.,·a no w Tehe~anie c:,;to"'i"J.a. hi?d,l ­
cpgo pr;i wd,:ipodobniP i,rzywórk:; 
podziern:1ej ~rupy „Farqan", która 
pnnnsi odnnwiedzialnn~ć u :1.t;:1,l.:i n;:1, 
kilku wvższvch duchownYch ~z)•ic-
kich w uh. roku. • --ws,pólprocy w Uf'Zecz)",vistnia,ni u li e­

top-u budowy Huły „Katowice", omówi 
li szeoreq in-ny,:h sprew, w tym plan p•o 
cy no r~ bieiący. 

W Wo,s,owie o-dobywały się t.,.ż rot · 
Mowy . s,ospodorcze polsko- irackie. 
Stw'..,.dzono, że w oste,tnim czosie slo­
rnnki t-e ro-zwi,je,ją s~ szybko. Wsko,a ­
no więc no możliwość i potrzebę roz­
neorzenio wzo,je-mnej wymie,ny dóbr in ­
westycyjnych i ertykulów przemysło­

wych_ oro.z z"'•ększe-nie polskiego udzie 
lu w r...:ilizocji szeregu inwestycj' w 
!roku. Pn~mio-te-m r,o,mów byl<i, ró­
wn:..,.ż s-p,rov,,o doctow irackiej rop·t do 
Pol siki. 

W !<łoiicy naszego k.raju obredowolo 
też sesjo Polsko-Angolijskiej Komisii 
Miesranej do spraw Współpracy G'Jspo 
darciej. Ostatnio współpraco to n'~ 
rozwijo s :ę zodowo lo,jaco, choc:lz w'ęc 

C> nodo·nie je-] nowych impulsćw. A 
CZ'tfTI dy,sponuje Angole jeko partner 
hondlowy? Je-s<t to jeden z pote-ncjalnie 
nc.jbogelszych kra-jów Afryki. Ma wiel ­
k'e bogectwo · ootu,ro,ln,e-, m. in. ropę 

nełtowa , ko~, diomenty, rudy żelaza 
i bewe-lnę, o rozległy szelf kontynen ­
te lny_ lrryje bogate lowice ryb. 

W RESZOE - k:ll<o s łów o mlo­
dz'..,.ży o śc'ślej o j~j o -ga.,·. 
zocji ZHP. Po\~'Od~m do pMu 

sze-nio !eg,o te-motu ~t 35-lecie ZHP. 

Wprawd.z:e h-Orcerstwo polskie mo 70-
1..,.tnia histor;ę, a,l,e równo 35 lok tf)-mu, 
1 O sty,czn:o 1945 r. zebrało si<t no 
p 'erw,;zym posiedzen:u Tymczos~ Ne 
czelna Rado Harcers,ko. Uchwa liło O-!lo 
De-kla ·ację ZHP, wyrożajacą p<:>p,orc * 
dla de>konujących się w Polsce ritwolu 
cyjnych przeobrażeń, ok•eślilo m;ei-sce 
h-arcerstwo w nowej nz~czywistości ',po 
łeczne-j i kie ,·un~k ideowo-wychowow­
czy zviazku. Solo się w:ęc horc..,rs­
two w Polsce Ludow<,-j sz-kolą postaw, 
crorakterów, dyscvr,l'ny i odp::>Wi-!'.:k,ol 
nośc Z okcnji 35- l('~io Henryk kibłoń 

ski rczyjqł głupę zosłużo11ych dz:-al-aezy 
ZHP. 

A..I A koni~ w t<,-le,grafi czn')l'm ~kr6 
[ą '1łj c,e dwa z pr>zostołych wydorzf'!ń 

krajowych b•eżąc-e-a,o ty~<>cin,-a: 
O Mn st .... ·stwr> Łc:icznośc-i !'odok,, 

że dz,a/o już w Pol~c-e po,iod 22,!I ~ ­
stacji dalekopisowych. Zod-an,a no ro-le 
197Q zos tcly w pełni wykonane, c, w 
woj. gdańskim p1·z(!-kroczo-ne, 

e Polska 2:e-g lL,go Bołty,:ko uru-cho­

miło nowq lin ię pro-mową łq.czoc~ 
Gtfońsl,; xe uwedrkim portem Kltl'ł -
skrone. Li ni o j<'!st 

w,ie dla tr.rys-tów 

udanych morskich 

p,rz.-.znaczo= 

po'sk--:ch. A 
WOJOiyl 

,,Szczyt" E"g,psko • izraelski w Asuo-
11"! zokońclyl się po 4 dnia~h cbrod 
kolitjnym n epowodzeniem. Prezydent 
Eą'ptu Anwar Sadat i premier 'zro„la 
Menachem Begin nie os:agnęli zb!iie­
nia sto,iowisk w kwestii tzw. autonomii 
dla pa lestyńskiej ludności okupowo­
nych teryto~iów Zochodoi,.?o Brzegu 
Jordo-,u i strefy Gazy. O ludności oku­
powon"'j _ arobsk'ej wschodniej częś::i 
Je-rozolimy w ogóle nie było mowy 

4-milionowy ... 
rDokr, .;,-,enie u• st,, 1l 

na rynkllc h k'lku krajów. \~ ub:e­
ił~'m roku sprzed::1110 ;eh za r;:a­
nicę 40 tys .. a w t:-,·r, ~o ,l p'~n ~" 
s'ę eksport 70 t~·s., \\ ś:·ód n eh n.ij­
młod,ze dziecko z rC'd7. n,.- ,'.\"ert ·­
nów", nrz~nośl1,v ap~r;cit •· inz -,1c r') 
wy z elektr~cz~· m u'dadem cl 1k0-
\\·a:1ym. ekrnn"m 12 c llr"\\ :S-m „ ki­
cie odchy\pn\<'I 110 <t< p'"\i. prz,·oto,"1 
"';>.n>·m do 7.::is;ihn ,1 1. <leci 220 V 
ora?: ;,; ak-umulato a l'l \'. 

Dvn::1m.ik~ r<"'z.wniu ohraz,1je 
W7.M~t produkd: ,.Ur moru'': p:'c:­
v.·•z,· m:lirn te-lrw ;,;()rów z;,,'.;:L•d wy 
produkow;d w J!n· •oku. dn„e:1 ii- -

! 'on już t~·lko W n~<'f'DnYCh -pięr,•1 
l<1t«ch, li tn>·mTor1,:,\,, odh'orr 
'-~?:"'dl z ta~:n,· w 19 il'; • 't w "l" 
c~ ie ezterv la.I.a. Te~·oroo:n;:/ r- "'lrluk 
c,ia w::n:es:e 400 t.,·s . te-]>:? ·,, zrrA,,,-, 
il I!? n ' e jest to C',f "tn .c ~lnwo ,.U,,­
mnru '' \V d7.'E'd7.1n P 'ln<ci 

na!<,:>· ro:,:wój 11 n zli·xia hn,, "m 
no"->' z,ikJ;,.d w Gcll"nsku-~owrlip "• 
~kr?da.illc;,· s'ę 1. kiiku oh d,•ow. •1-

rucham:an;v rtapam,. Cz n"lv je-• 
h.:irdzo (sf01nv dla z, 1,,'< ---~'li i 

\(O.nei~łu 7.;1'dadńw dz al ~, ·\-~ri-
7.f":·ni, uru chom nno lrn'c:; p•·nclu'~r • 
elPmt-ntów '- h,·0r1,·,v, zn""' 1w1r 
1:iki:e p:erw~?ą t;,,mę produkc,··n:i, 
n;,, ktćrej powstaja wł,""'!" w<nnm-
nia ne tu r~·st yczne „N"Pn\ ur 1.,')" 

Zakl;,d,· mają tc1k ~ , vóJ ud, .• , 
'\Ą' W\'I.W.!rzan:u pol•lc'c-1 1r1,,11,i­
róvv koloro,•·ych ,.Tow;s?". Za1<;:'orh-
w~ blu!·o kon,:;1 ru <c•, r- p ·:oc 1 e 
n:>d w las:\ ,·m knlor..,,,., n, .,:,.J,:,r.•u-
11"'•11", l!d\'7. pon,·t n - [E'go rorlz1 c1 

odb o--n''.;:i ,'?.le \\ zra t.1 Prr', r tJ 
przy t"m w 1"~\\'t1,· 'l"\ , -;P "' nku­
r.,,.nt ... Tr,wj ,;,;;:i · ', ap;;,;it O m 1 p,. 
s-r:-,·rh ~:ibaryt;ich z 16-caJ.-,,,·,·n, ki-
ne-'kor-=m. G;,b, 

·-... ·-.. ··········-····-·· i . • 
1 Bal Prasy 80 ! i 
• • 
:... w ~ohotę 2 lutel!o hr, i 

w,~alach Grand Hotelu 
w Sopoe~c. 

i ~iel'-podzi;a.nki, i 
t konkurn· . t 
: w:-,·hór KrólnwPj Balu :• 
ł u.;imp;iń ,ka 7;:ihawa. ' • 
• Jut \,·y~~·hmy • J t;:iprMz"'ni 1'. i 
, .......•••....................... 
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Z roku na rok robi się coraz ciaśniej na oceanach i 
morzach świata. Jak wynika ze statystyki brytyjskiego towa­
rzystwa klasyfikacyjnego Lloyds Register of Shipping, w po­
łowie ubiegłego roku po wodach ziemskiego globu pływa-, 
Io ponad 71 tysięcy statków towarowych, pasażerskich, ry-
backich i technicznych o łącznej pojemności 413 mln ton 
i nośności 681 mln ton (licząc jedno.stki mające więcej niż 
100 BRT). Należały one do 156 różnych bander od Albanii 
poczynając, o no Zambii kończąc. 

Statystyka Lloyda jest niezwykle ciekawa, wynika z niej 
bowiem, że rok 1979 był dla żeglugi światowej rokiem wy­
jątkowym, gdyż charakteryzował się największą w ciągu ub. 
kilkunastu lat ilością strat poniesionych przez flotę świato­
wą, najwi~kszą ilością statków, jakie p~zeznaczono na ziom 
- i najmniejszym przyrostem floty z nowego budownictwa. 

c qqu minione­
qo roku obra­
chunkoweqo flo 
to światowo po 
większy/o się za 
ledwie o 1,7 
proc., podczas 

• 
Fot. Z. Kosycarz 

63 proc.) stanowią statki powyzeJ 
20 lat eksploatocj1, posiada Cypr 
- pamiętajmy jednak, że jest to 
jedna z tzw. tanich bander, pod 
którą armatorzy rejestrują wysłużo­
ne jednostki bez· konieczności doin­
westowywania ich w nowoczesne U· 
rząd1enia rodionaw1qacyjne i socjal 
ne. Do grupy „starych" należy rów­
nież floto Stanów Zjednoczonych, w 
ktorej wiekowe statki stanowią oż 
39 proc., win_iko to jednak z fok­
tu, że są to przeważnie statki wcho 
dzące w skbd amerykańskiej flo­
ty rezerwowej, zbudowane w czasie 
li wojny świotowzj. · 

W tej statystyce niezwykle inte­
resująco wypada polsko flo­
to han'dlowo i rybacka. Aż 

92 proc. polskich statków posiada 
napęd motorowy, a tylko 8 proc. 
parowy. Jest to jeden z najlepszych 
wskaźników no ś"'iecie, gdyż prze 
wyższa nas jedynie zmotoryzowana 
w 100 proc. flota NRD, w 99,8 
proc. floto rumuńska i jugosłowiań­
ska, a w 97 proc. flota indyjsko -
sq to jednak floty znacznie mniej­
sze od na~zej, . 

I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 
I 

WIECZOR WVBRZEZA 

················~ • ............... ~ 
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Zużywamy do produkcji coraz więcej surowców i materia­
łów. Fakt ten jest zrozumiały: wytwarzamy przecież z każdym 
rokiem większą ilość wszelkich dóbr materialnych. Ale z dru­
giej strony - i to jest kwestią najważniejszą - je d n o st ko­
we zużycie surowców, materio/ów czy półproduktów, liczone 
na k_ilogram lub tonę gotowych wyrobów, rośnie u nas, nie­
stety, szybciej niż cała produkcja. Jest ono za wysokie w sto­
sunku nie tylko do ustalonych norm, ale także do wskaźników, 
uryskiwanych w tej dziedzinie w szeregu innych krajów. 

• • • • • • • 
i • : • • : • • • • ................. _ ................... 

I 
BECNIE. w szczególnie robów przynosi go3podarce blachy 
trudne1 sytuacji surow waknwane na zimnobiałe, ocynko-
cowej na świecie (a za- v-·ane i elektrolityczne, rury, prę­
tem również w Polsce, ty. druty itp. 
która mU$i wiele suro\\ 
-:ów importowa<:) pto- Miarą efektywności hutnictwa 
blem racjon,i!i2cac·jj go- jest uzyskiwanie wyrobów wysoko 
snodarki materiałowej przetworzonych z k;:iżdej tony sta­
\{ ~-suwa sie: zdecydowa li surowej; miarą strat - ilość zło­
nie na plan pierwszy. mu powstajqcego w hutach i odpa 
Dotyczy to w wielkim dów w dalszym procesie przetwa­
stopni u także surowców rzania. 
i matenalów rodzime- ' Jak to u nas w_vgh~<.la" z każ­
go pochodzenia, w tym dych lOO k~ st;di ~111.<hn•.I (l(r:,;y11111 -m. in. tak podstawowe-

go „wyrobu zaopa1.rzenio,vego", ja­
kim jest stal. Chodzi przy tym za­
równo o jakość, metody i struktu­
rę jej -produkcji, jak i o sposoby 
użytkowania. 

Dla globalnej oceny „stalochłon­
no~ci" gospodarki przyjmuje się zu 
życie s1ali surowej na jedn0,tkę 
dochodu narrJdowego, Otói na wy­
twon:E"nie lfJOO dolarow dochodu na 
rodowego zui,ywa,nJ w nasz~·m kra 
.iu :!Ol kp; ~tali, a zatem prawie 
trzykrotnie wi~C'e.l niż ma to mil'j­
SC'f, w RF~ i Fr:indi oraz dwnkrot 
nie więcrj, niż we Wloszl'ch i Ja­
ponii. 

Znalezienie przyczyn tego niezbyt 
optymistycznego ~tanu wymap:a do­
kladne,zo prześledzenia lasów pro­
duktów hutniczvch: od momentu 
_gdy rodzą się w wielkim piecu i 
martenie, aż do chwili gdy stają 
się częścią składową wyrobów fi­
nalnych. 

jemy 70 kg wyrobów walcowanych 
na i:-oraco. Oznal'la to teoretycznie, 
ie 30 k~ stali wraca z powrotem do 
wielkiego pirra jako ziom. Liczba 
ta jest w praktyce> nieco mniejsza, 
gdyi: w cz,::ści skompensowana o­
trzymywaniem drobnych odlewów 
i wyrobów kutych lOkolo 5 kg z 
każdych 100 kg stali surowej). Nic 
zmienia to jednak faktu, iż straty 
już w pierwszej razie hutniczego 
przetwórstwa są u na~ bardzo duże. 

Mozna tu dla porównania podać • 
ie Węgrzy z 3,7 mln ton stali su­
rowej (w ciąll:u roku) uzyskują ok. 
3,4 mln ton wyrobów walcowa­
nych. Vł Austrii wspomniane stra­
ty wynoszą około 20 proc. 

"lajbardziej boda.i niepokoi brak 
t<'ndt'nc,ji cło „odd1udzania" w~·ro­
bów, uzy~kiwany('h w pien,·s1.ym 
c·yklu hutniczym. \\' latach 1973-
1978 Z\Yit;kszyl ~it: n1i. uclzial w pro 
dukeji blaeh grubych i śn·dnich ko­
sztem blach cienkich. RC'lat~·wnie 
mniej wytwarzamy ri,wnici. profili 
Iekkieh i taśm, C'hol'ia:i: popyt na 
Ii('j,ze wyroby b~·najmniej nir ma­
ld<" ... -

Drogę tę dzieli się na 2 etapy: 
pierwotny cykl hutniczy. w wyni­
ku k:óre2:o po,vslają wyrohy wal­
cow,rne na ~nrąc0 (np. szyny i !'· 
lementy nawierzchni kolejowe.i, pro 
file ciężkie i lekkie, walcówka, bla 
chy grube, średnie i cienkie, wrr~7.­
ne - półwyroby rynl-::nv,;e) oraz 

' cykl wtórny, w czasie którE'go prze 
twonPnie powst<1.!:,·ch uprzE"dnio w,• 

Spust surówki: znaczna jej ilość prze ksztalca się w tzw. ziom obiegowy ... 
CAF - lokaj 

Można mieć piękne szkoły, 
qdy w środko­
wych lotach sie 
de,,ndziesiotych 
przyrost ten był 
czte,o·, o '1a!" 
wet p,ęc ,.;,krot­
nie Wi(;kszy. 

Jest to ,viclocz 
ny skutek kryzy!J, trQwiqceqo że­
glugę krajów kapitał stycznych, wy­
rozoiący się znacznym spodkiem 
produkcji okrętowej. Kryzys ten do­
piero teraz odbija się na stanie 
floty światowej. gdyż do roku 1977 
stocznie pro,::owofy jeszcze rozpę­
dem, reolizujqc wcześniejs,e zc,mó­
wienia. Temu należy przypisać fakt 
że szczyt światowe i produkcji "'okrę­
towej przypadł na rak 1975. osiq­
qajqc wtedy wielkość ponad 34 mi­
liony BRT i dopiero w latach na­
stępnych wykazywał stopniowy spa­
d,ok d0 18 mln BiH w 1978 r O­
bliczenia szacunkowe mówia, że 
rok ubie;ily przyniesie stoczniom 
;,,,intowym produkcję ok. 13 mln 
BRT, a wiec tylko jedno trzecią 
dawnej szczytowej produkcji! 

sce, powiększając się o 638 tys, 
BRT i wyprzedzając Norwegię, któ­
rej floto zmniejszy/a się, Zqodnie z 
wieloletnią tradycją, na pierwszym 
miejscu utrzymuje się floto Liberii, 
licLąco 81 i pół mln BRT. pamię­
tajmy jednak, że pod lą „toniq bon 
derą" pływa poważna ilość stat­
ków innych par',stw, podobnie zre­
sztą jest to jak z ,,tonią banderą" 
Pono 'TlY (ponad 22 mln BRT). Dru­
qe miejsce no świecie zajmuje flo 
ta japo,iska, liczoco. 40 mln BRT, 
trzecie flota ąrackc - ponad 37 mln 
BRT, następne brytyjsko - 28 mln 
BRT. Po Związku Radzieckim (23 
mln tlRT) dolHe kolejne miejsca 
zajmujq: Norweq,o (22 mln BRT), 
Panamo, Stany Ziednoczone (po 17 
i pól mln BRT) oraz Francjo i Wło­
chy (po 12 mln BRT). Floty pozo­
stałych państw nie przekraczają '10 
mln BRT. 

Polsko znajduje się na 21 m1e1· 
.scu i w porównaniu z rokiem po­
przednim spad/o o 1 miejsce. We­
dłuą statystyki Lloyda (obejmują­
cej, przypominamy, wyłocznie stot-

, ki o pojemności powyżej 100 ton) 
składa sie ona z 813 statków o po­
jemności · 3 i pół mln ton i noś­
ności 5 mln ton. W ilości te i znaj­
dowały się 323 statku towarowe i 
pasażerskie c,roz 335 statków ry­
backich, w tym 4 rybackie bazy i 
statki transportowe. I 

podręczniki, pomoce naukowe 

- niewiele to da, jeśli nie bę­

diie dobrych nauczycieli. W dzi-

siejszym_ nOWOCI!!snym świecie 

wiele się zmienia również i w 

szkole, wprowadza się maszyny 

uczące, ale nic nie zastąpi _nau­

cryciela. 

I 

D ~UGIM, porlobnie opóźnio­
nvm owocem kryzysu roku 
197 4, jest przeznocranie na 

rlom starych sto:ków, d!a których 
armatorzy nie mo"a uzyskać zle­
oiń pnewozowvch. W ostatnich lo­
tach ilość ich r-owięhrn 1o si~ ró•Y­
noleole: ,e spodkiem bu,fowv "owe· 
ao tonai:u i w ub ro~·• c,h;P.la re­
korrlowa ilc,~ć l'.'onnrl 1 O mln PP,T 
porlc•a1 ndv w l<'."ł"r!, 197.~-19"'0 

wnhoło się od 5 do ok. 6 i pól mln 
BRT. 

W ubi!"qły,n rol<U zarejcstrowo­
,,0 nnj1.vyisze st,atv świoto,..,j flo­
ty wskut"'k kafns.rof zooinełv bo­
wiem 473 s!Cl'~i o .r.oiemnoś~i 1 
r,-1ln 700 tys ton. po-:-kzc-s gdy w 
dwóch lotoch poorz„dn;r:h straty 
tP. obejn"ow'.:!ły oo ok. 350 stnt­
kr'11.,v O p~j~rnr1n~ci ni~cn oov,1vże! 

mln tn-, 7"!~ w okre(.n::h dow-
nieiHych nic,cly nie przekraczały 
skal, jedneno rT i liona 

W wielko~ci f:ot poszczeąóln'ych 
bander nastaniło doić znaczne prze 
losowanie. W n::ijwiększym stopniu 
p,owiększyło się flota qr„cko, ~o 
orawie o 3 i pól mln RRT, nostep11 9 
lbto Panamy i Chi, (o ponrid pół 
toro mln BRT). 1.:iś o por1i1ej pół­
toro miliona BRT - floty Stanów 
Zjednocz-onych i Liber'i. 

W nojwie!cszym stopniu skurczy­
ło sie flota· r,crW9S~a (o prawie 4 
m:n RRT). ras!ep.1ie brvtyjska (pro 
wie 3 mln BRT), szwedzka (nrowi„ 
2 mln BRT) 1 RFN (1,2 mln BRT) 
Te kraje 1ostaiy dotkni<'te nojsil: 
n:,.j kryzysem żeoluqoWV<l'I, choc,oz 
w- podanych tu ilościach kryjq się 
!trały pozorne, wyni'<~j'=';E; z prz_e­
n:,.5ienio sie spore1 ilosc1 stotkow 
tvch armatorów pod „tonie bonrł"­
n·", odzie korzyc;t•,ił"'\!c::ze _worun',, 
i,orwola im na przetrwanie trud-
reao okresu. 

Potrwa to zapewne tek dluąo, 
O?~i ich rzody nie zlaqodzo zbyt 
wy,;órowanyrh i zbvt kosztownych, 
je~ no obecne czo~y, oodstaw?W\'C~ 
wymoaów techri'cznych. b,.,,...,,ecze•\ 
!:\\'a i socjalnych, o co 0 _rl P';""n';, 
QO czasu usilnie rnbieariJ'.1 n ckto­
r@ orqon•zoci~ armatorskie, praq­
roce zotrzy'T'oĆ swe statki pod ban 
de•a narodową. 

Z ASI\DNICZE zmkinv Il'l'~1Y 
wir;,M c~oJ,.,wycł, r,~t'!riłrit"'>w 
.,wil'Jlowei floty. Flr:-tr, rr,-l•_ie,c 

h r,riesune!a się i 6 na 5 m1e1· 

Największą ilość statków posia­
da Japonio, której bandero szczy­
ci się 9981 jednostkami powyżej 100 
BRT. Najwieksza pod wzqledem to­
nażu flota Liberii liczy „tylko" 2466 
statków, najwidoczniej więc we flo 
cie liberyjskiej znajduje się mało 
ilość statków małych, które we flo 
c;e japońskiej zajmują bardzo zno­
cznq pozycję. 

Najmniejszą flotą iwioto dyspo· 
nuje Mali: pa"d banderą teqo kro­
ju .zarejestrowany jest tylko jeden 
statek. 

N AJWIĘKSZYMI we flocie świa 
tow!;?j są zbiornikowce, któ· 
re w p,:,łowie ub. roku po­

siadały pojemnośc ponad 174 mln 
ton. Dru~·m członkiem floty świo-

' tÓwej so masowce z lqcznq pojem­
nością 82 mln ton (ilość ich po­
w;ększyło się o ponad 1,5 mln BRT}. 
Taką samą wiel~osć posiada floto 
drobnicowców trampów (wzrost o 
2 mln BRT). 

Floto stotkÓ\V kombinowanych (ru 
dozbiornikowców i rudoropomasow­
ców) liczy 26 i pół mln BRT, i 
powiększyła się o 124 tys. BRT. Ten 
typ statków przeżywa najwidoczniej 
te same kłopoty _co zbiornikowce, 
zaś możliwość przerzucenia ich do 
przewozów towarów suchych jest 
minimalna ze wzqlędu na dostate­
czna ilość moso'łlców we Ilocie świo 
tow~j. ' 

Flota kontenerowców liczoco 1 O 
mln BRT, oowiekszyło si~ o 1 mln 
300 tys. BRT, podobnie jak liczą­
co prawie 7 mln BRT floto ąozow­
ców. Nieznacznie powiększyło się 
floto chemikaliowców, któro liczy 
nieco' ponad 2 mln BRT. · 

67 procent floty światowej sto­
nowio statki o ,iopędzie spalino­
wyrr- wysokoprężny,n, zaś 33 proc. o 
napędzie parc.'Nym, z czeqo jedno 
trzecia to turbinowce. 

Flota światowo nadał jest flotą 
bardzo młoda. Prawie jedne, trzecia 
wstystkich st~tków pływających po 
oceanach świata liczy mniej niż 5 
lat, jest to wi~c pozytywny wynik 
ogromnych zamówień w stoczniach, 
realizowanych w lotach s,edemdzie 
s,ątych. Kolejna trzecia część Iloty 
światowej ma z::; sobą 5-1 O lot eks­
ploatacji, a 18 proc. 10-15 lat. 
Statków powyżej 25 lot eksploota­
c.ji oływo jeszcze ok. 5 orocent. 

AJNOWOCZEśN!EJSZĄ flotą 
śwint.:i dysponuje Szwecjo i 
Norwegio - 85 proc. stoi-

ków tych bander liczy mniej niż 
10 lat. Tok sorno młode stotki sto­
nowia 78 proc. floty Danii i Hisz­
panii i 77 proc. floty RFN. 

No stors,"l flotą swioto, o wiec 
taką, w której Mjwiększą cz~ść (oż 

Pod względem wieku floto pol­
sko znajduje s;ę w połowie: posia­
damy 31 proc. ;t:itków do 5 lat, od 
S do 10 lot - 33 proc., od 10 do 
15 lot - 20 proc., powyżej 25 lat 
- 1,3 proc. Pod tym wzalędem ko­
rzystniejsza jest sytuacjo Polskiej 
Żeqlugi Morskiej, qorszo zaś Pol­
skich linii Oce:micznych. Statki 
PŻM bvly urnpełniane nowvnii je­
dnostkami, podcias qdy we Ilocie 
PLO tempo inwestowania w ostat­
nim dziesiecioleciu uleąlo wyraŹ11e· 
mu osłabieniu, co wołvnęło no o­
gólne „postarzenie się" całej pol­
skiej floty handlowej. 

W światowej Ilocie rybackiej, li­
czocej prawie 9 mln BRT statków 
łowczych i 3 i pól mln BRT stat­
ków - bor i rybackich iednostelc 
transportowych, Polsko zajmuje pia 
te miejsce, chociaż w połowach 
ryb pnypodo jej dopiero miejsce 
dwudzieste. 

Prryczyna tej rozbieżności jest 
pro!ta: łowi<Jc dole~o od kraju, 
angażujemy 11.ote nieproporcjono!· 
nie wielkq w stosunku do połowów 
i musimy opP.rować więhzq ilo~cia 
statków niź kr,ije łowiące na blis­
kich lub własnych wodach. 

I 

I 
I lA;jzy Męclewtli-l 

~.,---------~~.,..~---------------' . 

poziom ogólny, 
nie 

Najlepszym, naj­
wsp.a:1ialszym wy­
chowawcą jest 
człowiek - nauczy 
ciel. Bez niego nie 
ma s.zkoly i być 
nie może. 
Dlatego wszędzie 
mimo przeprowa­
dzanych reform e­
dukacyjnych, naj­
\\-iększa uwaga 
jest 1.wracana •na 
nauczyciela: jego 

wiedze:, wyksztalce-

Ten punkt widzenia ma decydu­
jace znaczenie ró,vniei u nas. Przy­
stępując do reformy systemu edu­
kacji, pnsta-.viliśmy na nauczyciela, 
nn hędzie d!'cydow.ał o przeobraże­
niach naszego sy,lemu o~wiatowe­
go. Dążymy do te.go, by posiadał on 
wykształcenie wyiszE'. Stworzy to 
nową jakość w pracy szkoły i wy­
chowaniu młodego pokolenia. 

Zadanie takie pndjęte zostało po 
raz pierwszy w dziejach naszej o­
światy. Uprzednio n,rnazyciele byli 
ks7.tałceni do za'.n1du w różnych 
typach szkół. alE' tylko pPwien od­
sf'trk w uczelni::i;:h wyżHych. W ----

I 
I .............................. +4M, .................................. ,_ 

i : 

! : . . . . . . . . . . . . . . . . 
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Najwytworniejsza aleja Paryża - Champs ~lysees (Pola Eli­
zejskie). Zamyka ją z jednej strony Place de la Concorde 
- kolumną przewiezioną ze świątyni Ramzesa li w Tebach, z 
drugiej - Place Etoile (przemianowany na Charles de Gaulle) 
z Łukiem Triumfalnyrn, wzniesionym na rozkaz Napoleona Bo­
naparte dla uwiecznienia chwały armii francuskiej. Perspekty­
wa otwierająca się z Łuku Triumfalnego poprze1 aleję, Place 
de la Concorde, na Pa/ac Luwru, nie ma równej w Europie. 

. 
i : 
i . . : 
! : 
i ; ................................ ~ ...................... ,, ....... . 

ku koni... 

URIĘ oglądać aleję, 
\\ I 1.<nie z tych · d\,-óch 
odl€'glych od siebie pun 
kłów, zwłaszcza. wieczo 
rem, kiedy ciąg czE'r­
,,, ory.:-1-i świateł po;,:y­
cyjnych samochod,ow 
znaczy jej prawą stro­
nę. a białe światła m,­
Jania ~ lewą 

Champs Bly,ees były 
ni<:"20,ś mie;scem prze 
jażrl, >,;: knnnych i ,p;i­
cer6w P'lzD 0tały mi„j­
sc€'m ~rardóW i n:itlo-

mechamcz.nych. Od Con-

c·rirde do Rond Pnint d.,• Ch::i mN 
:8!yoees, al€j.-;i bi1>g:1ie przez dobrze 
utrzyma,y puk. -l dal~i. ai: dfl E•oi 
J.,, je;:t z::ihudowana. Rogat,o ~kle­
P:I', mall'.,nyny i dodać trzeba bar-. 
dzo drngie. 

PARYSKA ,1onA 

Paryż w modzie damski~j nadal 
u,iłuje naria\nlć tnn na n:iszym kon 
tyn„nc1e. Na dohra s'pra\~·ę w,zyst­
k" strnj~ ~,ą dziś w m'"'•11.1e Al~ j.,. 
oJil-,y kto~ vipyt;;ł. co lansują n~j­
w1ęk,z" paryi'kie ,;;Jony, to PO"'O 
łam si~ na opini~ jednt"j z eleganc-

rezultacie mieliśmy w szkołach solwentów. Część studiuje, a ok. 40 
średnich - zwłaszcza w liceach o- tys. jeszcze czeka. Nie ma szkoły 
gólnokształcących - kadrę z wy- w kraju, w które.i zjawisko to nie 
kształcenitom wyższym, przy zniko- byłoby widoczne. Są województwa, 
mym jej odsetku w szkołach pod- w których tempo przeobrażeń w tej 
stawowych. dziedzinie jes,t nader szybkie; nie-
Przystę1m.iąc do reformy <"duka- które, jak np. poznańskie, szczeciń­

c.ii narodo,,-ej. pustanowiliśm~· w skie, rzeszowskie, wrocławskie zbli­
nowej, 10-letnil'j szkole u1wwszl'C'h- żają się do osiągnięcia 50 proc. pe­
nić wśród na uC'1~-cieli wyks7talce- dagogów z wykształceniem wyż­
niE' wy;i.s,e. O,.naeza to, ii w p<"r- szym, inne - np. konińskie, Iom­
spekt~·wie uczyć będą w naszych żyńskie, ostrołęckie, ciechanowskie 
szkolaC'h wylą<"znic naut·zyciele i - pozostają zn;:isznie w tyle. Są 
l'enzusl'm 1111i·,\-crsyte1kim. :'.\owo to obszary nowyc-h województw, 
wst<;pu_ją('y do zawodu, to absol- niegdyś pozostajacych w cieniu, ale 
.wenci szkól wyższych. i w nich w ostatnich latach na-

Przystąpiliśmy do podnoszenia stąpily w tej dziedzinie duże przeo 
wykształcenia nauczycieli, ,i;łównie brażcnia. 
szkół podstawowych. otwierając im Kadrę nauc,-ycielską w coraz 
drogę do studiów. Zorganizowano większym stopniu uzL,pelniają pe­
dla nich 4-letnie, zanczne studia da-godzy młodzi, absolwenci kierun­
magistcrskie. Na początku lat sie- ków nauczydel.-;kich na uczelniach 
d<>mdziesiątych mieliśmy w naszym wyższych. \V c;·1gu ostatnich 3 lat 
szkolnictwie ok. 160 tys. nauczycie- zatrudniono ich ponad 20 tys. 
li, stojących przed koniecznością W rezultacie · · c·o .i<"st S7.('7!'1:tól­
podjęcia "tego typu studió,v. Wiei- nie znamienne - w zbiorcz1·ch szko 
kie t.o było zad,Hlie, bez preceden- łach gminn~·ch na wsi jest .iuż po­
su w dziejach nas1.ego szkolnictwa. nad 20 proc. naucz~Tifli z wyksztal-

Dziś. po kilku Jatach, ,vkroczv- reniem wyższym. Pm1ad połowę siu 
liśmy w nowy etap. Zmienia si~ o- chaC'zy na studiach zaoczn~·C'h sta­
blicze naszych szkól tak w mieś- nowia nauczycil'le s.1.kol wie.jskich. 
cie. jak i na ,,,,-si. O ile uprzednio Dokonµ.iące się pro:eobrażcnia w 
mieliśmy około 17 proc. nauczyciel_ naszej oświacie: wprnwadzanie re­
z wykształceniem wyż,zym, to o- formy, vn;rastajaca liczba nauczy­
becnie jest ich juz ponad polowa. cieli młodych przyc-•10dzących do 

Na studia trafiło ok. 120 t~~ięcy szkól, wszystko to zwiększa kcnie­
naurz)·deli pracu.iąr:vch. Część 2 czność praktycznej pomocy nauczy­
nirh studia .iuż 11ko1frzyla.; co ro- cielom. Jedną z in3tytucji powoła­
ku przybywa.i~ kol<".inc ~TUPf ab- nych do tt'_gn celu je~t Instytut -
kich dziennikarek popularnego ty­
godnika „Eile'': ,.Lejące s;ę mate­
riały, g~orgety wełniane i \jedwab­
ne, spódnice proste z zakladi<ami 
('zanikają szeroki-~ ,pódnice), żakie­
ty z aksamitu z lf'kko prostowany­
mi ramionami. Kolory - czerwo­
ne wino, burak, wszystkie> odcienie 
fiolrtu rJd jasnrgo lila - róż dn ~liv. -
ki. Sp'.ldnie ,~erokie _:_ wzor tu­
recki. Panto(dk1 zamszowe". 

Panom naje!ega!'ltsze m;ig;izyny 
oferują marynarki z ·Ną,kim1 klapa 
mi, koszule z małymi kołnierzyka­
mi i v.;ąskie krawaty. 

Wroćmy •ed'lak do pań. SpacP­
rują więc elei(anckie. pa Champs, 
ale przyznam p:ęknych paryżanek 
nie widziałem. Podobno te piękne 
~ą tylko na przyjęciach dyploma­
tycznych, na prerr1ierach teatral­
n) eh i filmov, ych, w nocn~h lo­
kalach. Ja tam. or.zywiścir, nie by­
wałpm, widziałem natnmia,t sporo 
pięknych pań w samochod„ch, w 
e:lebi eJpgancl-dE"j rue Rn,·ale, nc1-
prz':'ciwko p;:i!acu Burbonów, przy 
k0śdelE" 11adel:aine Są to królowe 
najstarsi; j prof 0 aji w Ś\\'it'Cie. 

SXOBKI Z CAFE 

Snobki odwiedzają na Boulnard 
Saint Germaine „Ca(e 21ux Deux 
Magots··. Przesiadują na kruslach, 
½:tóre niegdyś wygruatał .~am Sar­
tre, zażarcie pou'.:z'ljąc swoich „u­
czn.ów" i dysl-::utując z pania Si­
mone de BPauvoir. Ta ostatn:a. ma­
Jąc dość polPmic7.nego zacietr;zewie­
nia, przC'no,iła si<: dn pobltskiej ka­
wiarni „Cafe de Flon~··. I t;,.m rów­
nH'ż wędrują w d7.ień. żeby się na­
pić kawy, do,yć ekstrawagancko 
wyi::Iądające dziewczyny. (PrzrstrzP­
i::am. kaw;,. v..· ob•.1 kawiarniach po­
dła i hard7.0 drog3), Podobnie na 
Montparnasse, .. Cafe Select" oku­
po\vana jest przez „artystycrne" 
dziewczyny. Wz::Jlui boazerii. n;,.d 
skórzanymi kanapkami. wyll'.ra we­
cowane ,;i nazwiska i umieszczone 
sa fotografie artynów pla~tyków i 
aktorów, którzy tu przesiadywali. 
Żeby olśnić nowa kreacja, idz;e 

się na spac-"r n;i Champs Elyse.,,s. 
Ale nie tylko, N;iib;,rdziej chodli­
we filli"y n prerent011·..ine n i' t"i 
.:,J.,,. P;iryż:in;., .rro:n~dnie wala do 
kina „i\1ercury", ·.v któr;;,·m \\ .~wie-
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Zarysowały si~ w ·ostatnim okre­
sie pewne zjawiska pozytyv,rne, 
świadczące o stnpniowym przesta­
wianiu się hutnict .va na produkcj~ 
bardziej efektywną dla tego dzia­
łu gospodarki. Dotyczy to wtórn<>­
go przetwórstwa hutn:cZF·go, w k•ó 
rym zaob~erwować m,,~na znaczny 
wzrost udziału blach cienkich zim­
no\\1alc-owanych nraz bfarh ocynko­
wanych. Rzecz j1:dnak w tym, że 
do głęb;zee:o przerobu trafia V.' na, 
~zym kraJu zaledwie 30 proc. _'fY­
robów pierwotnPgn cyklu hutmcze­
e:n. czy.li znacznie mni<>.i aniżeli w 
innych krajach (np. Austria i Ja­
ponia mają ten wskaźnik rzędu 50 
proc.). 

ZnaC'7.ną ilość surówki przrkształ 
('a sit; u nas, rne~tet~-. w tzw. ziom 
(lbil'l{O\\'Y, eo w konlekśeic w~·soki(',j 
enrrg-o('hlonnośri i malerialoC'hlon­
nosr1 hutni<"twa ~tan o\\ i pnważne 
odciążenie dla calrj gospodarki. 

Krajowe wżycie wyrobów hut­
niczych kształtuje sifj na pc,ziomie 
nk. 13 mln ton (przy pndukcii su­
rówki w wysokości 17 mln ton ro­
cznie). Równocześnie jPdnak znacz­
na część użytkowników wyrobów 
hutniczych napotyka obecniP na 
istntne tru'dnnści w zaspokojeniu 
swoich potrzeb. Przycuną tC'gn jE'St 
s_rstf'mritycznie rosnące,};-'-t...vciP ~~ 
h i;i~ cPle eksploatac':1).1o-r;r.h1: "­
we I budo•.dane. WJ,·lv\\·a na to 
przyspk·szony cvkl rni.y' cia .~rC1ri.,,ó-,1 
trwałyrh w górnictwiy,, przPm} ś'e, 
energetyce, transporcir~. 

Na utrzyman'e inftcstrukturv kra 
ju zużywa' się dzisia;\ In \\"<Zy,fkich 
produkowanych w.;:•robów hutn,­
czych. Co wi<;ce,1 -· kiPrunE"k t 0 n 
dyktuje w pewn)·m stopniu słrn!r­
tur~ produkcji hulnidwa, tfJ zd ·• 
kolei stano"-i swoistą bariHe, otra­
nicująC'ą możliwo~ć sz~ bs1eio prztl 
1icia hutnictwa <Io produkr,H WT• 
robów o wysokim stopni u przctwo • 
rzenia. 

Jak widać - prnhlf'mńw tu ,.., 
niemiara ... I bez ,,:ątpienia trzeba 
do nich podchod?.ić krimp!Pk,O\\'fl/ 
rozważnie, patrząc nie tylko na 
d1.ień jutrzejszy, ale i na dalszą 
peHpektywę. -

rr;usz Sapo~ ~---

Kształcenia N:iunycieli Na jed­
nym i ostatnich positdzeń sejmo­
wej Komisji Os\\-i1'.ty i Wychowa­
nia poddano ncPnie je.e:o działal­
ność. Nie wyp,1dla ona naikorzyst• 
niej. 

Kwestionowano 7.wlas,;eza pro-
2-ram badań naukowych tr.i placów 
ki. Znaczna liczha prowadzonych 
prac ma charakter rlnt teoret)·cz• 
n~· i o<lh>i:-1:v, pod<·tas 1tcl~· ptJwinny 
one b~·t:· zwr{,c·one ua polrzPhy szko 
!~· i naucz~·<"i<'li. 0<'1.eku.ią oni prak· 
tycznej pomon• i wska1.ńW('\i; od 
nauki. a tych brakuje. 

Wydaje się, iż jest to i::eneralna 
bolączka. Wiele ,ię dzieje w n:aszeJ 
oświacie w ostat!'lich latach. Prze­
buclowu.icmy szkrJlnictwri na wsi -
powstają zbiorcze szkoły )!'"I'linne, 
wchodzą nowe orni::ramy naucza­
nia, podręczniki_ Ho.; jest wiele 
spraw. które wym;.gają naukowe­
go b;,dania na bieżąco po to. hy 
wiele rzeczy poprawić i dosk.m;:ilić. 
Cz,::sto jednak tego wsparcia nau­
kowego brakuj!' . .Nauczyc:rle s;:imi 
muszą sobie r;idzić' z. trudnymi, no­
wymi problemami. 

Wytyczne 11a YIII Z.iaul pa rti! 
mówią o t:vm. że w reformowanrm 
s~-stemiE' l'dukac.ii naroclow1:.i n:,J.,. 
i.:i.- nadal doskonalić pro:rr;tm n~u­
rzania i wychowa.n1a on17. ulPp~l~C 
clyclakt~-ezno-\\ ychowawC"ze J11Ptody 
ich realhac.ii. Potrzebna ·.Jest w 

ty<"h rlziPclzinac·h większa, w:vdat­
nie.isza. bardziej praktyczna. pomoc 
nauki. 

llany jf',t film „L>. ;socie'' \\ reży­
;rrii Rene Gai:n-llle, moi.P nip t.yl~ 
dl;i samego filmu, ile dl;,. aktora 
roku 1979 - Michele Serraulla. 

HELKA, O RA.'ll' KROUKI: 

Mnie naibardziej uha wiło na tej 
wielkiej alei co inne1rn. Nawet się 
nie domyśla,z czytelniku! Przesu­
wam się wzdłuż ele1<anckich witryn 
i nagle słyszę najczystszą mowe:: 

- Helka, o rany - króliki! 
Rozglądam s,ę. przPd wejściem 

dd bol!atego salonu z konfekcją wi­
dzę dwie panie, ktć.~e nbmacują fu­
tra królicze na szczupłych mane­
kinach . 

- Gorsze niż na Nowym Swi„cie 
- zawyrnkow.ila jedna i pociągnę-
ła partnPrkę w iląb salonu. 

Nie będę, drogi cz~telniku, opi­
sywał wspaniałych fllter, które mo­
żna tam o~lądać Ocinotuję tylko 
dialog owych pań po opuszczeniu 
salonu· 

- \\':działaś jakie Cl"ny?, Zawro­
tu 1<lnwy mozn~ dootać. 

- E, tam! 'Włoi;ymv króliki z 
NOWt!'!!t; $wiatu, powie:my, że pa-
rysk;f>_ · 

Nikt nie uwiprzy! 
N'iech sprawdzą, Champs tly­

sees 92. 

' ' 
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W poniedziałek 14 bn1. 

s arnia 
'' 

ssorn 
otwiera podwoje 

. Wcz_oraj w Gdańsku przy ul. Ła­
giewniki 56 nastąpiło uroczyste prze 
kazanie nowej ksit;garn1. Jest to 
setna księgarnia gdańskiego „Do­
mu Książki''. Z:ia jduje s i ę ona obok 
siedziby gdat'1skiego oddziału Zakła­
dµ Narodowego im. Ossoliń skich, 
~pecjalizującego s:ę g!óKnie w wy­
dawaniu edycji Polsk ie j AkadPmii 
Nauk. Jest to trzeci , obok 
istniejącego od 1964 roku we Wro­
cławiu oraz ot., a:tego we wrześniu 
ub. roku w \'v'ar,za\1.:iE' , salon 1.11y­
dawniczy te.i zasłużonej dla kul­
tury polskiej oficyny. 

nych ośrodków miejskich na ob­
szarze znajdującym się z dala od 
tradycyjnego centrum miasta. 

W przekazaniu księgarni udział 
wzięli przed, ta wicie le placówek 
naukowych Wybrz~ża , do których 
przede w s zystkim adresowana j est 
księgarnia „Os,olincum". Życzenia 
owocr.f'j dzi;.ilalnośc i placów ki zło­
żył \VOjewoda gda11ski Jerzy Kolo­
dziC',iski. 

Otwarcie księgarni 
blizszy poniedziale k , 

il .&&. 

nastapi w na.i 
14 bm. 

(sier.) 

Optyk 
Tak wit;~ wszyscy mteresujacy 

się ksiązkami '-Y~nowanymi zna­
czkiEm firmowym „Ossolineum", 
będą mogli poszukiwać · ich - u 
źródła. · 

Są rezer ey, 

-

WIE CZ OR WYB RZEZA 

• z 
w prezencie noworocznym 

Leszek Kołodziński dobiera klientce odpowiednie oprawki 

Je wy or 

Dobrą tradycją stało się, że co 

bogatsze przedsiębiorstwa biorą p od 
swe opiekuńcze skrzydła szkoły, 

przedszkola, domy dzie<:ka. Fundu­
j ą swoim podopieoznym wycieezki, 
pomoce naukow e i okazjonaln e pre 
zenty w postaci kuligów, zabaw cho 
inkowych , paczek ze słodyczami, a 
cza , em.' .. 
wych. 

książeczek m ieszkania -

Dla kandydatów 
na studia 

Da r taki otrzymały wczoraj trzy 
wychowa nki Państwowego Domu 
Dzieck a n r 2 w Sopocie - '.\fariola 
Karczewska oraz siostr y Zofia i Ma­
rzena :Uikusiń~kie. Ofiaroda1,vcą 

t ych cennych pre zentów był Zakład 
Doświadczalny Radiokomunikacji 
działający przy gdyńskim „Radmo­
rze''. 

Jest to pierwsza tego typu init ja­
tywa za kładu. choc iaż nie jedy n y ro 
dza j pomocy n ie siony dziec iom. Sta­
ły pa t ronat n;id przedszkolem n r 34 
w G d yni -Witomin ie or a z a tra kcyjne 
zimowiska (w J a ~tr zęhiej G órze. J a­
kuszyc2ch) i kolonie le tnie nawet 
poza ~ranicam i k ra ju d la d zieci pra 
cowni ków - świadc zą dob r ze o za­
kła dzie. 

Prawdopodobnie kontakt nawiąza 
n y z domem dziecka także prze­
k szl-ałci ·się w stałą znajomość. Na 
począ tek część jego wychowanków 
wyjed7.ie na kolonie wraz z kolee:a­
mi. · których rod zice pracują w .,Rad 
m orze". 

GZ 

Nr 9 (1142) 

................................................ 
·=-

. Przy okazji warto zwrócić, uwagę, 
ze plany wydaw:iictwa „Ossoline­
um" przewidują w , roku 1980 wy­
danie 620 tytułów książkowych o­
raz 40 tytułów czasopism nauko­
wych i popularnonaukowych, w 
łącznym nakładzie blisko 2 mln e­
gzemplarzy. Wydawnictwo ma na 
koncie około 2 tys. tytułów wyda­
nych w latach poprzednich, w któ­
re nowa księgarnia zaopatrywana 

I 

Gdyński U:iiwersytet Robotniczy 
organ izuje wykłady dla kan dydatów 
na wyższe uczeln ie. Mają one po­
móc w powtórzeniu i usystematyzo­
waniu materiału z przedmiotów obj1; 
tych programami egzaminów wstęp­
nych. Każdy chętny może uczęszczać 
na dowol:ią ilość wykładów z. dowal 
nie wybranych przez siebie przed­
miotów. Zajęcia będą odbywały siEl 
w godzinach popołudniowych (prócz 
sobót i n iedziel). l:iformacj1 udziela 
i za,p isy przyjmuje sekretariat Uni 
wersytetu Robotniczego ZSMP w 
Gdyni przy uL 10 Lutego 26 (gmach 
Szk. Podst. nr 1) pokój :ir 10 od go­
dziny 16 do 19.30 codziennie prócz 
sobót. Do 20 stycznia udziela się tei 
informacji telefonicznej nr 20-74-63. 

Dobrani koledzy 
I 

·~i~ _al\ do wyczerpania się na­
kłacłt/..v. 

Powsiani(· nowej księgarni w tym 
właśnie pur,ln:ie miasta dopełnia o­
brazu tworz;;:cych się nowych miej­
skich skupisk kulturalnych nad Mo 
nawą. W pobliżu znajduje się Bi­
blioteka Gdaó.ska. PAN, Wyźsza 
Szkoła Muzycz..'1a, historyczna szko 
ła Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
liceum nr 1, wspomniany oddział 
.,Ossolineum" i księgarnia muzycz­
na. V,T ten sposób Jesteśmy świad­
kami logicznego rozwoju nauko­
w J ch, kulturulnych i "dydaktycz-

Niedawno podejmowaliśmy problem rozwoju sieci usługowej. Naj-
większe potrzeby w tym zakresie mają nowe osiedla. Odlegle od cen­
trum, zdane na zawodną komunikację - domagają się własnych cen­
trów handlowo-uslurowych, w jak najkróts:rym czasie. 
Prawdą jest, ze budownictwo nie nadąża z „podciąganiem" infrastruk 

tury osiedlowej, W końcu jednak takie osiedla jak Żabianka czy Za­
spa zabudowywane są pawilonami. w kti1rych rozkładają swoje warsztah 
rzemieślnicy, a także punkty uslu gowe spółdzielcze I spod szyldu 
WPHW. 

~ ZĘSTO .rodzi się kolej:i.y pro­
'-,blem. Wybudowane obiek ty 

cają z pracy. Poza tym - tak jak 
teraz. A przecież możliwości ma­
my duże. Nowoczesne zaplecze urno 
żli wiłoby rozszerzenie działaln_ości. 

F~togramy dla szpitala 
świecą pustką. Zakłady są -

na razie - zbyt duże dla potrzeb 
osiedla. Jednocześnie w innych, na 
terenie centrum miasta ciągły tłok . 
Czy sterować więc strumieniem 
klientów, by zapanowała na usługo­
wym rynku równowaga? 

Leszek Kołodziński, optyk: 
- Usługi wykonujemy na pocze­

kaniu, najwyżej w ciągu .irdm•go 
dnia. Trafiają do nas prz,:,wa1,nie 
mieszkańcy Zaspy. 

III Klinika Chorób Wewnętrznych 
Akademii Medycznej w Gdańsku, 
otrzymała piękny dar. Artysta foto­
grafik. członek Gdańskiego Oddzia­
łu ZPAF. ::'llarian '.\furman, przeka­
zał klinice 60 kolorowych fotogra­
mów. które są owocem jego dorob­
ku twórczego. Fotogramy te zawie­
rają motywy gdańskiej architektury, 
pejza"i:u :-iaszego regionu itp. Prace 
te będą zdobić ściany kliniki cie­
sząc oko przebywających tam pa­
cjentów. Nie p ierwszy to gest ze stro 
ny gdańskich fotografików. W imie 
niu chorych składamy p. Murmano 
wi ~erd"cZl1P dzit:;ki. 

Oto przykład. Na wspomnianej 
już Żabiance , w jednym z dwóch 
pawilonów mieszczących zakłady 
usłurrowe. znajduje się placówka 
WPHW świadcząca usługi zegarmis 
trzowskie i optyczne. Odwiedziliśmy 
ją o godz. 13.30, czyli wtedy, gdy 
podobne zakłady we Wrzeszczu czy 
Sródmieściu Gdańska są oblężone 
przez klientów. Tutaj - nikogo. Kie 
rująca placówką Teresa Szwaj mó-

- Ja mam klientów n awet z 
Gdyni - mówi Hieronim Chojn,:,w 

ski, zegarmistrz. - Mimo to też niP 
mamy zbyt w iele pracy. Termin wy 
konania usłu11: - dwa dni. 

te:r. 

wi: 

Nowoczesna placówka nie wyko­
rzystuje w pełni swoich możliwości. 
Może warto więc kierov.ać tu klien 
tów z innych zakładów, gdzie termi 
ny są dłuższe z uwagi na dużą licz 

- Ruch panuje od godz. 15 do 17, bę klientów? W tym celu w każ­

wtedy gdy mieszkańcy osiedla wra- dym z zakładów musiałaby ist:i ieć 

WARS wita was! 
serdecznie zoproszo. 

my łoskm11ych podróżnych 

do bufetu WARS no 

piv„1ko 

n ka 

0,33 I. 

,,\Varka" V'!g cen-

11 zł zo bu telke; 

, , 

drf,żnych) i kształtowoł 
s i ę w cen ie 24 zł za pół­

litrową butelkę. 

Od czego ceny zależą, 

skoro nie od cenn ;ka? Od 

popytu, podaży, poszcze­

gó1nych składów obsługi 

bufetu? Trudno dociec. 
W piątek 4. 01. 1980 r. 

w bufecie „Koszu bo", 

0,33-1. butelko tego pi­

wo „stała", o roczej szlo 

jok wodo po 35 zł, zaś 

butelka 0,5 I to samo ro­

biła zo 40 zł. 

Nie można bez rożna 

W poniedziałek 7 bm. 

kurs piwa „Worka" w bu. 
fecie tegoż „Kaszuba" 

wyraźnie spadł (potrz 

mniejsze pragnienie po. 

WYSOKI 
MIERZY WYSOKO 

KAWALEP, I,,,° ~ 
\'.H) prz::,·,:t<"\}nj, 'wy}(.snal­
ccny. na nanoWilku p&v.fł.ł 

ran.n~ ~o ró'"-11or:,~t1y,cb ww.r 
OT'ICłt. CPI m.1trym~t'-łlił.D)' 

Panny o równorzędnym 

walorze wrrostu (192) 

trzsbo by raczej ze świe­

cq szukać niż przez ogło­

szenie. 

Pani Zofia K. z Gdyni, 
ul. Młyńska 17 A m. 48 
wyczula nosem, ie z ku­
chenki gazowej ulatnia 
się gaz. Przedstawiciel 
administracji, który w 
trzy tygodnie po zgłosze­
ni u nieszczelności przybył 
na miejsce, tj. do miesz­
konic. o śc i ślej mówiąc 
do kuchni Zofii K., po po. 
cioqnięciu nosem stwier. 
dzil to samo. Natomiast · 
po oąledzinach piecyka 
uznał. że należy wymie­
nić go na nowy, 

- Pani kupi piecyk z 
rożnem, -za 2600 zł, o 
my pieniądze zwrócimy -
porodził i poszedł. 

Pani Zofio K. też posz­
ła , Do sklepu. ł kupiła 

pi eqk za 2550 zł bez ro­
żne. 

No, niestety! Kiedy 
przedstawi ła rachunek 
gdzie trzeba i poprosiła o 
zwrot pieniędzy , usłysza­
ła, że uwzględnić go nie 
sposób. 

- Trzebo było 
piecyk z rożnem 

kupić 
wy-

Tylko, proszę c:ię stary, nie przechodi mi przez drogę ... 

tknięto jej niesubordyna­
cję. 

Administracja funduje 
obywatelom luksusy, a 
jak ktoś luksusów nie 
chce, to jui wyłqcznie je­
go sprawo ... 

Przeżyjmy to 

jeszcze raz 

7 grudnia ub. roku do­
nosiliśmy, że w sopockim 
.,Ermitoge" Qabcio klo­
zetowa odziano w nie­
b:eski fortuch non-iron i 
robocze obuwie, oporto c, 
bor asystuje artystycznym 
popisom striptizerki na 
dancingu oraz przygląda 
się jck goście jedzq, pi­
ją, lulki palą, to1,czą, hu­
lają, swawolą. 

WSS „Społem" pismem 
z 14 grudnia ub. roku do­
niosło nom, że kierowni­
ka sa-li pouczono, oby 
toaletowo p i lnowała toa­
let a nie gości i artystki. 

Dziwne, że kierownik 
soli sam na to nie wpodł. 

7 

Prowadzący aukcję o­
znojmio: 
' - Biurko w stylu ro­
eoco zakupiło poni, obok 
której siedzi mężczyzna 
zakrywający dłoniq jej u­
sta. 

• • • 
Dzi'Ś mljo 25 lot od 

dn'o naszego ślubu - o­
zncjmio żona. - Czy z tej 
okazji zarżnąć kurę? · 

- Dlaczego? - prote­
stuje mąż, czy to ono win­
no? 

• • • 
Jestem zdumiony, po 

k-im nasz syn odziedzi czył 
toki niebywoły rozum?! -
zochwyco się mąż. 

- Z pewnością po to­
bie - odpowiada żono -
jo mam swój no miejscu. 

• • • 
Przy Dworcu Central­

nym w Warszawie wsiada 
do taksówki zawiany je­
gom,ość. 

- No Dwonec Centro l­
ny proszę - bełkoce. 

- Jest pon no miejscu 
- mówi kierowco. 

- Alei pon szybki 
dziwi się pasażer ile 
płacę? 

Nic. 
I· tał<i tani! I! 

.. • • 
Głowa rodziny orowodzi 

samochód. 
- Wolniej, nie wvorze· 

dzai. uważa i ! - szt<Jrcuie 
ao żona . 

- Toto,.,.oosp;~sz s;e, wv­
orzedź teoo żółwio - do· 
oinauje córko. 

W reszcie, p0 ki lkunastu 
minutach takiej jazdy, nie- · 
szczęsny· kierowca zotrzv­
mu ie samochód no pobo­
czu i zwroco tię. do żo. 
ny, 

- Moja drooo I Ustalcie 
w końcu miedzy soba, któ­
ra I was orowadZ'' samo­
choo ł 

pełna informacja o całej sieci usłu­
gowej i terminach wykonania usług, 
Byłoby to również pomocą dla 
klientów, którym się czasam1 „pali". 
Liczymy na więcej - również bez­
inwe,stycyjnych - inic jatyw ze stro­
ny WPHW! 

\ 

- Karolu, obudź się, zapomniałeś wziąć tabletki 
nasenne! 

Nowe latarnie . , . 
stare c1emnosc1 

No <>siedłu Leś.niciówka 
w Gdyni-Witominie kil ko 
miesiecY temu zainstalo­
wano wokół bloków latar­
nie. Nowe latarnie świec iły 
no okrooło - dniem i no· 
co - orzez tydzień. Po tej 
„ooniowej" orób'e zaaslv 
na omen. I obecnie, litoś­
ciwy, a szybko zaoadajqcy 

R 

' Pod kon iec wrzesn10 
czy też z początkiem pa­
ździern i ka ub. roku roz­
kopano w Oliwie dwie 
ślepe uliczki - Kubusia 
Puchatka oraz Jos-io 
Małgosi. Robót nie zo­
kończono, a 110 znak, że 
kiedyś zakończone zosto ­
no, nieznani sprowcy zo­
stawili samochód , spy­
chacz ł ciągn i k. Machiny 
te rozmieszczono tok chy­
trze, że skuteczn ie ta rasu­
ją wyjazd z garaży i do­
jazd do budynków. 

Porzucony sprzęt po-
nodto niszczeje: a le to 
juz nie wino anonimo­
wych właścicieli sprzętu , 
tylko rimowej aury. 

zmrok, okrvwa ciem,ności o 
wvrwv w chodniku, któreqo 
oo instalowaniu latarń nie 
nabrawiono. 

N ie ma te<io złeoo, co 
by no aorsze nie wvszło ... 

Gościnnie, 

ale zimno 
Już od roku, dnwi wej­

śc i owe do klatki schodo­
wej C budynku 78 no O­
błużu Leśnym w Gdy.ii 

stoją gościnnie otworem 

i nie ma takiej siły , oby 

je zamknąć, bo są ze­

psute Admin:stracja Spół 

dzielni przy Stoczni im. 

Komuny Pary skiej obiecu­

je szybki e (?) zajęc i e się 

sprawą. Jasne, wiosna za 

pasem ! 

I • i Nic nie kosztu je tok ! 
• drogo, jak toni opty- 1 

! mizm. i . . 
-·-·-·-·-·-·-·- ·· 

us 

Dwaj mieszkańcy 
· Ma.jewa w gminie 
Morzeszc zyn, liczący 
po 19 la t : l\liroslaw 
Siwczak I Grzegorz 
Borkowski przebywa 
li w miejsc owej ka-
wiarni, a następnie 
aż do zamknięcia o 
godz. 22 - w klubie 
,,Ruchu". Wypili sporo 
piwa. Będąc w s ta-

nie nietrzeźwym chodzili bez celu i 
znaleźli się na stacj i kolejowe j w 
l\fa je wie. Tut a j a k urat w p oczekal­
ni natknęl i s i ę na J ózefa Z. Pod ja­
kimś pretekst0m w yprowadzili go 
na odległość około 200 metrów od 
bu d ynku i zażqdali pieniędzy, 

Zaskoczony tym nieoczekiw a nym 
żąd;.niem Józem Z. odmówił. Posta­
nowili więc wyC'gzekwo\\"aĆ od n iP­
::!O gotÓ\\·k ę - nob ili do krwi i przr 
,zukali .'<iene:--tiP Ak rzrczy\\·iście 
były puste, \\· i ęc z;:,.hrali ofier ze· ~iat 
kę z za1<:upami wartości niewiele po­
nad 1 on zł. 

e e 
Traf ia m w garmażu na m elone. Po 70 zł. Kup1la'TI 

ki log ram . 
- Naro bię kotletów - myś la łem ra :loś:iie - i będę 

m i ała 11 0 tyd z i eń ab.od y z g łowy. 
No-reb.łam kot l etćw. Przyszli Mołof i accy, Buba 

mgr Bas -lt. Kotle ty m o iom z g łowy od razu. 
Jedli w jo·ki mś dziw,1 e podej rz o:1ym milczeniu. Kiedy 

wtranża la li po drugim, nie wytrzy-ma ła m. 
- No i jo k? - zoga ilom. 
- Dobre _ odpa rł mg r Bosik bez przekonania. 
- Dobre, ole jok i eś dziwne - doda/o Buba . 
- Jakby im czegoś brakowało do rzuciło Malofiac-

ko. 
- Ależ oczywi ście, że brakuje odparłam - cebu li. 
- Za.pomniałaś dodać - z wyrzutem rzekł mgr So-

sik. 
- Nie. Nie mam cebu li. 
- No tok - przypom n i ała sobie Buba - cebu la łatd 

nie obrodziła, zwłaszcza w s,k lepach. 
- N ie ma co do tego sklepów m ieszać - stanęłam 

w obronie ho,ndlu - ja zaws ze no zimę zoopatruj 1:1 
się w ziem-nicki i cebu lę przez za ~lad procy. 

- Aha - domyśli ł s : ę Molofiocki - n ie zapisa ł aś s i ę 

no cebulę . 
- Zap i sołom, • jeszcze w li pcu ub. roku . 
- I nie odebraloś? - zdziwił si ę mgr "Basik. 
- E, to długa historia - machnęłam ze z ni echęce-

nieffl ręką. 
- No wi ęc? - ponog lilo mnie Buba . 
- No w.ięc panie z kad r Gda ń s k:ego W yd owniciwa 

Prasowego złożyły w Wojewódz:k ie j Spółdz i e l n i Og rod­
niczo-Pszczela rskiej w Gdyni za mówienie na 2,7 t ce­
bul i. 23 li pca. Spółd z i elnia zobowi ązało s ię dostarczyć 
cebulę w październ iku . 

- I nie dostarczyło - z-gadło i,nłel'gen tn ie Malofioc­
ko. 

- Dosto-rczyła . Pismo: ,,Wobec trud-nośc.i z pozysko·­
n iem cebul i no potrzeby własne oraz zaopatrzenie za­
k ładów p rocy informujem y, że w o ktuolnej -sytuacji prze­
w idujemy rnc li zację złożonych zamówień w tym asorty ­
mencie w wyso,k ości 50 proc. W przypadku pole p szenio 
sytuacji (pełnej rea li zacji do~taw z kraju) zak łody p ra ­
cy zostaną powiodomione o możliwości ach odbio ru po­
zostałych i lośc i cebul i". 

- N:e rozumiem - podrapał się w g łowę Małofiac 
k,i. - Skoro soółdziełnio nie ma cebu l i nawet na „ po­
tr1.eby własne " to dlaczego zobowiązało s ię dostarczyć 
jq do zakładów pracy? 

- Pewnie Wojewódzka Spółdzielni o nie była w stan ie 
przew;dzieć w lipcu j ak będz ie z cebu lą w poździer-
niku - p rzypuśc i ła Buba. -

- Dobry ogrodnik pot rafi p rzewidzieć latem co uro­
dzi mu s i ę jesienią - s-twie·rd-zil mgr Bas 'k . 

- Przec i eż niikt nie twie,dzi , że s.póldzie lnia jest do­
bro. Ona jest wojewódz:ko - zauwa żył t rzeźwo Ma ł o-
f:acki. I 

- Gdyby spółdzielni o - kontynuowa łam - p ismo 
przys ła ło we wrześn i u, nie byłoby prob lemu. 

- Dlaczego? - pytała Małof aoka . 
- Bo we wrześn iu cebulo była w sklepoch i mogłam 

bez og lądan i a sie no ~,póldzieln ię kup i ć sob ie 10 kg 
- Jednym słowc-m spoldzie lni a wpu ściła c ię w mali ­

ny - rzekł mgr Basik. 
- Raczej w cebul ę - zac h i ch ota ł Małofi oc k j _ a li­

możesz poc ieszać srę tym, ie dos taniesz choci a ż t e 50 
proce'l t. 

- Chyba nie. Dyrekto r spół :lzie l,n i daje '1 ieof icj o lni e 
do zrozum:enia, i:e cebul: nie będz ' e , · O:icj a ln :e, to 
cze'rn no niq cale gda r, skie wydaw„ 'ctwo no j z pew­
nością sporo innych za\cładów p racy. 

'. P~czeko~ie je; zcze rn ·esiqc, · jeszcze dwa . przyj ­
dz :e w1os-na I wyr0sn e młoda cebu·lka - poc ieszył mnie 
mgr Bos'k. - A tymczase-m .. . 

- A tymczasem - wpadł n1II w słowo Mo łofi o cki _ 
j~dn:' _Jest _ po: ieszające : kto nie jad ł cebuli, ten niq 
n:e sm erdz1. 

I w optymistycznym nastroju spałaszowa li śmy wszy~:-
kie kotl~ . Pep$i 

ni przez dozorców sąsiedniego obie­
ktu, którzy spostrzegli intr u zów. 

T_ymczasem mimo gróźb Józef Z. 
złożył na posteru nku m eld une k o ra­
bunkowym napadzie. W toku śledz­
twa sprawcy zostali aresztowa ni. U· 
stalono przy tym. że Mirosław Siw­
czak dokonał p ona dto zuchwalej k ra 
dzieży w P iasecznie. Krzystając z o­
kazji. ze Elżb ieta K. zaj ęta była za­
kupami. c hv,1ycił jej toreb kę, w któ 
re j miała 6 00 zł i rzucił się d o ucie 
czk i. P oszkodowana usiłowała go 
zatrzymać . lecz wyrwał się j e j , prze 
\'v"rócił kob i e tę i p:-óbował umknąć. 
Na wszczęty a larm z pomocą pn:y­
;:zli j ed nak przechodnie i ujęli zło­
dzieja. ,v wyniku ro7,pra\\·y przc>d S,1ctem 
Rejonowym w Tczrwie Mirosław 
Siwczak został ,kazany na 6 l;:,.t p -,­
zhrt \\'iPnia wolności i 8 ty~. zł grzy­
,,-n v. wś Grzegorz Borko,,.,·ski na 4 i 
pól. roku pozb::\Wienia wolności i 7 
\ y ~- zł grzy\\·n,v, 

Wyrok n:e jr,t pra\,·om(X:ny. 

MIIRAJ&WWW i &&EE 

W trosce 

najmłodszych 
J C'd,1ym z c yklu przedsię \,·zięr po­

d<'jmowanych przez Milicję Obyw,1 • 
tdską w celach profilaktycznych 
ie;:t ;:7.crzeni<2 \Yicdzy o za,adarh ru 
chu drogn\,·p~o ,T,-dnym z c'.apów teJ 
p ~acv - za j ęcia 7. najmlod 0 i.ymi. Pri 
g;da.nki, prPlekde, projck<".i€ fil­
mów. a nawPt ... d,·,knteki pnlaczone 
z ncluką za ,ad ruchu drogn1,·r11:0 ~ 
to fnrmy. w jakirh tę 11·ierl1. 'l prze­
kc!7.U.iP się dziec:om . 

Spra ,1·dzia nC'm . pod~umO\\'Uj'J.cym 
<-aloroc-z:1ą dzi ałalność jr,t odhyw,i­
ja cy <ę od kilku lat turn:ej wiPrlzy 
o bf'7.oiccze1i,tw;e ruchu d rogowego, 

Od · l"i do 17 ;:tyczni;:,. br. odb,•w;ić 
;:;ę hęrlzie w Gda1i,ku eykl sze~ciu 
Pl'minacji rejonowych w tzw. sz!<r, ­
lach bazo11·ych, Z '.:ażdej ~rupy eli 
minacyjnej do p6lrinalu, k1ńr,· cd­
hęd7.i e ,ię 14 lukgo br. trafi:, p r., 2 
drużyny. Do rinało,u'j rozgryw',d 
awan-sują dw:e ekip.,·. 
Zwycięzcy eliminacji ~\·o.ie'l·ódz­

kich w:,,tartu.ią w ogól:i.opolskim 
turnieju. W arto dndać: że a k<'ja ta 
m;:i zasieg międzynarodo"·y : c o roku 
0dh,·waja, się bowi€'m ro,,!rywki. ?.' 

kt<'>r,Th uc1.€'s+n:cn1 reprez„nt :>cje 
pa1ist 11• PUH>PC'.i,kich. Z~Tzymy do­
tarcia dn tyrh rozgrywek! 

IV Komisariat MO w Gdal'l~ku 
prowadzi dochodze:1ie przeciwkr 
p r z~d~tawionemu na fotografii męż. 
czyzn1e. Jest on podejrzany o kra­
dz_ieże j przy\1·łaszc zanie cudze;p 
m1ema . Poszkodo\\·ani proszeni ,_~ r; 
skontaktowanie ,ię z Komisariatem 
IV MO w Gdat\sku- Ol;wie, ul. Ka­

' prów 14, pok. 2 1, tc-1. 52- 00- 31 v.·ew. 
81 lub 83. 

Psie spra\YY 
9 liotoparla u b . roku :ia ul. Wej-

11,:ra __ na Zab1anc_e zaginął jPdyny 
przy .1ac1d starsu.1 o:;oby - piesek 
R yl to mały , żółty z krótsnm le~ 
\\ ym ur hem i zlaman~-m og;nkiem 
kundelek. T ymczasowegn opiekuna 
pieska prosimy o odprowadzenie (za 
w:,,naerodz:enie'm\ pod adres· 
Gr.lansk -Pr zymnrzt-. ul. Pomor,:k~ 
14 D. m . 4 11.,b Gdat't sk -Zabia:-ika 
ul. Szyprów 6 m. 3. · · ' 
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TEATRY 
GOAS°SK PAXSTWOWA 01'1':• 

RA I FILHAR.\10-.,IA R~LTY• 
CKA Ko-nr:prt ,vm r"nkznv. 
płat., 1,:. 19.31) Wiwat ])an Mo· 
n.iu,,:ko •ob .• nif'c11.: . !!. 17 1 20 

ft!Al. \ S I..·\ RATl'SZA Gl.0\V 
,·o\fJE,/SKIEGO - D,·dona i .En, 
asz, ntat. ~- 19 

Tf:.\J'R „ WY Rl!ZEŻF." - s,a­
u ( t'1tielni;t - piąt„ sob„ nied,. a:. l~ 

Gll,-WRZFSZI-Z TEAl'R Ml'IIA 
'l"\·R.\ Jli.Ah~l~kiP: !ilkr:,:votf', 
ro b a:. 12. 14, 17 (przedst ,.amk­
nH)tt'), 'l'aJ,mnirzv pr7y,iad•1, 
m~ńz. ,,:. IO, 13. 17 (przedst. zamk 
n1ete) 

SOPOT 'l'F,TR KA"1ERAJ.NY 
,\ ,, .. .l!łło-tv J)ro,~,;inc.ion~lne. 

piat „ sob., niedz. ,:. 19 
GDY.'-1.\ TEATR MUZ\'CZSY 

- 1'raknw1a.<'v i GóraJe. · piat. !!.. 
!~ 1nrzedst. ,zamkni~t<'). sob. "· 
19 I medz. ,:. 16 (otwarte) 

J E.\TR llRA:'11.-\TYC:(.-.,y 
s, mfonia do1110 wa - Dom RzP­
mio~ła ,v Gdyni, piąt. ~- 19; 
Srmfonia rlomowa - wv~teo ,v 
Ht"-lu, soh. .(. 19; P'rP11da t„oria. 
~111,w ~ RatU!-?. Głównomiei.hki w 
Gńań~l<u nied,. e;. 17 

ELF!LAG Tr..'\TR nR,~ \T\'(7. 
:\\ - Sowv. mat„ sob„ niedz. 
,a;. 1~; C1.yżby (praprerniNa1. 
nledz. ,:. 19 

IMPREZY 
GDA.'liSK SALA SZ.K.Ot. 

:'l!LZYC:Z.,'li\'f' H. lli. Gnilna 
K(')ncert sym!t.'nicr.ny. sc>o, i', 
ljj,() 

WYSTAWY 
GD..\:\SK. ZAKŁ..\llY ARTY-

SI1 cz:-,,E c\R1', ul. Piwna ~~/67 
- m;lar~two art. "-· Smidowic1 
-- piat. v, a. 10--17 

Z\KL\tJY _,.RTYST\·cz-.r. 
AR.I. G.\l.ERI.\ c.-.;, ul. P:eba­
n .. ~ 1 - -..vy,t. or«c fo~o!?;raficz­
nw11 S. 1. \\'llki~wicza, t>iat. w 
w.. 10-17 

K~1PiK. DiU~i T;i.r~ 30 - RE" ... 
tro-reolJef i rvsunek R. Knwat­
~kJego i F. 1 inkiewirz - oi.at., 
solJ. w li· 10-21, n1edz. w I\, 
14-21 

K.\ll'iK, Dnu:a ,5 - Kronika 
1n9 edanski~:,:o K:1-l PiK ze­
staw foto.:ram.1w dokument"ćYl· 
nvch ,. impr<>z klubowvch 
r,1a'. .. sob. w ,a;. 10-21. niedz. w 
Il,, 14-21 . 

TE \TR „W\ HRZf.ŻF.", Tar,,: 
We,:lowy - foto,:rafika z. Mi­
rntv - or~r \\:a 

S\L0.'1. SZ-11.:Kl HWA. Dlu,:a 
t"i .'~8 wvst. rzeźby M, Ku-
crvńskiPi - \\. g. 12-18 

R.-\Tl SZ STARO',!IE,JSKI, ul. 
Korzenna 33 - \'\'V~t. ookon'.cur­
~owa - Ha.ttv ludowe Pomc>r7.a 
G•fański<'~o - piąt. w ,,:. 10-1~ 

SOPOT RWA, Powstańców War 
~awv 2-fi - K'-z1ałtowa.nie- j\:"ro~ 
dowi~ka nJip~·zka!liOWf'~o w Fh,­
Iandii; Galeria .. Ot~1:•1 - i.vyci:t. 
prac G. S:ztahiń~kie,o .r; Lodzi -
W t!. 12-18 

GDY:\1., BWA. D<>rdow-.ki<"l(O 
11 - malarstwo M. Romań•kiej 
- \V 1!. l!?-]8 

K\tPiK, !';wietojańŚka 118. ma­
lar~'.,\VO H. KrzvianiAk z nr.ac. 
prnf. :-..1, Ka1;pt o\vlc1.a (ka,vi;1.r­
nH1 klubu); ra1rv- Pi~ninv w 
akTI:ar„li z. $:7('74"0;tnka (c1vtf"~­
n~a) - oi~t.. '--Ob. w ~- J~-21, 
n1r-rlz. n• ~. 1 4 -~l 

PR.\rn,r,·1f; SZITK PL'I.· 
SlYCZ,Y( H, ~!. Zi.-dnr>cunio 
17 - ~1. 1'.1..:;.nrowl<"?. i R. O!-.tTnw 
skt - mal,ust\'/n I ry<;un.-k, son., 
n1edz. w P'.. 1!-17 

MUZEA . 
Gdafl~k '1ureun1 ~arorłowe. ul. 

Tc-ruń.ska l - piat .. n1ecz.: ~ob. 
w ;:. 11-19 niPdz. w li;, ~- H 

Centra.lnP \lu:r.~urn :'\tor~ki~. 
ul Sz„rokd - w ,:, Hl- 1~ 

Muzeun1 Hi.!łtorii ,tiasta Gdl'.~­
«ka.. uL Dhu.:..:, - rnar. w e,. 10-
1~. snb. w i::. :2-18. nlf'dz. w "-· 
l!-1~ 

~,uzttum rD<'zrv i T,-Irko1nuni-
ku.ii. Octdzi;al w GdAń.<ku. pJ~c 
Ot,roric-ó\V Pocztv Polr..ki.- I 
oiat. w "-· ą.,0-15 sob.. nif'dz. 
w g . 10.30- :J 

{lljwa P1.łar Ollalów płat. 
ruec-z„ sor; '"- e.. 11-19. niedz, ,., 
I(. 9-1~ 

Gdvnia .\t1i:z<>um On•ano.e:rafi(-7„ 
n~ i Akw;a.riu1,1 2\Tor~k.i.- MIR, AL 
Zie-dn0<'7.€'tii!ł l - w i:!. 11-ll' 

1'dvni~ :\tu,eurn '\t:_ir,·11arki \'.('~ 
j~nnri. bulv,·Jlr Nadmorski, \.,. ~. 
10-lS 

F.Jhla"'° M111Pun1 P,1ń1irwow~ 
oia• .. ni<>rl• .. w <(. 10-1~. sob. w 
l 11- 15 

!'.rturn,,·n "ł111. ... 11rn ~,u1thnf 
w •. ~--!~ 

~1~Jhrirk ~fll7Pitllt 2:,tł"\\kcn,·• 
I\' !. q-1 5. ter~nv 1.;aml<ow~ w 
l f'-17 

'P'rn-111.hnrk 'ft17f"um \fil<0łat1. 
Koll"nik. - w ~ 10-15.:10 

KINA 
GIJ.\:O.SK ,,_RdlDlll·.SUE LE-

~L-..l,R ,-ł.Lt - ,<en lv:>AJ od I. 12. 
Pi111.. sob . ., 10. u.;.;o, 1s.;,o. łiA,, 
20. nieu.z. z. lO, 15.,m. 17.45. ~o . 
Pc:dro, h'Jla " bu1~ch (1~01 hez 
01:1„ med,. e. l~-1~. i3A5 . ST\;-
D\ J:00. "'-~ 'lE'R.\l,.'1.I-/;AK 
BIO'-ada (r.1<11.) J 1 li c,z .. od l, 
:;. p1ąt.. s:. U..15. !R, :\lilo,t l<a­
p1lana Rr.<rt!lo (11i:,zp1 od 1. 15, 
so~.. medz. e,. 15.:;o_ 17.45 . 20, 
DJ:ł..LK,\R", - ,1e1.a111~7.nA kohi,.­
ta (lSA) od J. 18. ni<1t.. sob., 
n.Mz. ~. lt; . .'o IP. Sll'powy ru­
m,k (radzJ od J, 12. medŁ. li;. 
1430, Gł.U \-.;1..\ - WPn<ieta Ch) 
cd l. 13. piat.. sob„ niedr. g. 
ł.5.30. l i.:m. n,.1;: ia \1>01) orl 1. 18, 
PlaL . .:-.Oh. n!C:!dZ. e. 19.JO \~ .'\ -
1RA /00._l łl ,\}{CERZ•\) 
~li:- rz re\,ol\\Pr11 ~ll 3iA) oa 1. J~. 
P:.,Ą.L x,. 16. 1J7ie,wrzvna z .tor 
(He) od I. :n. olat. medz. e.. 18. 
ORl .. ,!.\ kO,,.\IOS - Ehirah po­
twór 1. g. ł ~bi n (ld'.J) ·bez o~r .. 

• 01ąt „ sob. ,: . J~.45 . nledz. g. 13.:lO, 
l'onwóJ ('jSA1 od 1. 15 p1~t. 
600. ~ 18 I :O. n '.PQZ. Jl:, 16. 18, 
2n 

'IRZESZCZ: R.\ .JKA - Konv.ć,j 
(l'SA) od !. 15 ptat., sob, I!.- IO, 
IUO. 15 17.~0. 2~. n1cdz, :,: , 12.30, 
15. 17.oO I 2'.'. z-.;1cz - cz:, r nv 
korsarz (Wł) ort I. 15. piat„ sob. 
, . 15 .~0 :110crl1., g, 13 W~ri•kly 
(~o-1) Od l. !a. pi'lt.. sob. ~ 18, 
20. niedz. :,:. I~. 17, 19. Z'- \\'!SZA 
- Wsród dzi.-,l (/lol) bez o.,_r., 
nied z. n. ~(). !-t;tnchez i l~e.o d7;p. 
ri (ni eJ..:.~) oci L tS niat.. sob .. 
n:edz. ~. 15.43, Bra ,vurow~ por­
wani• (USA) od J, 18. oiąt.. ~ob„ 
n:nctz. g__ tu. '2'1 

:smn· PORl 1 '\1 .,.1.\ - Słoń 
z bdyJ~~ieł rtżun !!li (ra<11) 
o<:::: ., niąt .. "ob.. niedz. ~­
l:knchara t.o!la (w!) oń I. 

b('7.' ,~. 
1~. 

Pi~t .. i::nn. qi~.-17 ~- 17.4:i. :!O 
OLIW~ IJF{.F'l"I Cnlaro:ol 

'Z'ifOP.TWCa k~n1.0'-.ll (nol) h('~ f")l!T •• 
otat.. sob. ,:. J~-~~ nls>r!z. ,: . 13.~~­
~' rocznv 11r1P<i ntiflt ~nż:}.ił ;11 n 1:t. 
(fr) od l. la Diat .. sob. e;. 17. 1~, 
nie<J1. . e. 15, 17. rn 

SOPOT R .>.f,'l Yk. T"k<ńw-
ka•r n ·sA) '>d l. IR . piat. ,,:. 1~-~n. 
1745. 20, ,;,karlatnv r,łrat (USA) 
od l, 12. "'10, O:. l~. lR, niPrlZ. I!; 
14. 1ft. tsł. Róe Rr7,,.,ki,,.1 i C~r,,., 
f-o,,1) nd 1. 15 ,nb., ni~d,:, ~- 20. 
P01.o-.:-1'\ _ colRr<?ol i rudow"o. 
"•lizka IPOl) bM 0~1'- piat. "())>. , 
Ttl•dz. e,. 11. l\.ról Cv~anńw (USA) 
o,i l. 18. oiat.. sob. niedz. e; . 15. 
17.111 20 

!.DY'ilt\ ';RÓJl\llt:'tCJF: GO -
P!.\:\.'\ _ Hol 1USA) od I. 12. 
r>la~. •o•,. ,: 10 12.~o. 1~. 17.10. 
2t'L i,J,-rl1. 2..· l2.JO. 1~. 17.:W 20, 
ST1 . J1Y.J'<E .·\Tf\",'TI( Córka 
krlita w~1Prhmńr7 ({'7P<'h) ~?: 
o-n. ni~-ir . ~- 10 -Wri~+ n- mitn.i6;­
c! 'f~) -,1 1. 1•. ,-,1~, .- .,.,., __ ... 1„eu:. 
, . 12 1e. Pn,d•.A..,. tei , .. \c:N"J,•m 
(tł od 1 1!l . r,iat„ soh„ ni~d"· 
I . H, 1•- :o 

OBłTŻE M . .\RYKA RZ - P i ~ta­
ff•k I Ro>,in•on (ang) od 1. 12. 
Płat.. •ob. 1,. 15.,0, niedz. I!. 13, 
Płonarv wi~-żnwirr (liSA) od 1. 
15 p1•t .. ~oo. e.. 17.:io, m'!'dz. r. 
15 I 18 

ORLOWO N't:P'.lT:-1 Mały 
ksiaż~ (USA) be1. oe:r., nlat.. sob. 
a:. 15. nieriz. ~- La. I.ot nad kuk ttl 
r,ym i,:nia,deut (t:SA) od l, 18. rls~" f,?b· 1tio 16.30. 19. niedz. I(, 

(l lł Yl.0:',;f.\ l; R OMIF.Ś - TrtT 
dni Kt>ndora (USA) od l. 15. nia t„ 
[łOb .. niedz, ~. 1~.30. l'i.45, 2fJ 

W I ECZOR WYBRZEZA 

* SPORT* SP011<T~~ SPO-RT* Eric 
Str. 9 

H • I e1a en 
88 •- Phii6S.tNW\r?PałBlffl··a.~we+ 

Przed II r11ndą 
.. spotkań niepokonany w Oslo 
Sląsk Wrocław i Wisła Kraków 

• 

Na torze w Oslo zakoóczyl siQ 
trójmet:z łyżwiarzy ,;zybkich Norwe 
~ia - ZSRR - USA. Zwyciężyli 
Nonyego,Yie 1:,:i.5 pkt., przed ZSRR 
- 109,5 pkt. i USA - 95 pkt. 
Indywidualnołcią zawod,iw b_vl 

i Kai ,\rnc En;;clst.idcm (obaj Nor­
wegia). 

GR \RÓ\\'FK FAI.A - Cudow­
nv ko7H§"lł"k {Wę>-!) l>ez "c;r •. pi::.t. 
sob. e.. l~. nledz. ~- )3.aO. \lil­
c,:~cy ,,.-!-pólnik (kanad) ort l. a. 
pląt„ wb. e,. U. 20. niedz. r.. , 
H ~o. 17.30 1'1.:,o 

maJą 

na t 
ajwięk 'ze 

uly istrzó 
szanse 

Poaski 
Amerykanin, mistrz świata Eric 
Hriclen , który p o zwyeięstwach na 
500 i 3000 m. unolował w drugim 
dniu kolE"jne dwa ~ukcesy. N<1jp,crw 
wygrał wyścig na 1500 m w cza­
sie 1.:i9;8:'i, wyprzedzając Ka) a Sten 
sh,jcmmeta i llcnnin1ta Kaaruda (o­
baj Norwe-g ia), a nastc;pnie zwycię 
żył w biegu na 500(1 m - 7.21,40 
przed OyYindem Tveterem i llcn­
ningiem K iLarud em (obaj Norwe­
gia). 

Trójmecz w Oslo, był najpoważ­
nicjsz,\ próbą prz::-dolimpijską b .­
worytów igrzysk Potwierdził V-.'1"1 
ką klasi; Eri,:.i llcidcna. a także wy 
rażny wzrost formy łyżwiarzy NM­
wegii z najlepszym sprint„ rem za­
\\'Odów Fro<lc Rocnnini:iem na ez!! 
Je. . 

Wyniki: 
WIELOUÓ,l - · J:iOO m: 1. H"i­

dL'll ( USA) - l.5<l,8\ 2. S t Pns hjem­
mct (Norwegic1) .:_ 2.01 ,12, 3. Kaarud 
(Norwegia) 2.02,45, 4. St nrholt 
(Norwegia) - 2.02,52, 5. Kondakl'lw 
(ZSRR) - 2.03,33. 

Rt:MIA Al ROR'\ - (,as nrH­
szlv (f:-) o<l I. H. nzirń d~Jrina 
(USA) IX'?. r,gr .. piąt. sob .. nlPrlr. 

PRl'SZCZ KRAKUS - Zllzlln­
na i 7.lCzarowa.ny piPr~<'iPfl (NRD) 
bu o~r„ niedz. ,:. 15 M!odv Fnn 
h•nst„in (lJSA) 'l<i 1. 15. pi i t„ 
sob .. nif'rtz. e:. 17.";0 19.30 

TCZf.W WISf,'1. l? 1>rac 
A .... :r-rl.'-'.11. (fr) bez oe.,r .. \\'ciąt n 
miłr>śri (fr) od J. 15. oiat. sob„ 
niF'Ot.. 

, \'rF.,JHEROWO ;;w1T - ..,.i]rz!l­
("V ,,.·,uólnik (k~narl) od I. 18 C".o­
lar1tol i cutło,n,a walitk• (r:>Ol) 
be< "'(l .. ,>J;t„ Ró.i (USA) ort 1. 
1:. sob,, niedz. 

TELEWIZJA 
PI.,'l'EK - 11 1tvc1:nia 

PROG R AM I 

13 ,~ - TTR. RTSS - Mahmaty­
k~. s~m. 3 - Przyl(otow;,nie do 
~~zaminu. c1 .. 2 

13 B - TTR. RTSS - Broloi.ia. 
u.-m. 3 - Czym 7.a )mu 1,e s-ie 1,.r,,e 
Jologia? 

!~.IO - Redakcja •?.kolna ~anoWiR 
da 

1.1 .2~ - Pro.e:ram dnia 
15 .10 - Nl' RT - P<>dagogika 

Problem kultury w ksztal,~'1lu 
nau<~z:vcielt. cz :ł. \\'Ykł. orof .. dr 
Bogdan Suchodolski 

!~ 00 - Obiektyw, r>roi,:ram w,,,,._ 
wództw: szc-zf'ciń'-kie_go_ koszaliń 
•k,el(o. ,lunskie~o. 01lskle20 

1~ 20 - Dziennik <kolor) 
I~ W - Dla dT.ieci: .. Kółko (ra-n'a 

<tf'" (kolor) 
H .,5 - ~lnita?.yn motor:vzacyinY 

(kolor) 
17.2.~ - .. Dom 1 my" (kolor) 
1,_40 - .. Dzień dobry w krei::u Ni 

rlzinv" {kolor) 
lS Mi - .. S:.:ie:a rodu Riu~". Me. 11 

film 1~bul<Hny TV hi~1.p~ńs~i~1. 
r~7. - Pedro Amalio Lon~~­
wyst. FPl'nando G11ill<:'n. Victo­
ria Vei.a Enriqlle Arr~ndoncio i 
in. (kolor) 

19.00 - Dobrnnoc (ko]or) 
1!l lfi - SiódErnka 
I~ :w - Dziennik teleWIZY.inY 1kO• 

lor) 
n io - Me~azvn :-tudi• Ganu 
:łll '.l:'i - .Kla11di1·1~z" 
~l ~~ - ~·onoe;amR 
n.no - R~cital ,,.,n,,łu wlo.sk:l~fa 

.. n~nirl $ant~crut:'' 
'22.~~ - f"l,:l„nnik , 
r.;.nn - ~turlio G~rna - ,1St'Jo': syl ... 

\\"est ro,,·;;," 

PROGRA~I Il 

H.1~ - S:.hJrlio s;nort 
1:l .~!11 - ,.Pf"~rt1. 11 

1 ~ in - .. ~k;:irbie-c" 
J.i .n:, - .. Patrol" 
1-i 10 - Pro-?ratn d!li~ 
J.l .. l~ -- .Tczvk fr~ncuc;:ki l.c11r.- T""'"rl -

J.t<H\"O\'-·,· Jpkcia tJ (knl,..rl 
1~ o~ - .. "1.:tm 001Y1vę;I" nT'f"l.t!rńm 

-:"',,hłicv11;t"·r-zpv (kolor) 
1• l'I - !'tucł,n <snoct - Pnr•d'1ik 

t'..JT"V~tv (kolor) 
17 t,:; - n~~ rl'7'if',..i: .Złott- wrota'' 

,-,•n~ram TV CS<IS (kolor) 
1i.~~ - J\IAGAZYN KDLTURl>.LNY 

- p1·o~r. lok. • 
I~?~ - Klt,n .Ta,:,owv Stucli~ G>· 

,.,..Ą - R'~ Flann Tnsh\1'n ""'""'~ 
~; i l.!1"\\' TabAckina w \\-~rcz11-
'-V•• <k<'.'1 nr) 

1•1n-T'A'\'OR>\'.1A - m~e Inf. 
1~ :,;n - D7.if'nnik tf'le\\·jzv j1iY (kn­

lnr) 
,n :rn - Ti:,,;::_ tr \\"~nnmnif'ń - 1fl~'ł 

- .Terzv .T~tr:łnctot ,T;:iki• c?~­
~,· ·• re+ - ,1:::p·ln~1. Dm["\cht"'\W~ 
i;;l-:'i. wv~t .: ,Tan "'l~tvi;J~.,kif"!\._.i("7 
P~n11t~ Szrtflarck;1 _ Czf'~l;;iw \Vł')ł 
ł~iko Aleio;:::.nrlrrl Dmoch'.':l\''c;kA 
,t,·17,ef Fiernacki. Janu~r. 'Rukow-

• ~tci 
-,,:, 1:; - 2-4 ~o<l7.in:v !kol("r) 
,, :''i - .. T"nżr,e:n;:;nl,- rlvr~ktnr:=1'' -­

fi.lm TV ~nc.::ie l~kic-:l. r~t v,...y_ 
t""l.4 ~"Yk : }'('tl:"r Parln,·nrth. 'fl::iv 
J:lroclc<. G~OrE<' A. Cnol"•r I in· 
Pl; .• 

PROGR,\M I 

, nA _ .. Front \\~·z,,·o1Pnfa 1'" -

,..-,.,1~kowv f\lm <i<>kum~:1•~Jny 
1n.ri, - •. Pnr:i.nP.k ,: kulłul'.I\ 11 

11 :"-~ - . . P\i· tm r7.;:i~u" 
11 ~, - . C"~!nwiPk ?'.iemi•. IM· 

~mr,t:" nro'2;'r:i.m pTl"l\v.;d-:rl 
nnłk 1\.1!rn~łrnv Hf'rmti~zpw·c;~i 

12.2.:lli - .. Q1-t11tni rok Flirknt~" 
r;:, <ł,,:-ipcki fitm fRht1l::..f"ny 

l~.50 Rad7imy rolniknm 

STl.DJO Z 

1~.00 - ZBOO\\'iPdź nr11~r?·mu 
li o:; - S11kc,., i co d~l~i. et,. 

- R~n;;t.:J D~ne-1 
H .20 - F'ono-tnto program 

' 1ti~s~rct;~,.~/i_f,;~iń,. ki 
14 ,o - l-ukc<'• i co d al~ i. ei:. t -
Bronisław 'Cieślak l WoJcieeh 
1',{;;rCZ!:'\'-'f>ki . 

1:; .n5 - Bt>tty Dorsey - recital 
1~.2n - Sukc-,-, 1 co d"lPl. e'Z. i -

czyli jaśnie.i i t;.nic-j 
I~.:l~ - ,.Ludzie i mPgawaty". -

film K. Przysieck,.,gn 
!IL05 - Gwiazdy futbolu - Tr@vor 

Rrookinl1: 
16 25 - Sukces i co dalP1. cz ~ -

Ua•?.ek Lipka - orzedst. J. Ci­
sz~\\ ski 

JF 3,; - Sllkces I co dale i. cz. 5 -
Gdzie to jest - ~iewiadow? 

16.5.1 - l\ajeżdźcy T. ;cosrnosu -
film TV USA r.~cience-fiction) 
orle. pt ... Nieprzy_iaeiPl" 

17.4~ - Gdzie di.:i.hcł nil" moze -
rep. U. Micha!owsk1f' J 

ia.M _ Muppet show - progum 
rozryv..·koi.\-y 

1s.::;; - 1979 rok - przeboje Stu-
di.l 2 

19 oo Dobranoc 
l~ . IQ - StódPmka 
rn 3n - Dziennik tP[,-wizy In~ 
'.'.!O .:~'.lli - ,,LolM" - franc. hlm f::.b. 
22 .00 - Sukc-es i co dnlP1. cz.~ -

O biciu srrc-a - rozrnow:i. z prof. 
R. Gry!(lewskim· 

2~ 1:5 - Snort \v Studio- 2 
12 .~o - Pro~ram rozry·~vkoi.vy 
~2 :i .'l - Dziennik TP, 
2~ .('l!I) - RayrPuth - fec;;tivvaJP l 

•kandal<! - opowiada Rogu•law 
K .::1.<·1.yńt.k i. 

2~ 2:li - Ulic-P ~.łn Franci~cn - fttm 
,Pr:V.\fl:V TV t:";A (krYminsl~YI 
r,ńc r,t, .. Pulaoka'' 

o n - Tomasz St.ńko - konc~rt 
10!0 . 

PROGRAM Il 

12.~ft - Hnry1.ont (powt.) 
12.~5 - Kino w~r~;i 1 -,,y~ina!nej 

,.Ostatni rok Birkut>'' - udziec 
ki film fab. 

H oo - .. T2~ka ryna" 1powt.l 
14.10 - ,.Kl11b Jazzowy Studia G a­

ma" (powt.) 
15.10 - ,,Magazyn motoryzacyjny" 

(powt.) 
ló.40 - .. Estrada folkloru" 
16.10 - Dla młodych widzow: .,!•­

krety kina" 
16 40 - Dla młodych widzów: ,,La 

t:1j~ry HolPnd~r·' 
tr.lft - ,,Popr,ludnt<' Wil!'dZ',1' 1 tan 

t-'ltii'· . 
p lf'I - ,,:'Jr-.,:-o j dri.i~H - od~ 2 

pt .. Piotru~ i T~resA 11 
- f.Hm 

t a bularny TP 

Tylko nie,pdna mieshc trwała 
przf'rwa w rozę:rywkach o mistrzo­
stwo ekstrnklasy koszykówki ko­
biet i mężcąm. W najbliższą so­
botę, dni;i 12 bm. drugą rundę spo­
tk:a11 rozpoCz) nają bowiem zespo­
ły męskie, a 18 stynnia dr'..lżyny 
kobiece. 

Kandyduje bowiem do tego m:eJ- Spójnią G<la11sk. która z kolei ma 
sca aż 5 drul.yn. Naszym zdaniem, taką samą przcw.igq nad Lechem 
w najlepszej sytu,1cji jest zespól Poznań i l:KS L{1cli. 
,.Gda1\skich Korsarzy'', który ma 2- ' 
punktow,1 przewag,~ nad wjmują- Zespoły, które walczą o mlE'Jsca 
cvm trzecie mi,• i,cc i-Hartem Lu!>lin. od ,i do 10, już rozpoczęły fina­
Koszyk:Hze (; 1{s Wybrzeże m" ją !owe turnieje, klórycis będ1.ie ra­
nawct duże sz:rnse na nawiązanie zpm ~ześć (na obi<-kcic każdego z 
równorzt:dnej \\'alki o mistrzowski sześciu rvwali) Ostat1-1i rozcgran.v 
tytuł z dotyd1eza.,uwyrn liderem. zo:-:tanic ,:_. Krako v,:ie, \\ dniach od 

W wyscigach spr interów triumfo· 
wali ci salni za ·v,odnicy, co w pier 
wszym dniu tr,JjmPczu. Na d.vstan­
sie :>00 m nahzyb.,zy by! Norweg 
Frode Rornnini: - 38,96 wyprze­
dzajac .\ natoli,ja :\ledennikowa i 
Wład imira Lub a nowa (obaj ZSRR). 
W bici,:u na 1000 m triumfował' po­
nownie Norweg Terje Andcr'!lrn -
1.Ul.01 µrzJ>d ·r rode Rocnninl{ irm 

5000 m: 1. Hciden (USA) 
7.21,40, 2. Tveter (Norwc!(ia) 
7.21,96, 3. Kaarud (Norwegia) 
7.2.\19, -ł, Storholt (Norwei:ria) 
7.2G.'i2, :i. Woods (US.'\) - 7.28,27. 

SPRINT - 500 m: 1. Roenn inl( 
(Non\·cgia) - 33,96, 2. Medenniknw 
(ZSHił) - 39,37. :J . L obanow (ZSRR) 

39,47, 4. J<.uJikow (ZSRR) 
:l!l,48, 5. Engels l~d (Norwegia) 

Przed kosz"kan:ami jest jesz,ze 
wiele spotka11, ale chyba jJż dziś 
lilożna w~kclzać z duzym prawdo­
po_dobie1\stwem faworytów do za­
szczytneg:o tytułu mistrza Pohki. 
Wydaje się, że swoją dotychczaso­
wą pozycję powinien obronić wro­
cł;nnki Śląsk. Przypomnijmy bo­
wiem, że zajmuje po dotychczaso­
\Vych spotkani;:;ch pierwsze miejsce 
\\' t:1b<>li i ma :J punkty przewagi 
n;id na.,t.,-pnym zespołem - G K S 
W~ brzeie. Koszyk:nze Sląska po-
11idli w pierw2zcj r.undzie rozgry­
we~ tylko dwie porażki. mają wy­
ró\\·n,u1y mocny s~lad zawodni 
ków. 

Bl 'd O _, at · · t t 8 do 10 lutego. < 1 1. za;.m· w,1na Jcs na o-
1 miast sytuacja w dolnych rejonach 

tabeli rozgryw:ck. I tu trudno jest 
już dziś wskazać na ewentualnych 
spadkowiczów. W każdym razie wy 
daje się, że n;J]eży ich szukać wśród 
trzech ostatnich zespołów, a Więc 
l.e('ha P oz1t a11, P oloni i \\'arsza" a i 
Wis ł y K rako w . O ile pozycja be­
niaminka rozc;rywek, tj. Polonii. 
nie po\,·inna uikogo dnw1ć, o t:-·Jr­
postawa Lecha, a• przede wszyst­
kim krakow.;kiPj Wisły sl!!nowi db 
\\ szystkich sympatyków koszykówki 
\\"ie.lką nie,podzi,rnkę. 

Do zakończpnia rozgrywek l igo­
wych pozostało 9 kolejek spotkań, 
na które przypada 7 ~obót i nir­
dzicl. Z konieczności więc d1,ie .se­
rie spotkań odbędą się w środy_ i 
czwartki. 

Wolna sobota -i , niedziela 
pod znakiem imprez 

W najbliższą sobotę i niedzielę od­
będzie się w Gda11Sl<U, Gdyn i, Staro­
gardzie i Skarszewach wiele 'atrakcyj­
nych imprez i zawodów sportowych, 
które organizują oqniska TKKF. 

GDYNIA 

TENIS STOŁOWY - soboto, godz. 
10, so la dy rekcji ZP Gdynia p rzy ul. 
Rotterd amskiej 9 (ognisko TKKF Do­
ker). 

39.72. 
1000 m: 

1.19,01, 
- 1.19,49, 
- 1.19,68, 
1.19,97, 5. 
1.20.27. 

1. Andersen 
2. Rocnning 
3. En60Jstad 
4. Lobanow 
Mcdennikow 

(NorwPgia) 
(N orW??"i.i) 
(NorwPJlia) 
(ZSRR) 
(ZSRR) -

Po 11 rund-och rozgrywanego w Ha­
stings międzynarodowego turnieju szo­
chowego. na czele tabeli znajduj~ si1t 
trzech szachistów: U lf Andersson (Szwe 
cja}, Anato ly Le in (USA) oraz J&hl'I 
Nunn (W. Brytanio) , Wszyscy ci za­
wodn icy zdobyli po 7,5 pkt. przy czym 
Andersson ma jed nq partię odlożon1:1 . 

~pra11·a dwórh pozostałych miejsc 
je,t natomiast całkowicie otw-1rta. 

Oto kalendarzyk tych imprez, SANECZKARSTWO - niedzielo, godz. 
11, wycią9 narciarski w Gdyni - Wito­
min ie (oqnisko TKKF Płomień). 

• &r'ł ,._ .. w Koszykarkom ekstraklasy pozo­
stało jeszcze, do r.akoi1czenia mi­
strzowskich bejów 12 spotkań, któ 
re odbędą się w czterech turnie­
jach finałowych. Pierwszy z nich 
rozegrany zost:mie w dniu 18 bm. 
\\' Lod~i, drugi w Poznaniu (25-27 
hm.) trzeci w Gdańsku (1-:J lu­
tego) i ostatni w Krakowie (8-1 O 
lute~o). 

GDAŃSK 

Przed treningowym 
śli~!giein 

' . 

SIATKÓWKA - rnboto niedzielo, 
godz. 16 i 10, soia Szkoły Porlstowo­
wej nr 80 przy ul. Opolskiej 9 - no­
woroczny turni'?j siatkówki (organizu­
je ognisko TKKf- Zdr::iw;e). 

SPARTAKIADA ZIMOWA sobota, 
godz. 14-16.30, lodowisko przy ul. Su­
bislawo (ognisko TKKF Champion), 

FESTYN ZIMOWY~ - sobota, godz. 
16, lodowisk.:i arzy ul. Kołobrzesk i ej 
54/56 (oqnisk:i TKK F Bałtyk). 

FESTYN Sf'01UOWY niedzielo, 
godz. 10, Ośrodek Wypoczynkowy w 
WiP,życy (ognisko TKKF Okrętowiec). 

SZACHY - n:edziela. godz. 8, Ośro ­
dek Wypoczynbwy w Wieżycy. 

STAROGARD 
RINGO i KOMETKA - soboto, qodz. 

10, solo przy u l. Swie rczewskiego {og ­
nisko TKKF Ogniwo) . 

. . . 
W toworzyski:n międzynarodowym 

spotkan iu piłkarskim rozegranym w Lo­
rient, francuski zespół FC Nantes zre­
misował z FC Kaiserslautern (RFN) 
1:1 (1 ,1). 

Losy tytułu ml strzowskiego zo­
stały już właści·.vie przesądzone na 
korzyść Wisi~· KrAków, która pra­
wdopodobnie obroni pozycję sprzed 
roku. Start1J.je bo" iem do turnie­
jów z 3-punktową przewagą nad 

BRYDŻ SPORTOWY - soboto , godz. 
17, klub p rzy ul. Roda kowsk iego 3 A 
(ogn isko TKKF Osied le Młodych). 

'- BIEGAJ 
la , godz. 
we b iegi 

• 
W Europie prrnbywo p i łkarska repre-

SKARSZEWY ientocja ChRL. W t owarzyskim meczu, 
RAZEM Z NAMI - n iedzie- rozegranym we Florencji, drużyno ChRL 
10, stadi:,n miejski - zimo- I uzyskało bezbramkowy remi~ z pier-
(ognisko TKKF Jowor), wszol igowq Fiorentiną. ---- --- -D OLHEGA koóca przt·r­

wa \\' !OL/!ry\, kach Ji­
~uwych pdkarzy r~cz-
1Jych Za kil ka dni do­
ł:cez:ł do lrl'llllj:\l')t:li w 
kluba.:h nasi reprezen-

tanci, którzy clotycbczas j,1ko jedy­
ni obok .,iatk«rzy, przedstawidrłe 
męskich g:er zespołowych, pewni są 
startu. w letnich igrzy,kach. Brązo­
wi medaliści olimpijscy z Montrea­
lu - polscy piłkarze ręczni uwa­
żani q za faworytów w gronie pre 
tendenlów do olinipij.,kich krażków. 

zm 1<;ani,ich w D,,b1·,•czy11ie (\V~­
gry) n,isza dru i. :,. 11,1 przegrała w i· 
nau~Jr 1cyjnym ;11cczu z zespołem 
gospoda:·zy różrncą jl'dnej bram ki, 
,;le pozostał,~ spotkilnia znów k01\­
rzyl:l zwyc1-;,twami. Podobi1ic jak 
\\' Gdańsku, także w Debreczynie 
silna dru;·yna NTID - byli mistrzo­
\\·ie Ś\\·iata, prze::(rali z Pol;,kami. 
Warto przy o!,az11 wspomni0ć, że 
w tym turnieju nasz kraj repP'Z''n 
tow;ili zawoctni.:y, którzy wcześniej 
m ieli mniej ok<1zji do gry w bia-

e-rncze pol~!de-j drużyn:,, nie wystę­
powali w dwóch t urnidach. W Pu­
charze Karpat, rozegranym w Rumu 
nii, druga „siódemka" zajęła clru-
1(te miej,;l'I' przegrywajac w -9ajważ 
niejszym meczu z gospodarzami, po 
wyrównanej grze 17:21. 

Po kilkudninwym zgrupow.ani u w 
Pul;,,\·ach z udziałem w~zystkich za 
wodników odbyły ~ię kole jne za­
,1 ody i po raz któryś z r?.ęctu nie 
pojechali tam nasi najlf-psi. Tym 
razem jednak druzyna wyslępują-

wyniku i n.a pewno wiedzą dosk<'.1-
nale co lest dobre, a co z.le. Zrl!­
sztą podobnie jak nasi szkoleninw­
cy trenerzy innych krajów tak ;;:a­
mo wystawiają w kolejnych impre 
zach coraz to nowvch zawodników. 

Sukcesy z 1979 r~ku poz,.\'alają o­
ptymistycznie patrzeć na starty na­
szej drużyny. W;:irlo jednak pami~­
tac\ że na moskiew,k1~j olimpia­
dzie nie b~dzie ~lahych Zl'~połów. 
Nasza eliminacyjna grupa je,t bar 
dzo trudna, gdyż grają w nil'.i m. 

Myślę, że nie są to pro~nozy prze 
sad:H' i wvgórowane. Dobre wvni­
ki, jakie ;la~i piłkarze reczni • od­
,1,e~li w roku 1979, stawiają ich 
rzcnyv;iście w roli faworyta. l'<a­
lt•ży przecież p,uniętc1c'· o d'Jslwna­
łych 1vystępach Polakow w letnim Ml 
turnfoju o Puchar Jugosławii , w 
kU,rym jako jt·d:,:ni nawiażali rów­
norzędn,l \\'alkę z zespołem radziec­
kim, remisując 2'1:24. Nasza druży­

O tymistyczne prognozy 
i& =t@WWW& Hi 

na zajęła we wspomnianej impre­
zie ~ miejsce, a były olbrzymie srnn 

N #HiH#fiW A# i 

in. ZSRR, Rumunia. NRD, sz,.>:aj­
c:aria. 

Złotego i brązowego medalu bronić 

będą polscy bo jerowcy podczos t~ o­
rocznych mistrzostw i wiota, które od­
będą się na pocz ątk u marca w Szw e ­

cji. 9 bm. nad Zal e wem Zegrzyń,ki m 

kolo W rJrszawy rozpoczęło się zg rupo· 
wonie kad ry. Od piątku do n iedzieli 

rozgrywane tom będą międzynarodowe 

zawody o P uchar W yzwole nia W a rsza­

wy, które pomogą ustalić skład no mi• 
strzos two sw ia ta. 

,e na pien\·szą lokat~. gdyby. nic 
kontuzje d zi„si,itkuJąc:e z dnia na 
dziPń nasz z,,~pó!. Po kolPi wykru­
szali się: bramkarz Rozmiarrk, Po­
pil'l:trski (ob«j kontuzja nogi). Ga­
w lik (zbmanv no,J, \\'as,ki!'\\'icz, 
l'ana~. Tlm·l~ ·ń~ki. 

Knlejne, z,1wody znów potwierdzi ­
ły, że- przygotow,rnia naszego zespo 
!u prowadw11P są jak najbardziej 
prawidłowo. Pol.•ka arużyn" zdo­
była dru)(ie n11ej,ce w turnieju w 
Gdańsku, a wai.ną ~prawą było po­
konanie ryw;·di z olimpijskiej gru­
py - 1.P~połu NRD. 

ło-czenvonych barwach. Trener .Ta­
C<'k Z~linicki dat tym r;izcm odpo­
cząć etato\\-ym reprezentantom, bo­
wiem na Węgry nie wy_jech,di: ;\{. 
Panas. J. Klempel, H. Rozmiarek, 
R .. Tr-dlii,~ki , a . ,Yięc zawodnicy z 
pierwszej „siódemki". 

O świetnym występie w Pucha­
rze Swiata w Sz\l,,·cji szeroko in­
formowała pras:1. 'My mieliśmy o­
kazję ;,:obaczyć finał tej imprezy w 
TV, w którym polska rcprczenta­
l'ja dość wyr;:źnić ukgla drużynie 
ZSRR J ectnak opinie ~prawoznaw­
ców, a także z.1',·oduików i trene­
rów były 7..sodnc co do tego, że o­
statni mecz był zde(:ydcwanie słab­
s'Zy od tyt:h . jakie wcześniej w dro 
ctze do finału, nasi pi'lk,H7.f' rozegrn 
li. Pokonali przc•cież. aktualnych mi 
strzÓ\V ~-_,_,jata RFN. a takż€' wygra­
li po raz ko!Pjny w tym sezonie z 
NRD. 

ca w Pucharze NRD wyraźnie za­
wiodła, bowiem oprócz porażki z 
pierwszym zespołem NRD, także 
drugi zespół gosp·)darzy pnkonal 
polską „siódemkę" i w efekcie za­
jęliśmy najgorsze z miejsc w tur­
niejach 1979 roku. 

T~k oto w największym skrócie 
przedstawia, ~ię droga naszej dru­
żyny do letnich igrzysk w Mos­
kwie. Bilansując turniejowe zma­
gania: cztery drugie miejsca, jedno 
trzecie i jed110 czwart~; są wykład­
nikiem umiejętności naszej druży­
ny. Do pdni szczę.:\~ia brakuje mi­
mo w;;zystko chodaż jednej p ierw­
,;zej lokaty. Z drugiej strony wyda­
je się, że np. turniej w Debreczy­
nie, gdzie- przegrali~my .icdną bram 
ka z Węgrami, był do wygrania, 
gdyhy grali w nim wszyRcy naj­
lepsi. Trennzy uzn„Ji jednak, ie 
nie m;1. co odkrywać k,ut z.hyt wcz<:> 
śnie i zbyt często? Oni decydują o 

Aktualnie polska reprezentacja "1 
swoim najsilniejszym składzie prze 
bywa w RFN, gdzie t rwa Puchar 
Bałtyku z udziałem dwóch drużyn 
gospodarzy oraz rf'prezentac.ii kn­
jów nadbr1llyckich, tj . ZSRR, Da­
nii, NRD, Norweg:i i Islandii. I wła 
śnie te zawody są, moim zdaniem, 
generalną próbą, \Y której powin­
ni zagra6 najlepsi zawodnicy po­
czególn:,ch państw. 

Hok 1980 rozpoczął się pomyśl­
nie. W ct rodze clo RFN polscy pił­
k<1rze n;uni ron,grali w Rrykjavi­
lrn trzy spotkani'1 z zespołem lslan 
dii odno~ząc trzy zwyciQstwa 25:23, 
24:21, 20:13. Słahi,'j wyp;:irlli w i­
n;iuguracyjnym rn )Czu 1 urnie,iu w 
RFN, gdzie przegrali z .<ilnym zN­
polem Związku RadziPcki„go 13:19, 
a nastqpnir- dozr.?. li kolejn;,j po­
rażki z Danią 18:22. 

T;,,k jak w Jwrnsławii, rnńw w 
Gctańsku najlepszym zawodnikiem 
zo~ta! :\Ia r.-k Pana,i. 

Na zdjęciu: olrtuo lny mistrz świata 

Pio~ Burczyński pn ygotowuje się do 
treningowe-go śl izgu, W swoich kolP.jnych turniPjowych Po tych uwodae;1 ;-:nów czolowi 

!UO - PANORAMA - mall;. Inf. 
19.3n - Dziennik telewi1.yjny . 
20.:10 - Opera mlesi~ra - wolf-

g~ng Amadeus :\1ozart - ,,Cosi 
!an tutte" (cz. 2) 

2t.,o - .,Z Naną 'Mouskourl" 
(cz. 1) - protram estradowy 

22 .l~ - .. Belgradzki~ 9pnw1f'ści" -
.. !ea<i<" - lilm sery_jny TV :l'll­
lt<>llowia1\skie.i 

SIF.DZI El.A - 13 stycznia 

PROGRAM I • 

~-'41 - TTR, HTS<; Flzyka. 
s~m. 1 - PO<i~umowani~ i utrwa 
knle v:iactomMcl 

7.10 - TTR, RTS<; Fliologia. 
s~m. 1 - Przy_?,oto\vanle do P~Za. 
mlnu 

7. 40 - .,Nowocze,rlD<lć w domu 1 
zagrodzi'=:" (kolor) 

8.10 - F.merytury dla rolników 
- Poradnia (kolor) 

8.10 - ,,Telewizjad~" (kolor) 
8.!5~ - P1 ogran1 dnia 
9.no - Teleranf'k Telewi1.1i' DziPW 
nąt I Chłopców oraz film TV 
al'\l:i"lsl<lej „Dick Tul'pin", odc. 
pt. ., Za-a d zka" (kolor) 

10.20 - Antena (kolor) / 
10.-'5 - . C1.a .c. odnaleziony", ork. 

1 pt. .. Portróż w pryee::7łoć:ć''. 
frlm d"lkument~ln.v TV Jap,.,ń•­
kie,1. ref. ;o.;aoya Yoshlda - npo 
"\'-i,e.~C " s,;t11ce ~tarn7ytnee,f'} 
Ec,ptu. Afea.ni~tanu i Mek~yku 
(l<olor) 

ll.•n - Dziennik (kolor) 
11.50 - R~lnl~1.e ro,mowy (kolor) 
12.:;o - ,Pińrklem l w,;gl~m'" -

,Ya obra1ach I w pl„ner,.e" (ko 
lor) 

Tylko w niedzielę 

12 .5~ - Omówienie pro~ramn 
13.00 - ,,"<a narty w Beskidy" (1) 

- progran1 o szan~arh i mozli­
\\·(')<::ei;ic-h Utry~t~'C'znee.o 1~1;ospn 
rJ.jrn-wani~ Re-~kirt11 ~YWiPCki~Jt:o 

lJ.1~ - .,Heliotrop·• - ·rnm .-Joku 
IT'ł!ntłlny n r<'welacyJnym •pua 
cle dla n;Pwidnmycl-J kn„<triik-
l"' ii pol!=k•ch 1n1-ynierQ\).• · 

13.lS - ,,Na narty w Feskl<jy" (2J 

13.3~ · - .,Prawdy I leitendy" 
K<>stka Napi~rskt 

14.10 - ,,Na narty w Beskidy" (l) 
14.20 - •. Centkiewlc,owle" 

film dokument1lny o słynnym 
mal,,.ństwle polarników l pi••­
rzy 

15.10 - Losowanie Duże?-o Lotka 
U .25 - ,.\VilliRm S1ek.;pir", film 

fab11larny T\' an~lelskiej, odc. 
pt. ,,Pod~cha" 

IS. la - ., . . . mi,:rtzy o,;trzaml dwóch 
wiPlkich M:ermierzy-•• 
Teleturniej szeksplro\vskl 

18 .45 - .,Postawy" - o 1.ycl11 110-
rl ziwym z pro!. Ro~dan~m Su­
chorlol~kim flrtmawia Aleksan• 
rie-r Jerzv Wieczorkowski 

17.00 - ,,Dz1eń w PWST" (1) -
Ta łnikl z 1<,1ll~ T''NST· Vf ,var­
~7. ł1.\V1e. \V pro.e;ramie- bior~ 
\ldzłał wyh1tn\ aktor zy, ~tuden .. 
('l 1 absoh-\t>ncl szkołv 

17.15 - ,,ne,,y,lującv ·rront'' 
.,Zwyci~~two porl StaJingrarlf"m", 
fil,n dok11n1entalny TV radzie~· 
kieJ 

18 .05 - .,D zień w PWST" (2) 
18.15 - , ,.lal..;: bym to tera1. znowu 

,. robił'' czyli o twórczcxki An­
drzeja Wajdy 

Jg_45 __ ,,Dzie1\ w PWST" (~) 
IQ.O~ - Wleczorynk~ 
J~ .~o - D, tennik Tel•wizyJnJ' 
211.10 - ,.Nl• do obrony" an,:i•ls1<1 

film fabularny w? •ztukt J. 
Q,;,:h(")rn't rf'-7.. - Anthónv r~.:· 
wy•t.: Nlcnl \Vil!iĄm<on, Ele~­
nnr l"nan . lngr!d Ar~tt, Jlll 
l'l•nn•t I in, 

22.10 - ,.Dzl<•ń w T'WST" (4) 
22 ~o - ,\.lar!omnścl s,-,rirtr"''" 
2%.'~ - \·ioletta Villa, w -..-lelklej 

re•.v1.i w „Syrf!'ni~'' 

PROGRAM Il 

,.os - Progr•m dnia 
9.10 - T~atr T.-tewJ,jl _ Jan Ko 
chAno~·~ki. ..Odprawa posłów 
greekic h" (kolor) 

l".n~ - ,."P(")r:i.n_..)( t k :11tur1f' 
11.:\!'<i - • ŻVl"i11 przyv.rrócona'' -

r,r~er.-.rn ,,·n.1~kl"l,vy 
U.I'.', - .. tnt•r~tud1r, pr:--•rf:t,1,11a'' 

- s,-~'<anie w 04r0dku Kultu­
ry CSRS 

Tylko w niedzielę 

12.:,~ - Omówienie programu 
1:tOO - ,.Poton 11 na spr1erta7, - fll! 

lac.1a r. wielkiej aukcji kosti;i· 
mów Lódzk iej \Vy t\,,órni Filmów 
Fabularnych p-:,lączonej z ukaza 
niem je) kuli~ 

H.20 - .. Kto sle śml~je os\atni", 
jui;:,or.:!ov.. iailskt filnl fa hularny 
(l<0med1aJ, rez . - Jovan Zivano 
vić ('-at vra na pewne n~odne i 
snobistyczne kien1nki w sztuce) 

13.05 - ,. W teat rze jecłn~go aktor;," 
- !lim dokunwnt,ilny o Andr zc 
jn Stopce, wy:ntnym sceno~ra­
fle i karykaturzyśC'ie 

15.10 - ' ,.I ekcJa polsk ie~o" - pro 
~ram o ~poirzeniach róznvch po 
koleń na p(}('zj,; miłosną naszych 
~pok, Prowadzi prof, Jerzy 
Artamski 

lfl.lJ0 - ,.:Słownik annnacJl" - Da 
nlel SZClt"("IHll'8, ez. 1 

1~.10 - ,.Poc2ątek wle,k1111 
-- fe-

liPton 1nontażowy ze ~tarych 
kron!k filmowych z początku 
stu lee la 

1~.45 - ,,Rln~'' - reportaż z ·war 
!ó,.7-aW~k:t-go „pehle1!o targu", któ 
ry ma h"\'Ć zltk,vidowany 

17.1~ - , .Sportowa nlPdzi~l:1'' - , 
!1ur~Ar Swiata w ~l~lomip t">T~1. 
I li~-ł siatkówki m~żc-zyin 

18.20 - , . Słownik animacji" - Det. 
nifl'l Szc-1.erhur.-.. (21 x 

lfl.~'1 ~ T~atr Tele,\izji - .,Rro ­
mowy ,marłlch" Hern.:.rd~ ne 
Font-,1nelle·~ - humore<:.ki fili") ~ 
toficzne. któryC'h hohat':'rRmi '.'-ą 
postacle hic:;to.:-yczne, m.in. S~fn 
na, Elżbieta I, Aleksander Wiel­
ki, reż . I~or Przegrf)<lzk1 

19 .:łO - Dziennik telewizyjny (ko­
lor) 

!-0.:15 - , Piosenki ze ,potkań , 
balladą" 

21.15 - .. Słownik anhnacjl" - Da 
ntfl"l S1.czf"C'hura (:ł) 

21 '.l:~ - ., :\!ój koncPrt" pro~ram 
<:l<'wno-m t1zyc1:ny 

22 .n~ - .,PrzP1<1°ils tw("I Fr;1nk~nc;t,:,f 
n~-1- ~n4:!1Ph'l<l (ill"l'l f::ihul.:arnv 
(1'1"')l"f1"1'"). t'o}'_ - Tcret'lCO Fi~r!-:or 
"" re1l~ch .e:ł,;•. 1.:nycl1 Feter 
Cu!i!hl.l".g i Chri~,:oph~r L~~ 

POl\lEDZ!Ał. F.1' - H 1tyczniA 

PROGRAM l 

12 4:; - TIR. RTSS Aioio~ia, 
sem. 3 - PO\'-t'"tOrzenie mat'°ria­
łu, CZ. 1 

n . 2..5 - TTR - Hodowla ZWif'!fZ~t. 
sem. 3 - Powtórzenia nH1t~ri.a­
łu i przyg,otowanie do egzami­
m, 

15.25 -- Prog_ram dn.ia 
ló.:l~ - NCRT - .:>auc7.anie oo-

czatko\\e - J,:zyk oolski. kl. ~ 
- Elementy j~zyka fllmowel!O 

16 .00 - Obiektyw, nroi:ram s1Dle-
czne_eo wo.1ewodztw• wars-zaw-
sk1ei:o 

16.2J - Dziennik (kolor) 
1~ .:io - Ilia dz,eci „Zwierzy-

niec" (knlor) 
10 .55 - .,U:t.:ic1l. dobry, w kregu r~ 

dliny'' ckolon 
17.20 - . .10 minut" - Teleturniej 

<kolon 
17.:w - .. Zielona miłość". ca. 

„Bursztyn". f1lm fab. TP 
U .00 - Dol>ranoc (kolor J 
19.10 - Si(ift{.'n1ka 
19 :io - !Jzienuik telewizyjny (ko­

lor) 
20 .~o - Teatr Telewiz.1i. Jan Drds 

.,Igraszkt z rtiahłe.m ". orzif>­
kl:1d Zdzisław Hierowski. rez. 
T.:łdeusz L1s. wyst.: J\..f;:iri;;.n Ko-
ciniak . Krzy5:1.tof Kov,.-alew~ki. 
t\fHrek Kondrat. Jan u~ G; in~. 
• T,.,.rzy Kamas. zct, .. :.~bw \\. ar-
de in . Tadeusz Konrl rat . Wrij­
C'if>ch Pokor~ . Rarh~r;i. Vlrlf:>ciń ­
!Ska . .:\JagdRl f-'na zaw;;.ctzk• . • Tan 
K<'.'\ciniak AndrzPi f"E>dorowicz 
,r~ n Proc hyr a (kolon · 

22 o~ - .. SlecJztwo zost&lo wzno­
wione" (kolon "' 

22.55 - Dziennik (kolor) 

PROGR.\ 'U li 
( 

12 .40 - Program woiskowy 
1:\ .10 - Interstudio przerl"'t~Wia: 
14 00 - .. sriortowa niedziela'' 

DYŻURY 
Ostre dY--t111v P"'ł!!ią: piąt. 4!'-k 

(11 bm.J - Instytut Chirurgii AM 

\ 
z Instytutem Chorob Wewnętrz­
nych AM w Gdańsku, ul. Dębin­
ki 7 

sobota (12 bm ) - Oddział Chi­
l'ur!(iczny, Octd7. ial Wewnetnny 
I Oddział Chorób Oczu s,.r,itala 
\Vo,le\~.:ódzkiego v..r Gdar'isku, ul, 
~,vierczev .. ·skiee,o 1 / fi 

n iedziela (13 bm) - Instyt.1t 
Chirurgii AM z Instytutem Cho­
rób \\,.wnętrznych AM w Gnań­
sku, ul. D~binki 7 

l\fojtwódzka Porarlnia Chorób 
WenPry<·znych Vi." Gd:l.ńsku , 111. 
Dlu~a 8·1 /85 (,•zynnn ralą dobe) 
oddział w Gdyni ul. n Linea 44 
w poni!'clzlałkl. wtorki. czwartki, 
pl11\kl w ~odz. 19-7 

Poico lo wl~ Ralunkowe Gf\aósk­
.wrzec.z<'z al. Zwyci~stwa 4: 9 czyn­
n~ ca'a dobę: 

- na~l'! wyo„dkl - tel. 9~9 
- Inne telelcnv 41 -10-00. 

J3- 2ll - 29, 32- 39- 24 i ;11-36-14 

1•oeo1o""i~ Ha t unkowr G<1a1lsk­
Oliwa, dl. Grunwaldzka Sil -
czynne od .e:odz. H .:10 do 7„10 -
v,; \volna sobotP,, n ieclz. i świe,ta 
czynne cala ctolJ~ d la ll1d11o~c~ 
Oli,vy i Przyu1orza - tel. s2-:i2-:t2 

Punkt in!ormafv.in v o rlzia ł~ 1-
no~c-i !ilłui.hy zdru\\·ia tel. 
31-;:9-H od i:odz. 7 do 22 

Pogo1owi, Ratunko""e Sopot. 
al. Ni~Potile•.lo-ci 779 ; 

- n.aE:łfł' wypadki - tel. 9qq 
- na~ł" ,a~noro\\·..1nia i i1rze-

.,·01.y c-horvch - tł"!. :il - 24-55 . 
t nrnrm,._,. _,~ o d7.i:tl11.1nośri plrt~ 

<'tiwttk ~oporkiP1 ~łu7łly zrtrowi.\ 
- •el. ~1-11-11. 

Run,ia - \\"\ p?dki i n;t~łP ,;a~ 
th'lrowa11 ia (czynne cal;i rtob~) 
- tel. 71-08-11. 

APTEKI 

llytur :lzl~nn:v w wolna soho­
t<! (12 IJm,) p.elni~: Gdańsk . al. 
Z\.Vycię,;;;tw~ :l5; Jaskółc7.a 115 (c zyn 
n.a od 1- 15); świerc1.ew:-.kieco 32: 
Stajenna 3, Gdafl-.;k-Orunia . ul. 
D1amentov:a :1 ; Gdańsk-\.Vrzeszcz, 
C:runv,;ilcl zk,!:1 :łO t:\1; Grunwalrlzki:i 
tl:3: :\lirkifl!\dcza 28 ;::o: Moct?,..lcw­
~kit-E!n 10;,: r;rt;iń~k - 0\iw.:l!. Ritwv 
OliwtkiPl 3-~: K~r,rń\Ą . .- • - ~rl~-n~.k. 
Fr:;;.vrnn.r1~. Ohrt21lr-r)w \\;v~r,P7a 
2; f"'1a~t,-,\\·-;~a "-".le: o-..)n~s~~ \; 5-ri­
ix:t. Boh. Mon!~ c ~ssino Zł; al. 

.Nieportle. ,;lości Rr.l: Gctynl a1 :;1a,. 
ka 4!!; ~t.lro"':1ejsk;:łi ~•: .:s·wteto-­
j~ń~k.=i 1:~~; 22 Lipca 42; Gdynia­
\Viton1ino, Nar('yz.oWli 27; Gdy­
ma-Oolt1>'.e, cecl1owa 8: Staroe:anl 
Grl„ plac l ~Jaja 9: Kosclerz:vn• . 
Micl-:iewi~za Sa; K;u~uzv. plłe n Lipca I O: Wejherowo. Rynek 3: 
Rumia, i..lerdowsl<ic~o 3 (cz:vnna 
on 8- 1;); I'uck. Hvnek 12. Wca­
dysłRwo,vo, Gdańsl{a 37; Trz~w, 
C1.y7.yko\, a-- 68: Pruszc7. Grl., Grun 
walr!zka ·33 (czynna od 8-J;J 

Dyżur rl7icnn:v w r<ledz. Ol hm) 
penią; C:dnńsk, Hl. Zwyciestw• 3~ 
Grlau:....k-\Vrzeszr-1. , GrHTT\."-'Ąlri.zk~ 
:łO /':'.2 . Olhva Ritwv ()Jiv.·skJfl' i 34, 
Przy1no1 ze. OhrońcOw ,v:vbrzpża 
2. So1Jot, .Roh. !\Tonie C;::a~~in,., '-1. 
Gdynia. ul. śląska 42, 11J. Sta.ro­
w ie hka :H. 

SlałP dviurv nO<'nP Jltałni1.: 
Gda1\sk. J;iskó>rza rn. al. zw-v-
c.'i~s!.wa 3r,, Gdiłil);k-\Vr1.P~zCz, 
r.,·unwalrl;cka :i0/32. Oliwa, Bitwy 
Oh w:-.k1c I J4. Pr1.ymorze. Ohroń­
ców \Vvbrzf'z;l 2. Sopot, µ,..,i,, 
~,ronte Ca'-;sino 21. Gdyni~. ~l:.\s'l<a 
42 i Staro·Nieiska ::\4. 

l ' l h1a C!' - Pr7vrhoóni.:ł Mi~rhv­
Tf' _ionowa o"·flz pr1,y.1ed~ .:1rr,hi..1li­
tory_j~1e . - 1V J\1iPi-:. \.:.:i Privrh~ij,. 
ni~ Hf'Jnno\va ul. Ba7.'yti,:;:k\6io :_ 
te 1. 2!J-:ff,. 

w nhJ,,~11 ovż11r11.i• aol~i<a i,rey 
ul. Pik. Dabka . .. 

ROŻNF, 

Telefon 7aufania - Anonlm~ 
wy Fnv 1a~i~l - telefon 31-nO-O!I 
\\' :?ndz lR--ó. 

'un,rry fpJpfonów ahrmf"!~rh 
kn111 r~d strat.v notar'l.yeti: 
Gdans><, Sop<'t , Gdvnia. Puck 
Prus1.-::'.z Gd .. s 1 arQe,:t.rd Elhla2 ....:. 
998; Tczew Wejherowo' - 98. 

Potot o" ie eazo,ve <'l'ró.1mt,1~t11t) 
~i'.'u:ner alarmowy 992 (ca! • do-

l'o~nor Hrneowa · Grl~llik 
981 1 n - :15 50 <całą donęJ . 

rnrrolowif' lnhalo-n.kiP - Gd.-ńek 
te I 32-,9-~4 w ~ ndz. 6-22 · 

T'o:::;ntn" ip f,:-,,-łirticrn ~ PP p,-.(. 
mr-zb:i;t - czvn ·1e cała dOb~ tel. 
954. 
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_ Od wielu lat intrygującą zagadką 
dla uczonych sq tajemnicze rysunki na 
płaskowyżu Nazca w Peru. Wysunięto 
wiele hipotez próbujących wyjaśnić 

_____ ..J_ .... ----- -

Sztuczna k-aczk~ 
jak ... żywa 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁOZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
P ŚA-KSIĄZKA-RUCH" 

Wydawca Gdań<k!~ \Vydawnt<'!wo 
Prasowe RS 1,,v ra, ~ Drzt>W!lV 
9111 - 80-%8 G :13 ń sł< 
Rcdagulf' Kołe2iu:-r1 Rt- ddł(c1a -
Gdańsk race Orzewnv :)/7 
Telcfouv 

31-11-21 - red OJCZ sek: e .-n"iat 
31 -42- 10 - , _.,., ed ndctdnc '" 
31-~Jn-14 - sek.t etat L. n?dJ:kc]J 
31-51-6~ - dz l<ultmalnv 
31-~2-31 - dz. eko!'l --morsk, 
31- 00-31 - ctz suołe::cznv 
3\-27-4~ - d:L. m1ehkl 
31- 85- 05 - dl. . ;:;J)ortowv 
31-55-42 - dz. l-,cznose1 l czvtel­

nlkanll ~rzv 11nu 1e \ntere':>ant.ów 
w godz. 10- 12 onnvnik wto1k1 
1?.odz. 15.a{}-16.30 sobo v eodz. 
12-13 dvżurnv oublicvst 3, sro, 
dy 1 ołatki ~odi. 1(;-16. 

31-50-41 - cc·n•ral.i - 1acz:v ze 
wsrvstktmJ działamt. 

20-60-48 - orz,•rlstaw1ctel w 
Gdvnl ul. 3 Ma rn 2i/3l m 66 
Bimo Oglos,.eń Grlańsk Tar~ 

Drzewnv 3/7 ,,,!efon 3'-J5-1:o 
czvnne 1es1 w godz . !ł-15 
w sobotę w ~odz. !ł-12. 

UPT - Gdvni;; l Grivnta ul. 
10 Lutes.o ;o telefon '!' -75-'-' 
w godz. 8-17 

UP. - Sopot I <;opat ul. "i-O•· 
ciuszki 2 telefll)n 51-17-64 w 
1?.odz. 10-17. sobotv 10 -15. 

UPT - Gdańsi< ~ Wrzeszcz al 
Grunwaldzka 108 tf'\ 41-5c-.1 
w godz. 8- 18 

WUP Gdańsl< Gdańsk u . 
Długa 22128 telefon ol-lO 84 w 
godz. B-20 

WUP - 81blae otar s1-,w:cń•kl 
1/3 

Informacll o oren,,mrr „te urlz1r>. 
la1a w.;.iv :.:!k1~ ni -1r-Owk:1 ')nC'ztv 
ora? Przf"d~1ehint S' wo l 1 r u: 1 -,._,n„ 
nlan1a Pra~v 1 K~1a?1„ R';'\\1 
.• Pras.a - Ksiażka - R l<'"t"'" w 
catvrn kra1u. 

Prr·numerata roczna - 312 zł. 
p6łro<'zna - .5R d kwal'alna -
78 zł mies!P.crna - Zij zł 

Nai::;z adr~!-. •mcztowy Rect:~kt~1a 
• Wlcc26r Wirbr•!'ża" 80-~58 
Gdańsk 1 •krirtk:• porztowa nr ! l5 

Nr llldelt~u. :<J;055. 

zam. 62 - .l'-1 

ZD 

Kreacje 
na e 

karnawało\ve 

Szerokie spódnice z tafty lub 
weluru, bluzki zaś dopasowa­
ne, z koronki lub tiulu z apli­
kacjami - to propozycjo pa­
ryskiego projektanta Louis 
Scherero. 

CAF-UPI 

z zakładów w Tułowicach 
• Zakladf Porc-21itu w lulov,kach {woj.i nie r6ine nac1ynio stołowe - pojedyn-

opolskie} istnieją od prawie stu lat. c:ze i w kompletach. Cześć produkcji 
Wzrastające zapotrzebowanie na cerami zdol:lona jest ręc;1nie w efektowne wzo 
kę stołową spowodowało budowę nowe ry. 
go zoldadu - Tułowice li. Na lata 1980-81 zaplanowano zoin· 

Powstał on kosztem 1,5 miliarda tło- stołowani-~, w ramach istniejącej kuba-
tych. Wyposai.,ny w nowoczesne moszy tury, nofych linii, które pozwola na 50-

, r.y i ur:qdzen.io <Io fc>rmowania i odle- procentowy _..zrost produkcji. 

I wania, rozpoc1ql produkcję w 1977 roku ·1 § •swa a ·-
- jesicz-:t w tru!.:cie budowy. 

I Obecnie mklad osiągnął jui pełną Twa r z 
zdolność wytwórcią, wynoszącą 40 mi-
lionów sztuk wyrobów o wartości około 
300 milionów Ilotych. Składają się no od. clia111c11tt1 

W pięciolat,e indyjsiliej rozwoju eko­
nomicznego kroju 1974-79 nąd pny­
wiqiywał ogromną wagę do dolnej li· 
kwidocji analfabetyzmu. Wuystli:i,e d1ie-

Supertwor<ie tworzywo na,zwone ci w wieku od 6 do U lot objęte :io• 
przez twórców - naukowców z Aka- stały cbowiąikiem powsiechnego nau­
demii Nauk Uiuo;,ny „s!aw1Jticz", po-

czonia. Planuje się, ii całkowita lil<wi· 

, o oł-2'' 
aparat fotograficzny a og I zwol' poszukiwaczom nafty I gazu 

ziemnego zbadać niedostępne dotych­
czas warstwy skorupy ziemsk iej. 

dacia onaiłobetyzmu w Indiach no~tqpl '•----------,,,-f ... ..,..%----""·i .. _ --,,--...._.."""' 
mniej więceJ 10 20 lat. Władze pne· ·•·\,. · "' 

OTRZEBNA mi pono pomoc, Pau!. 
,-_.,_.,.,,,. Niech pan prLyjdzie tok szyblr:o, jak 

tylko możliwe! 
Jeśli mówi! to Jon von Houl'en, 

jeden Z Mjiepszych kli'?ntÓW na­
szego \ow.:irz1stwa, to chodzólo o 

każdą minutę. Kilka godzin póiniej siedziałem 
już w jc,qo amsterdamskim biurze. 

- Moja córka Nelly sprow,o mi troski - pr.ze­
szedl zaraz do sedna sprawy n•ÓJ story p1zyja 
cie l. - Od kiedy pojawił się t<?n B!ozylijczyk 
lqkam się. . 

Ork;estra xamilkla. Więksiośc go:icl palrivla 
na nas. Pospieszy/ do nas van Houllen. 

- Co się stciio? - zapytał. Nelly mllc;rqc<:· 
wskazała no kolię. Bra~owalo wiA.:kiego b1"1lori 
tu. Va.n Hau, le, pobladł. 

- Mo1e pani~ i panow,11 - powiedział v,,ren• 
c,e van Houllen opancw0nym qlosem. - Neil,· 
,.,'oś 1ie zgubiła niezwykle ~osltow ~, kamień. Mu 
s1 g-dz eś leieć w tym pomiesz<.iet1 u. Moie 1~ 
.:hcecie nam pomóc w posiukiwo,,iach 

- Niech pon •obie o,zaedzi trndu 
..:r alem 

powie-

Von Houllen spojrzał na mnie zupełnie zasko 
eony. Przeszedłem do baru pod obstnal-,1>• 
<.:,o,rzeń gości. Jeden z kelnerów sięgnol włos 
nie po pustą szklankę Frar:cisco, w ktorej pły­
wała Jeszcze kilko kulek lodowych. Prz~jqlen1 
,i~io-nkę od kelrmo. podsredłem pod w,eloro­
m,enną lampę i uniosłem siklankę pod światło. 

znoczają na ten cel ogromne sumy I i 
budietu państwowego ,ądząc Jedno- : 

caśnie, ii rozpowsachniona wśród o· ! 

Pierwsza partia nowego gatunku 
„sztucznego diamentu" wyprodukowana 
w Laboratorium Instytutu Supertwardycn 
Materiałów Akademii Nauk Ukrainy w 
Kijowie, trafi/a już do geologów pro­
wadrncych poszukiwa,,ia w reJonie Mo­
rza Kaspiiskieao. Syntetyczne d iamenty bywateli umiejętnośc czytania gazet, : 
produkowane i:,rzez 'lcukowców z Kijo- broszur" i propagandowych hosel prry­
wc znalazły zmtoso·.v-,,1 ie w wie?lu dzie­
dzinach gospodarki. N:ijnc,wsza odmio­ czyni się do powstrrymonia ogromnego 
no porwała dwu:<rctni<:! przysp•eszyć przyrostu no\urolnego. 
te,-,,po wiarceń przy badaniach oeolo­
g ;cznych. dokorl'ywoć precvz 1jnej obrób­
ki detali z twcrdych met,:i , szl,fować 
i pi/ować marmur, ąranit i inne mate­
riały_ 

c,olistcr od br;lantów. Czy może nam pon po­
wiedzieć, Jaką wartość ma ten•kamień? 

Braunitz wyjął z kieszeni lupę I przyglqdol si, 
k -ej'n.,:.,towi. 

- Fiękno roboto - ocMił po kilku !ekur 
dach. Osiemdziesiąt murek 1est zapewne 
wo,t 

O czym pon mówi? - oou,zyl s;ę van ~foul-

Moie sto - zgodził slq Braun;tz. - N e 
znam się zbytnio no biżuteril teatralnej, ale n1e­
,vqtp:iwie jest to dobrG robota. Imitacjo komie 
'1io. Szkła 

Von Houlien wściekły odwrócił i•'II do Frar>-
~. sca • 

- Gdzie jest brylont? I Ni!!~h pon odda na 
trchni'ost prawdz;,.vy kamień! 

- Ależ senhor va~ Houllen ! - obruszył sie 
Francisco. - Chyoo nie sądii pon'?... 

Na tdjt:ciu: uuennice jednej ze nlr.ól 

w Delhi w narodowych strojach. 
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rnień wstąpił imitacją, a prawdziwy brylant zo­
stow;I w bonku. Byfcby ,r,~zys\~o w porzqdk 
gdyby miłość pana· c6rki nie skomplikowała spro 
wy. Ne!ly bowiecn zabrałabr kolię_ do Brazylii, 
łom oszustwo wysrloby na JCW, D 1atego zair, ,ce-
11,zował pon t~n spektald mający udowodnić ie I 
:o Francisco zabrał karr-ien 

Van Hou len otarł nerwowo pot z C?OI.!. 

- Prz}kro mj - dodalP,m. - Sądził pan, ze 
bę:lę przn cały wieczór .:lbserwo.,·a/ Franci~co 
~ n,e zouwazę, jck pon przemyci kamień do 
rnoszyny robiącej lód . Jednak pan BrauOtz w-e­
dział o pańskich trudnościach, w,ęc pono obser­
wowaler'I' 

- Biedny ojciec - n.p1ęło Mełły. - -0,aczeao 
riie mówi/eś mi o swoich troskach? Zrezygnowa-
łabym z naszyjnika · · 

- Przeci„ż nie jest to kaniecrne - wtrącił nie­
lrasob'iwie Froncssco. - Noieżę już do rodziny. 

- Obawiam s:ę, ie Nefty wkocha!a siq w 
dran'iu. Oczywiście za~ięgfiąlem info-rmaci• a tyn 
Fra·1cisco da Silva Camt:r\:jo, W Sao Paulo ist 
nieje rzeczywiście rodzina o tym nazwisku. A 
jednak nie ufam temu młodemu czlowiekow•. Ju 
tra zamicrrn on polecieć do domu, a Nelly mo 
po tygodniu podążyć za nim. Zomierrnją pobroć 
się w Sao Paulo. Dzisiaj wieczorem ul!ąc!zomy r-----------------------~--..,.---rc==-~=;walll!!Sim:== przyjęcie pożegnalne I Ntd!y koniecrnie chce no- :: __ Tli-=----=--====~== 
sić~-::z~:::::n~e k~~~~ ten klejnot od1iedziczyla z łe k j p O d e 1-r z a n y B r 3 po matce. W naszym towarzystwie nas2yjnik 
ubezpieczony był na ciwo mtlicny de.larów. Jak A H "ł h k 
głosiły tradycyj ,e przekazy rodzinne, Ludwik XV . • I C coc a 
polec·! zrobić ten nas.iyjrii-k ~ynnej morkiz•e de 
Pompado1., . ••--=========--=:::anl!l!ll!-IAll!IBl•iw•~-mlml~ll!ll-SZ1--:raacm:11W-llllila::=!!1!%-==:!:illl-'1al--1nr;91-;pi-== 

- Niech się pan na mnie ,,i-t qniewa - po­
w;edziałcm - ale nic w tym nie widzę złego, że 
narzeczona chce się podobać ::irzysziemu meźowi . 

Ale... pomysł, aby nosiła kolie, pochodzi od 
da Silvy. I to mnie zaskoczyło. Nie morn żad 
nvch dowodów, ale nie opuszcza mnie przeczu 
cie, ie ten Brazylijczyk widzi tylko tę kolią. Dla ­
tego zadzwoni/em d zisioj rano cło pana. 

Należałem da czterdziestu gości zaproszonych 
no przyjęcie. Byli to przeważnie młodzi ludzie, 
przyjaciele Nelly i znajomi van Houllena oraz 
jego przyiaciele od interes6w, Malo orkiestro 
dbała o nastrój. 

Francisco dosć szybko wycofał się za bor, • 
- Mieszanie cocktaili to je~o hobby - uspra ­

wiedliwiała go Nelly przede mnq. - Jak się 
panu podoba? 1 

- Najważniejsze, ie p::idobo się pani - po­
wiedziałem. 

- Jestem w nim śmiertelnie zokochona - przy. 
małri s ę Neil·;, kładąc dłoń na swój dekolt. 
I nag a krzyknęła głośno: - Majo kolio! ... 

- To,n je,t mój brylcn•f - zawo-lofo N.-,.tly -
Paul, jest pa11 czarodziejem l Jak pa-'1 wpadł 
no pomysł?... 
Wyłowiłem ze sikłarki odpowiednią kulkę, wy­

tołem z kieszeni zapal ,,iClkę i trzymałem lód w 
płomieniu, aż kulka się stopiło. 

- Jale brylant znalazł się w maszynie do ro­
bien a lodu~ - zcpytal van Houllen i spojrrn! 
przy tym na Francisco. Ten uniósł brwi I wzru• 
szył ramionami. 

- Nie mam nojmniejneqo pofęcia - powie­
dziol. - Nojwdniej~ze, Ż<!! kar1,1en s;ę znalazł. 

- Tek proste to nie jest - zaoponowałem i 
ująłem rĘl<e Ne:ly, kt6rq wyciągnęła po bryfo.nt. 
- Sądzę, że powinniśmy tu sprowadzić fachow­
ca. - przeszedłem do salonu, otworzy/em jedne 
z drzwi i poprosiłem: - Niech pan wejdiie, pa-
nie Braunitz. • 
Wszedł niski, kragławy mężczyzna w ciemnym 

,garr;turze. 
- Pan Brau„ltr - prxedstawllem C!O - jest 

J00'1ym z rojl~szycl, ek.sper1ów w Europie-, spe-

Cze,am dwie minuty - prierwol mu von 
Hoc.Pen - po tym wezwę pali ej,:! 

Francisco czuł si(l bezradny. Wtrąciłem si~: 
- Niech pan pozwoli, ie znowu coś poNie,n. 

Znalazłem fałszywy kamiań w kulce lodu, wie ·n 
tęż: gdz,e znajduje się prawdziwy. 

Van Houlfen zrobił krok w kierunku Francisca 
i uchwycił ~o za ramię. 

- Ja tak ze wiem! - zawoła/ 
- Niech się pon uspokoi, von Houllen - po-

wiedziałem. - Oczywiście, że wie pan, w którym 
6,,,,ku kamieti zostoł zdeponowany jako gwo­
rcncja rn pięciomilionowy kredyt. Bonk ten przy­
padkowr'l korzysta z usłuą pono Brounitza, gc!y 
zachodzi konieczność wyceny' drogocennych· ka ­
m;erii. Przypadkowo też 1Zacował ten kamień. 

Brounitz potwierdzi/. 
Jan von Houll!in pobladł, a J11 kontynuowa­

ł~m: 
- W orlotnlm czasie towarzystwo akcyjne „Von 

Houllen" poniosło wielki" straty. Kolio było 
wlo~n-,ściq Nelly. Pon, panie Hautlen. nie mógł 
sprzedać klejnotu. Wtedy pan najcenniejszy ka-

• Pozwoliłem sou1e doklodn e zone ,,towoć się 
rozrr>ioroch prie:Js,ębior~,wo ~.zys1.łego tesc1a 
chybo wr.et · b~de!; poważnym okcjonoriuszem f, 
my „Van Houllen". Posta,am s1ą o odoowiedni 
kopital dlo twojego ojca. - Objqł N ell.y ramie 
n,em. - A jeśli chodzi o kosztowności, d,c00 
to . oprócz 

1 
kolii, b~dziesz miała druqi kle jr(ot: 

Moia ma~KO zomierzo ci podarować z akozj, 
naszego slubu Hmaraqd, który cernrz' Brazyl ii 
Petra I w 1822 roku nosił z okazji koronacji no 
swoim płoszczu. 

Tak to wśród bogaczy .... pomyślałem. Durniem 
po.zostaje, tyl_ko detektyw, któreqo chciano oglu­
p1c. Pam,ętaiąc o swojej prowizji, szybko głośno 
dodałem: · 

- Jeśli wolno mi dorad1ić, pro!Zę szmaragd 
ubezpieczyć w naszym towarzystwie. Przekonolis­
cie się państwo, że potrafimy pilnować rzecz~ 
wartościowych. 

Jak interes robi~ inni, czemu n;e ja?... 

AL2ERT VA.JDA 
ilum. J. Nogaj 

lwiątek Radziacl,;.i jest jednym z cxo• 
lowych producentow aparatów fotogra­
licznych. 5 wielkich zakładów wytwór· 
czych w Leningradue, Kijowie, M,ńsku, 
Charkowie i Kromogor~llu produkuje 
rocznie prowie 3,5 mln sztuk aparatów 
w przesz/o 30 modelad1, poczawsry od 
aparatów popularnych, przemoczonych 
dla pocrątkujących fotoamatorów po 
sprzęt wy~okiej klasy. Co trzeci aparat 
wyprodukowany "' ZSRR trafia za gra­
nice. Głównym rynkiem zbytu sq kroje 
socjalistyczne.-

No zdjęciu: t-iimo produkcyjna apo­
ratu fotograficznego „Sokol-2" 1 peł­
ną automatyką w leningradzkie!, 1oklo­
dach optycznych. 
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NA SOBOTĘ - 12 styi:rnta 

BARAN (21. Ili. -,20. IV.) 

Nadchodzi de.bry, ole n iezbyt la­
t, I okres. Bądzie trcchę radości, 

uda Ci się za1atwić trudną spro­,,._ 
SYK (21. IV - 21 V.) 
Wl;:isn1e te,ar n „ą drobr,e n.e­

poron,rr-ien,c, o pr1yo• , er:e1g•i 
spro,v1, le nab,.-. .es.: do 
dz:ok,n,o. 
BllZNlĘTA (22. V. - 2l. VI.) 
N:.:i ,lsz!"'dł ter:::z czas no sprawy 

• osobi7te i 11n poświęcisz najwięcej 
I UW0(11, 
• RAK (:?2. VI. - 22. VII.} 
• Wszystko ułe>ży się dobrze. Oko­
l ze się LN, ze rrozesz w pe/ni ze­i ufa ć komuś ,li,k ernu. 
• LEW (2.3. VII. - 22. VIII.) 
! . Obecnie nic nie powinno m•ec 
I zadnego_ ~pl1wu na Twój osobisty 
• sąd o k1ms. kto Cię interesuie,, 
! PANNA (23. VIII. - 22. 1x:) 
! b. Możesz lic;yć na ~1częś!iwe wy­

' "'",,., z J,1k, ~js klopptliwej sy­
tu ,,r· i. 

WAGA (23. IX. - 23. X.) 
N i.- obejdzie s ę tym razem bez 

no.-,it-f a e i tę probe przebrniesz 
sz ,.~ l 1 c'\/i~ 

SKORPION (24. X. - 22. Xł.) 
~'ows!aną Ci w qlowie jakieś po­

dc,Jrzen1a, ale nie przejrr uj si~ ni· 
m 1 bo nie hP,dzie ku ternu żadnyc!, 
p0d C';;ta,111. 

STRZELEC (23. XI. - 21. XII.) 
Nie pozwól sob ie wydrzeć inicia­

tyv-,•y z rok i d'.iałoj nadal, ai: do 
osi ..,,..,"'li .~('i(l 7 a rr,i~r1.oneqo ceł u. 
KOZIOROŻEC (22. XII. - 20. I.) 
_Będzie teraz o~ozja do jakiegoś 

miłego przeżycia, które na długo 
poz-:,:;ton ;e w Twojej pamieci. 

WODNIK (21. I. - 20. 11:) 
Trzeba tera~ zna!eźć czas no od­

nowienie zaniedb.::inych znajomości . 
Inaczej stracisz przyjaciół. 

RYBY (21. li. - 20. 111.) 
Nie troć teraz z oczu sprawy naj­

ważniejszej, o udo Ci się Jq ?alo­
i twić I sensem. 

.~ . 
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